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Er Peruwianki, Zore Publi- 


cznosci udzielamy, fa 2 Francuzki 290 


na Polki przełożone ięzyk przez czło- 
wieka dobrego guflü , ktoremu fè Fa 
balo fivoie zataić imie. 
Podług zdania iczonych , ktoryche- 
wmy” fię radzili , tłómacź -bardzo do- 
brze wyłóż ył pirknosci OTYGNAŻU ; wi- 
dać tam ową odmienność piękni ych o- 
pifań , żywych, tkliwych obrazow ; owe 
tysiączne dowcipne, ozdobne mysli; 5 de- 
likatne  roztkliwione czucia, OWE w 


A WoLm czaje Prè (pie zdmia p lu; owe 
Przy} PY 


wyrazy , ktore tedne drugie nifzcząc tak 


; pomystnie obfitość i nagtość poruifzeń 


dufzy wyrażaią ; owe narefacie pelne 
Jatuki , ognia t mtere(ju mieyjce, gdzie 
Bośuyisób bardziey iak kiedy wi- 
dzi fiz bydź. podzielona, mitdzy .fiwoim 
kochanym Azą.i naywfpanialjzym ge 
w/syftkich dobroczyńncow, 

Lifty te zawieraią wiele zdań fecge» Ei 
gólnych i niektore powfzechne. Znač 
w nich JPanią de, Grafigny autorka 
Cenii; , komedyi w 5. Akt: Ç patrz Dy- 
kcyonarz Hifioryezny fławnych ludzi ) 
Zet to dialogowy Romans pifany z dé- 
likatnością , pełen rzeczy gładko wy- 
danych i okazuiących, że pifsąca one 
czuć umiała. Fo Melanidzie de la 
Chauffće , Cenia ieh naylep/zą fetuką 
ze wfzyfikich , ktore mamy w rodzaiu 
rozrzewniającym. Autorka. urodziła 
Jie w Nancy na, końcu ofatniego mieku 
z Maiora Gwardyi Xiqżęcia Lotaryi- 3 
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Jkiego i fieftrzenicy fławnego Callota - 
umarła w Paryżu Roku 1758. mażąc 

> lat <B4. | 

| Lify Peruwianki ż Cenia fg, t/o- 

| maczdne na Wiojfki , Niemiecki i Ana 

3 giellki ięzt zyk, i kilkakrotnie były: prze» 

R Bruken: ,a w. Polfkim ięzyku to, 

| przedziwne dzieło nie było do tego 

|. cząju. Podchiebia, y przeto fobie, że 

"Publiczność tak lafkawie ink w innych 
Kraiach było przytęte, one przyiąć 
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Aigi Narod niema pamiętnikow o 
pierwia attach i i ftarożytności fwych ofad tak 
imalo , i w tak fze zupłe zacieśnionych obrę- 
by, iak Peruwianie. Dzieie tego ludu nie wię: 
cey obeymuią nad cztery wieki. 

Idąc z za podaniem rodakow tey części no- 
wego lądu, prawodawcą kroleftwa Peru, i 
pierwizym Znkafem był fławny Mankokapak ; 
on obiawił , że Słońce, ktore Periwianie obay 
żali, i nazywali. oycem ; widząc ich obłąka? 
mych przez niepomne czafy w ciemnotach i 
dzikości, ulitowało fię nad niemi , i pofłało do 
nich'ż Nieba dwoie „włafnych,, dzieci, fyna £ 
córkę ;i że ci wykryślili dla nich uftawy. Oby: 
watelftwń , nauczyli ich budować miafta , i z 
vion wyciągać ' pożytki przež rolńictwo , g 
w. czalie przebywania (wego między niemi 
robili z nich ludzi enotliwych i rozumnych. 

Tym to dziecioni Bofkim, to ieft Manko- 

ktpakotwiy i żonie iego din: Maodlohuace 
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obowiązanemi fię wyznawali miefzkańcy Pe- 
ru za nauki, obyczaie, i kunfzta. Iftotnemi 
upofażeni dobrodzieyftwy żyli dofyć fzczę- 
śliwi, aż znagła czarne łakomftwo z łona dru- 
giego świata, ktorego bytności ani fobie wy- 
obrazić , ani fię domyślać nie umieli; wyzio- 
nęło na ich brzegi frogich rozboycow , kto- 
rych barbarzyńftwo zhańbiło zącność rodzain 
ludzkiego, a zbrodnie niezatartą wiek fzefna- 
fty nacechowały plamą. 

Stan Peruwianów w czafie pierwfzey żeglu- 
gi Kaftylczyków do Peru, nie mogł bydź kryty: 
cznieyfzym dla fłabości niewinnych , a wygo- 
dnieyfzym dla przemocy napaftnikow. Wfzy- 
fikie okoliczności zdawały fię fprzytać niefy- 
tym Żądzóm, zuchwalcow, ktorzy z nich 
bezbożnie korzyftali. Od kilku lat gadano 
w Peru o wiefzczbie dawney. wyroczni, że 


pó pewney liczbie krolów mieli fig ziawić w 


tamtym kraiu ludzie nadzw (yczayni, iakich 


, iefzcze nigoy niewidziano ; burzyciele Pan- 


stwa, i zakonu Słońca. 

Gwiazdarftwo było jedną z naycelniey- 
fzych umieiętności Peruwianów , równie atoli 
trwożyli fię dziwami, iak tyle innych Naro- 
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dow. Trzy obręcze poftrzeżone około Ślęży: 
ca, miotły ognifte na obłokach wynikłe , orzeł 
ścigany od obcych ptakow, wody morfkie ż 
łoża wybtżeżaiące, wfzyftkie narefzcie tra- 
fowe fkutki potwierdzały w wiarliwych umy- 
itach niezawodność wiefzczenia, i wfzędy o- 
kropny rzucały póftrach. 

Nayftarfzemu fynowi fiodmego Inkafa , ktoś 
tego imie przeznaczało w ięzyku Peruwiań- 
fkim krwawą wfpołczefność , pokazała fię by< 
fali y niegdyś poftać bardzo rożñą od ofób 
Peruwianłkich , broda wifząca aż do pafa, fza- 
ta odziewaiąca aż dó ftop, źwierż nieznalo= 


‘iny powodżon na taśmie , wfzyftko to młode- 


go xiążęcia W fkroś przeraziło ynf oftatek mas 
ra ta dziwotna rzekła te fłowa: iesłem fynem 
Stońca ; bratem Mankokapaka a zowię fig Wie. 
rakofzd 
Ta baśń śmiefzna rozkorzeniła fię iee 
śliwie między pofpolftwem Peruwiańfkim, 
ztąd pofzło, iż gdy zoczyli.Hifzpanów z za< 
putzezónemi brodami, z goleniami okrytemi, 


g 


i fiędzących na źwierzach ofobliwego ga 
T a T OR 
CI Aazywał fie Gukuarhuokak ; to fig wyktada co do 


Slafek, piacz i krew. 
Aij 
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tunki wzięli ich za. fynow Wirakojzy , ktory 
fie był oznaymił fynem Słońca„a chytry Giz- 
zaro nadużywaiąc ich proftoty , kazał fię przez 
pofłow do Inkafa wyprawionych obwieścić 
potomkiem Boga , ktorego 'w Peru wielbiono: 
Wfzyftko fię płafzczyło pod orężem niecnych 
Hifzpanow. Gmin w każdym kraiu ieft gmi- 
nem.  Hifzpani, niemal powfzechnie ucho- 
' dzili za Bogow złośliwych , ktorych, frogości 
niemożną było ubłagać, ani przez podarki 
naydrożfze „ani przez nayrzewliwfze płacze. 
Gdy Peruwianie poftrzegli konie Hifzpań- 
fkie pogryzuiące munfztukow , rozumieli, że 
że ugłałkane poczwary , przedmioty zapewne 
ich boiaźni ,a podobno i czołobitności,, krufz* 
cow. potrzebowały na pokarm, zbiegali na- 
tychmiaft fzukać tyle złota i frebra, ile polia= 
« dali lub zdobydź mogli, fkładali rzefifte upo- 
aninki., przed niemi, i codzień nowemi obfypy: 
wali ich. daninami, Dofyć ten ieden wzmie- 
nić poftępek, aby wytknąć ftopień uprzedze- 
nia Peruwianów , i oznaczyć iak łatwo było 
niemiłofiernym Hifzpanom użyć grubego 
przefądu na złudzenie i wytępienie lękliwega 
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Lecz coż ;pomogłó*Pórawianom tak głębo- 
ko niżyć fię przed Hifźpanami, i tak fkivapli- 
wie pokazywać fig uczynnemi? Nadto odktyli 
kraiowych:bogaetw , aby fię mieli fpodziewać 
ofzczędzenia; i litości'wswędrownikach chci- 
wych plonu,'a pałtwiących fie zkrwiąwininą. 
Mimo -miękczącą powólność i nay tkliwfże 
prożby; +. wfzyftek lud zoftał'w pień wycięty. 
Hifzpani zgwałciwfzy naświętfze natury pra- 
wa. opańowali tron lnkafów; itfkarby iedney 
z naypięknieyfzych nówego lądu przeftóżeni. 
Peruwianie padli ofiara zdrady chdzóżiem- 
cow prźewrótńywi, ktorzy ż początki! uda- 
wali fzczerość i przyiazn. Tak to niezńaio- 
mość nafżych przywar adobroé im wródzo : 
na podała ich w ręce Paanan przesla- 
dówców. ' sód ilu isiy 
Dareinnie-niezmietzono" ipizėztwory roz 
graniczały włości Słońea 6d Furopy ; łupem 
iey fały fies, i włalhością naydrożfzą. 57 
Jak zachwyciiące widowifko” dla 'Hifżpa- 
nów , ogrody przybytku Słońca, gdżić pełha 
Było drzew, owoców'i' kwiatów: z czyftego 
złotą wyrabianych rzemiofłem przedziy nym 


nieznajym Eqtopeyczykodć! sciany Świątyni 
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powleczone tymże krufzcem, gęfte fzeregi 
pofągow kofztownemi nafadzartych kamieńmi, 
i mnoftwo innych kleynotów aż do owego 
czafu niewidzianych oblafkiwały dzikich przy- 
właścicielów , ktorzy popełniaiąc niefłychane 
morderftwa , niepamiętali, że Peruwianie by» 
li ludźmi. | 

Narody Peruwiańnfkie były: w ogólności 
czułemi na wolność i gościiftwo; przez po- 
bożność ku Tworcy i wdzięczność ku oświe- 
cicielowi , przeftrzegały ftatecznie całości 
związkow towarzyfkich , na ktore zapatrywa- 
ły fię iako na dzieło Mankokapaka, fyna 
Słońca. 

Światło to ożywiaiące naturę , iedynym by: 
ło Bożyfzczem, ktoremu Peruwianie wyfta: 
wiali ołtarze, uznawali iednak nadeń wyżfze 
iefteftwo , to ieft Boga ftworzyciela , ktorego 
nazywali Pafzakamak. „Było to u nich imię 
wielkie. Słowo Pa/zakamak wymawiano arcy- 
rzadko , i. z okazami naywiękfzego zadziwie- 
nia. Wyrządzali nadto fzczególnieyfzę po- 
kłony Xiężycowi, mieniąc go fioftrą i żo- 
ną Słońcą, a wyftawiaiąc w pieniach mątką 
wfzech rzeczy, lecz wzorem wfzyftkich In- 
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dow wierzyli razem iż fwym upadkiem przy: 
tłoczy ziemię i zanifzeży iey płody. Grzimot, 
ktory w 'oyczyftym ięzyku nazywali jalpor ; 
błyfkawice i piorun, wyftawiali fobie biczami 
fprawiedliwości Słońca, i ta to myśl przyczy- 
niała fie do ziednania czci Hifz zpanom, ktorych 
ftrzelbę poczytywali za narzędzie grzmotu. 

Wiara o nięśmiertelnbści dufzy zafzczepio- 
na była we wfzyftkich pokoleniach Peruwiań= 
ikich ; trzymali oni , iak wielka część Indów, 
iż dufze, po rozłączeniu fic z- ciałami , prze* 
chodzą w niedościgłe krainy -dla odbierania 
nadgrody lub kary w pomiar zalług. 

Złote, i cokolwiek fądzili nayfzacowiiey- 
fzym , były zwyczayne upominki , ktore zno- 
fili do ofiarni Słońca. Raymi, było naywale 
nieyfze święto tego Boftwa , obchodzono ie 
przez święcenie w czńrach bogatych Alajzu, 
do ktorego kapłani przywiązywali móc gła- 
dzenia zmaż dufzy ; był to napoy , ktory u- 
mieli wycilkać z pewney rośliny, a ktorym 
fię czeftowali po odpuftach, aż dó zamrocze- 
nia zmyfłow. 

Sto drzwi prowadziło do przepyfzney świą- 
tyni Słońca. Inkas panulący, którego zwa- 
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no: Kapainkafem , fam tylko miał przywiley 
otwieranie ich nakazywać, i iemu famemu ftu- 


IO żył przywiley «dą  naygłębfzego. wchodzić | | 
i przybytku. | ' 
i Panienki ślubem obowiązane do pofług Słoń- | l 
f ca, tam fie pielegnowały z niemowlgctwa,i | 

| wieczne zachowały dziewictwo pod dozorem | í 
l Mamafek , czyli miftrzyń , chyba iż narodowe I 
H uchwały przeznaczały ie za żony Inkafom, i p 
i ktorzy nie mogli fie żenić , tylko z rodzone- | Į 
i mi lioftrawi., albo w niedoftatku fioftr , z pier- | t 
j| j wiza xiężniczką krwi, ktora zawfze była dzie- t 
|i wicą Słońca. Jedną z naywążnieyfzych zas S h 
(i bawek tych dziewić, było pracować około | C 
i kleynotow Inkafowfkich, których kofztowność | b 
j zawidła na pewney fręzli. i li 
| i , Świątyni wyozdobiona bylarozmaitemi bal- Pokah 
| wanami Narodów zhołdowanych przez Inka- ` : E: t 
l fy,i Go przyięcia zakonu Słońca zniewolo- | " 
f nych. - Wyśmienitość złota i kamieni, ktore- c 
| 8 ni ią piękrzono , przydawały iey okazałości iż 
pe i blalku godnych iftoty dobroczynnemi iaśnie- íy 
j iącey promieńmy. 2 

| Pofłufzeńftwo i ufzanowanie Periwianáw 
ku {wym krolom gruntowały fe na zdaniu, AB 
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iż Słońce było ich fzézepem; lecz przychyl- 
ność i kochanie , ktoremi fię zagrzewały fer- 
ca tak uprzedzonych poddanych, były owo- 
cem ofobiftych przymiotow i fzlachetności 
Inkafów. 

Wprawiano młodzież w przyftoyne. ćwi- 
czenia z taką trofkliwością , iakiey wyciągała 
przyiemna ich obyczaiow proftota. Podle- 
glość zwierczchnościom nie zrażała umyfłów, 
ponieważ wcześnie przeświadczano o iey po- 
trzebie , a zrzędność i duma nie miały w niey 
ucząftku.  Skromność i względy wzaiemne 
hyly pierwfzemi 'nafionami ferc dziecięcych. 
Ci , ktorym poruczano pieczę wychowania, 
baczaj na poprawę wad pierwfzych;, tamowa- 
li popędy namiętności rodzącey fię „, albo ią o- 
brącali ną dobro fpołeczności.. Są takie cno- 
ty, ktore maią /konieczne powinowactwo ze 
wielą innych. Aby zaryfować fzceżery obraz 
cnotliwości Peruwianów , dofyć powiedzieć, 
iż przed przybyciem Hifzpanów powfzechnie 
fądzono w Ameryce , że żaden Peruwianin nie 
znał aż do nazwilka kłamftwa. 

Amautafy ; czyli. filozofowie tego Narodu 


HANCZAJI w fzkołach, iakiemi ktory ich zio- 
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mek wynalazkami ftynał. Narod ten wpraw= 
dzie nie był obfity w doświadczenia , ale czuł 
fię ufzczęśliwionym. = feruwianie mniey dzie- 
dziczyli świateł , mniey wiadomości, miep 
rękodzieł niż my, iednak mieli dofyć, a nie- 
fchodziło im na niczym potrzebnym. 

Kwipofy zaftępowały m nich mieyfce fztuki 
pifania. „Były to fznarki bawełniane lub ie- 
liciane, do ktorych inne cieńfze rożno-batwi- 
fte wiązano, tych fpłoty "przypominały im 
przez-węzełkiw. pewnych odległościach za= 
dziergnione; to co chcieli pamiętać, Tak 
wyrażane były u nich dzieje, prawa; obrzędy 
zakomne'i. t p. 

Wyfadzeni byli Urzędnicy nazwani Kwipo- 
kamaiafy do ftraży Kwipofow. Dochody i 
wydatki fkarbowe, wfzyftkie umowy i ra- 
chunki, odbywano z rowną fnadnością przez 
Kwipofy; tak mogły bydź przez Ae abe- 


cadło. 


Mądry prawodawca Peru Mankokapak zro- 
bił oractwo świętością. Uprawiali tam zie- 
mię wfzyfcy gofpodarze fpolnie, a dni tey 
pracy były duiami wefela. Koryta wód prze- 
ległości cudowney rozwoziły. po -wfzyftkich 
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' 
ftronach świeżość i żyżność , co zaś do poie- 
cią naytrudnieyfzego, to rozkrufzenie fkat 
naytwardfzych , przekopanie naywyżfzyci 
gór dla prowadzenia rurmufów, i ubicie go- 
ścińców po całym Kraiu, bez narzędzia że- 
laznego lub ftalowego i za famotną pomocą 
ramion. j 

Umiano w Peru tyle miernictwa, ile wy- 
ftarczało do działu gruntów. Lekarftw tam 
nie znano, chociaż w przypadkach choroby, 
używano pewnych taiemnych śrzodków. Gar- 
cilafso świadczy , iż mieli iakiś rodzay muzy- 
ki, a nawet i pdezyi. Rymotworcy ich ; kto- 
rych zwali Hazawekami, układali coś nakfztałt 
nafzych komedyi i ttagedyi, ktore fynowie 
Kacyków , czyli fędziów Prowincyi, lub Ku» 
rakafów , czyli panów pomnieyfzych krain, 
grywali w znakomite uroczyftości przed In- 
kafem'i całym dworem. 

Nauka obyczaiow fłodząca dolę śmiertel- 
ników, i ukazuiąca iftotne fpofoby ufzcze- 
śliwienia fię w życiu doczefnym, była u Pe- 
tuwianów wydofkonalona do naywyżlżego 
ftopnia. /Zyznać trzeba ; mowi ieden Z bie- 


głych dzieiopifów , (r) że Peruwianie tak 
wielkich rzeczy dokazali, itak wybormyao to» 
warzystwie fwoim ustanowili porządek, iż | ' 
niewiele Narodów « chlubić fie może % prze. 
wyżfzenia ich w tey mierze, 


nan 
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j ZO! kóchany 4:0! utyfki 
(I czułey Zyl nakfztałę 
ie mgły poranney 1żednieią. 
i rożpiėrzchaia fię wprzod 
na mogą przeniknąć aż do ciebie; dare- 
mnie fie wyfilim wołając Azy na ratu- 


nek; daremnie fpodziewam fię, że bie- 
Ży roznitowąć łańcuchy niewoli moiey? 
nieftety! podobno rzyftozfze wyroki fa 
przedemną zakryte! bydź może, iż do- 
la iego ieft nieznośnieyfza od moiey ? 

` Sliczne miafto Słońca zbiirzone przez 
wściekłość barbarzyńtkiego Narodu po- 
winnoby fączyć z mych oczu rzęfifte' iez 
potóki, lecź ah! 4z0/ ty iedynym zoftałeś 
mi przedmiotem, dla którego wzdycham, 
truchleię; Tozpaczam. 
Cóżeś począł w owey wrzawie płaczli- 


wey , dufzó życia mego! Mężtwo twoie ' 


byłoż fzkodliwe czy tylko bezfkuteczne 2 
okrutna kolei! śmiertelna niefpokoyności? 
Ah! móy luby Azo! byle dni twego ży- 
cia ocalały, niech ia ginę pod tłumem 
dolegliwości ; ktore mnie Otaczaią, 

Od owey chwili okropney, boday nigdy 
między ogniwa czafow niewiązaney ! 
od owey. nawały morderftwa i puftofze- 


nia, kiedy mnie tłufzczą bezbożna wy< 
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darła poflugom moiego Boga, mnie famey, 
twoiey miłości, ciafnym zawarta więzie- 
niem, pozbawiona wfzelkiey fłodyczy 
fpołeczności z ziomkami, nie rozumieią- 
ca ięzyka niemiłofiernych katów, kto- 
rych kaydany dźwigam, niedóświadczam 
tylko fkutkow nayprzykrzeyfzego ftanu, 
nie mogąc zgadnąć ich przyczyn; grą- 
żnę w przepaści ciemnoty, dni moie ro- 
wnaią fię nocom nayczarnieyfzym. 

„Więziciele moi poftać maią człowie- 
czą, ale {erce tygryfćw, niemiękczą fię 
narzekaniem, dzy nawet nie czynią ich 
łafkawfzemi. „Głuchemi bedac na moy 
tlumaczenia fię fpofob, nie więcey: poy- 
muig, groźby żali. 

Gdzież fię.wylęgła dzicz tak nietigła- 
fkana, iż iey nieporulzaią znaki boleści £ 
'ktoraż pufzcza karmi rod tak niećzuły 
na głos natury ięczącey? Barbarzyńcy? 
włądna jalporem Ca) zuchwali z mocy 
M. t 


Sa A WEZ NCAA ERO, 
JW xWifko grzynótu. 


n A e E ASP: 
wypleniania, rozlewać krew'i pafiwić 
fię "nad. abemi, ich ieft zwyczayna rov 
fkofzą.;  Dokadześ fie fehtonił ? Azot tak 
ufzedłeś ich złości? gdzie iefteś © c0 ro- 
bifz ? teżeli ci iefzcze miła Zylia, uwiać 
dom ią 0 twóżm lofie; 

«Abt iak" moy ` nadto pfzeiftocźony! 
czem ie to dzieie, że dni tak między 
fobą” podobne darzą dla'nas rożnice nie- 
fkończenie odmienne £ Czas fie fwym kiei 
bem toczy, cienie nafięptria ża światłem, 
naymmnieyfzy ślad nieładu nieokażnie fię 
w”porżądku natury, a ia z naywyżfzego 
ftopnia  fzczęśliwości 'zepchnięta zale- 
wam fig łzami w toni oftatniego nedzar- 
ftwa, i zadćn niefmak nieprzygotował 
mnie do: tey: ftrafzliwey przemiany, 

Ty znafz piefzczoto ferca mego! ow 
dzień ptżerażaiący , dzień wfpómnienia 
niegodny, miał oświecać wieńczenie ić- 
dnoty nafzey, Ledwo cò blady na wi- 
dokrągu t0zpoftorł fiç obrzałk, natych- 
miaf 


EE 
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miaft z niecierpliwą chęcią wykonania 
zamyfłu, ktory mi przez niebyt promie: 
ni Bofkich, miłość nathnęła, przyfiadłam 
fię do mych kwipofoiw ( r )akorzyftaiąć 
Z zacifżu panuiącego iefzcze w świątyni, 
śpiefzyłam fię zadziergać węzełki w na: 
dziei unieśmiertelnienia za ich pomocą 


„Pamiątki nafzego kochania fię , i fzczę- 


śliwego małżeńftwa: 
"Im więcey natęzałam ep, i ba. 
czność w robocie, t ym mniey trudrie zda- 
walo mi fie przedfięwzięcie; ża każdym 
drobney chwilki ulotem wątek nieprzeż 
liczonych fzmtrkow odbierał piękne za- 
ploty, i fzybko w ręku moich dofkonali: 
ło fię wierne malowidło nafzych czy: 
hów i czńciow, tak iak niegdyś taż fa- 


ma dzierganina flużyła nam za tłumaczy: 
=> M 
Ur) Pęk Arobnych rożnobar wiśtych, fzhurków, 
ktore Indyanie fJwym fpofobem Jplataiqc p 
Mysli fwe iak my przez pijmo wyrażali. ` 


B 


ZAISE X 
cielkę wzaiemnych myśli przez długi 
czas niewidywania fię nafzego, 

Ponurzona w moiey zabawie; iuż nie- 
pomniałam o miarach czafu, aż znagła 
łofkot iakiś zmiefzany ocucił duchy moie, 
i ferce zaczęło mi podfkakiwać od tado» 
ści. © 

Sądziłam, że fię zbliżyła pora obrzę- 
dowa, i że fto drzwi (1 ) otwierały fię 
na przyięcie promieni Słońca dni moich, 
utaiłam fkwapliwie kwipofy w fałdzie fża- 
ty, i wftałam przywitać cię iak nayczu. 
ley. 

Ale!'o nieba! co za fmutne widowifkó 
ftangło mi w oczach! nigdy fie obraz ie- 
go z moiey niewygładzi pamięci, 

Pofadzki świątyni zkrwawione; pofag 
Słońca udeptany , żołnierze roziufzeni u- 
ganiaią fie za świętemi dziewicami, giu- 


(1) Do świątyni Słońca byto sto- Orzwi ,0= 
twieranie ich Jamemi tylko Inkafowi wolno 
było rozkaząć: 
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choczą głowy wfzyftkie , ktore im fię 
nawing. Widziałam nafże Mamafki ( r) 
polegaiące ód pócifków ; a fukiie ich tlà- 
ły iefźcze ogniein grzmotów, Drzenia 
boiaźni i krzyki rożpaczy, Tzucaiąc że: 
wfząd żałobę; odiety czucie zmy flom 
moir. 

Przyfzedłfzy do fiebie, znalazłam fię 
przez wrodzona zachowania włafnego ie« 
fteftwa fkłonność , i prawie mimo wolne 
ufiłowanie , ftoiącą za ołtarzem , ktore- 
gom fie, rękoma tczepifa. Otrętwia- 
wfzy z wylęknienia; rozeżnawałam bar: 
barzyńców; boiaźń, żeby. mnie niepos 
ftrzeżonó, tammówała tawet óddech w piers 
fiach moich. 

Tym czafem uważałam, i ź ftygły zac 
pały frogości dziczy na widok tylu wy: 
bornych ozdob napełniaiących świątynię, 
fzarpali wi Jfiko , czego oblafk mocniey 
Ci) Mistrzynie dziewic Słońca, i 


s DIES Y 


uderzał, odajetii aż do blach złotych ; 
ktoremi mury były okryte, „Myślałam, 
iż, zdobycz była prawdziwą ich barba- 
rzyńdwa podnietą, i że niefprzeciwia- 
iąc fię im, mogłam uniknąć Zzabiiaiących 
pogromow., Poftanowiłam wyniyść z świą: 
tyni, kazać fię zaprowadzić do twego 
pałacu, profić Kapainkafa ( 1 ) oopiekę i 
uchronek dla towarzyfzek i.dla mnie, 
lecz za. pierwfzym. fzmerem, ktorym 
fprawiła pofunieniem fię z mieyfca, u- 
czułam fię przytrzymana. O moy ko- 
chany Azo! iefzcze dzifiay, wzdrygam 
fię na wyobrażenie tey zbrodni. - Ci bez- 
bożni śmieli ściągnąć świętokradzkie rę- 
ce na corkę Słońca. 

Wyciągniona z świętego przybytku; 
wleczona obelżywie za światynię, uy- 
źrzałam pierwfzy raz prog bramy niebie- 
fkiey , ktorego mi fie niegodziło przeftę: 


(1) Inkas panuiący, 


| 
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pować inaczey, tylko w ftroiu kxolew- 
fkim. ( 1 ) Zamiafi: kwiatow, ktore mio- 
tać miano pod ftopy moie; widziałam u- 
lice zafłane trupami i krwią żafarbowa: 
ne, Zamiaft ukłonow tronowi należą- 
cych, ktore z tobą miałam dzielić "aie: 
Wolnica przemocy, narzekam i męczę fię 
w więzach; przeztwor, ‘ktory na świe- 
cie zaymuie, ogranicza fię tożległością 
mego iefteftwa, Rogoż fkropiona łzami 
przyimuie ciało utrudzone niewczafem 
i katufzami dufzy, ale o iedyna życia 
mego podporó! w tylu przykrościach iak 
flodką uczuię folge, gdy fie o że 


żŻyiefz ! 


Wśrzod tego niewybadanego rzeczy 
przewrotu, niewiem iakim forfinniym- 


trafem dochowałam przy fobie wątek 


> RR WWO ORO TO 
Cr) Dziewice Słońca zanofzono Bo świątyni 


iefzcze w niemowłęctwie , tam fie chowały. , 
ż niewychogziły na świat , aż w Jzięń zaslum 


bin fwoic h, 


ła: eeN 


iwipofow, mam go w moim rządzie, lut 
by zo! ieft on teraz naydrożfzym fkar. 
bem ferca mego , on bowiem będzie fzcze- 
rym. tłumaczem 'rownie twoiey miłości 
iak moiey. "Te fame węzełki, ktore cię 
uwiadomią o inoiey bytności, wziawfzy 
z twey ręki kfztałt nowy, wyiawią mi 
dolę twoią? Nieftety! przez kogoż będę 
ie mogła przefłać do ciebie? i znowu RE 
ką drogą powrocą do mnie? Niewiem 
iefzcze, lecz ta: fama włądza rozumu, 
ktora nam odkryła pożyteczność kwipo- 


. fow, naftręczy nam śrzodek zdatny do o- 


fzukania tyrannow, Ktokolwiek będzie 
ten dobry Szaki ( 1 ) co poniefie do ciebie 
nieafzacowany fkład nafzych taiemnic , 
nieprzeftanę mu fzczęścią iego zazdro- 
ścić, . On ciebie widzieć będzie , Azo! 
czemuż nie mogę zamienić wfzyftkie 
dni zycia, ktore mi Słońce przeznaczyło, 


AA AEO WPA 


Ct )-Pofłaniec. 
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ża krotka chwilkę ciefzenia fie twolą o: 
tecnością! Un ciebie widzieć będzie, bo- 
zyfzczo iftoty moiey! dzwięk twego glo- 
fu przeniknie dufzę iego ufzanowaniem 
i boiaźnią, w moiey fprawiłby radość i 
fzczęśliwość,' Om ciebie widzieć będzie! 
pewien o twym zdrowiu, błogofławić ci 
będzie przy tobie, gdy ia tym czafemi 
wahać fię będę w wątpliwościach, a żą- 
dza niecierpliwa oglądania iego powro- 
tu fufzyć będzie krew w żyłach moich. 
O luby Azo! wfzyfikie umartwieńnią roz: 
tkliwioney dufzy zgromadziły fię do me- 
go ferca, ieden rzut oczu na twarz two- 
ią rozprofzyłby ie. wfzyftkie, fłodkaby 
mi była ofiara życia, gdybym cię za nię 
widzieć mogła, ; 


1 


LH SPR 


2% O kochany! niech drzewo cno- 
ty rozpościera wieczyfte cienie nad ro» 
dziną tego poczciwego obywatela, kto- 
ry pod moim oknem odebrał przędziwo 
nayfkrytfzych myśli moich, i tobie ie 


oddał.. Niech Pa/zakamak ( 1 ) przedłu» 


żeniem lat życia nadgrodźi mu tę iego 
zręczność, iż umiał przenieść do mnie 
bofkie rofkofży z twytn rękodziełem. 
Skarby. miłości fa dla mnie otwarte, 
tam czerpam piefzczotliwa pociechę, kto: 
ta fię upaia dufza moia.:  Wyśledzaiąc 
tayniki ferca twego, moie nurza fię w 
morzu pełnym wonności. Ty żyiefz i 
więzy ktore nas miały iednoczyć, nie fa 
ftargane. "Tyle fzczęścia było celem 


(1) Bog. Tworca potężnieyfży 00 Słońca, 
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życzeń moich, ale nieśmiałam fie fpo 
dziewać. 

W zaniedbaniu fiebie famey o twoie 
tylko trofzczyłam fię życie, zdrow ie- 
fieś, niecierpię więcey zgryzoty. Ko- 
chafz mnie, radość umorzona odradza fię 
w fercù, moim. Zachwyca mnie nąy- 
podchlebnieyfza ufność, że fię podobam 

„rzeczy mego kochania, lecz niezapomi- 
nam dla tego, iż tobie winnam wfzyfiko, 
cokolwiek we mnie chwalić raczy fz. Ja-. 
ko roża fzkarłat fwoy świetny bierze od 
pron ieni fłoneczńiych, tak powaby, kto: 
re znayduiefz w rozumie i zdaniach mo- 
ich, nie fa, tylko iftotne fpływy twego 
iafnego dowcipu; nic moiego nie mam, 
tylko tkliwość, 

Gdybyś był człowiekiem pofpolitym, 
nie wybrnęłabym była z niewiadomości, 
w ktorey płeć moia brodzi, lecz dufza 
twoią wyżfza nad przefądy i zwyczaie 
nienawidziła złożytu , tyś przełamał 


14 LISTI 
wfzelkie przefzkody , abyś mnie był. wy. 
nio aż do ciebie. Nie mogłeś prze- 
wieść na fobie, aby ieftefiwo tobie pódo- 
bne okryślone było iedyną korzyścią wy- 
dawania na świat twego potomitwa. Ty 
chciałeś, aby nafze madre Amantafy ( 1 ) 
oświeciły moy TozUum wyśmienitemi nå- 
úkami, Lecz o światło dufzy moiey! 
bez chęci podobanią fie tobie, mogłaż- 
bym fię była odważyć mieniać fpokoyną 
nieumieiętność za przykrą pracę pofźni- 
kiwania mądrości? Bez chęci zafłużenią 
u ciebie ną fzącunek, ufność i względy 
przez cnoty, na iarutch fię gruntuie mi- 
tość, i ktorym piefz zęzotliw ości udziela, 
niebyłabym tylko nikłym oczu twoich 
przedmiotem, nieobecność iużby mnie 
była z pamięci twoiey wymazała. 
Niefiety ! ty mnie kochafz iefzcze, dla 
czepoź ieftem niewolnica? kiedy pozie- 


ma m WAZA 


(1 ) Filozofowie Inoytjczy: 


m ga i 
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zam na ściany więzienia, gaśnie w fer- 
cu moim radość, ftrach mnie ogarnia, 
odnawiają fię moie frafunki. Nie wy- 
zuto cię z wolności, nieprzybywafz ie- 
dnak z pomocą! uwiadomionyś o lofie 
moim, a nie ieft zlepfzony ! Nie; kocha- 
ny 4x0! ta dzicz, ktorą nazywafz Hifz- 
panami, nieuwalnia cię tak rzeczywiście 
iak fobie podchlebiafz. ~ Upatruię tyle 
śladow ieńftwa w grzecznościach, ktore 
ci oświadczaią, ile w więzach, w kto- 
rych mnie trzymaią, 

Dobroć twoia cię łudzi, myślifz, że 
obietnice, ktore ci od nich tłumacz przy- 
nofi, fa fzczere, dla tego, że ty wfżyftko 
co przyrzeczefz , Rienarufzenie dochowu- 
ielz, ale ia, ktora ich gadaniny niero- 
zumiem, ia, ktorą oni fądzą ofzukania 
niegódną , świadką ieftem ich czynow. 

Poddani twoi klękaia przed niemi, iak 
Przed bogami, co żywo uymuig fię ich 
firony, O zacny Axo! biada Narodowi, 
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którym trwoga rządzi! Pozbądź fie błę: 
du, niedowierzay fał(zywey łagodności 
tych cudzoziemcow. Porzuć twoie pań- 
fwo, ponieważ W'irakofza ( 1 ) przepo- 
wiedział iego zburzenie. "Okup fobie 
życie i wolność ceną potegi; wielkości i 
fkarbow twoich , niezoftaniefz tylko przy 
famotnych darach natury , dni nafze be- 
da w ubefpieczeniu, 

Dofyć maiętni przez dziedzictwo ferc 
nafzych, wielcy przez cnoty ofobilte, 
możni przez umiarkowanie żądzy, poy: 
dziem do lichey chaty, oddychać czy- 
ftym powietrzem, zafilać fie’ owocami 
ziemi, i kofztować fłodyczy nafzey cZU- 
tości. 

Ty bardziey będziefz krolem panuiąc 
nad dufzą moią, niż wątpiąc o przychyl- 
ności niezliczonego ludu; moia powol- 
ność na twe żądania nieubliży pięknemu 


Gaa AE A ad ej 


| (1) Syn Stońca. 
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prawu rozkazywania bez- tyranii , ktore 
ci ieft właściwe. Będąc ci pofłufzną , 
napełnię pańftwo twoie pieniami rado- 


SA, ftroy twoiey głowy (1 ) zawfze bę- 


dzie rąk moich dziełem, nie uronifz z 


_ doftoyności krolewikiey tylko trofki i 


nudy. 

Ileż to razy. , piefzćzoto dufży moieyt 
uikarzałeś fię na powinności tronu? Jak 
bardzo tęfkniłeś fobie w obrzędach dtwor= 
fkich? iak zaźdrościłeś lofu poddanym % 
Niechciałbyśbył żyć tylko dła mnie, lę- 
kałżebyś fię teraz tracić tyle przymu- 
fzania? fzaliż nie iefiem więcey owa 
Zylią, ktorą  wolałbyś był pofiadać niż 
kroleftwo ? Nie, nie mogę ci nic żarzu- 
cić, ferce moie w niczym fie nieodmie- 
nilo, czemużby twoie było zmienne è 

Kocham, zapatruię fie zawfze na te: 
gog Azę, ktory krolował w dufzy moiey 


(1) Kleynoty Inkafow/kie wyrabiane byty oð 
dziewię Slońca 


13 A! ŚOŁY CJ 

od piexwfzego ta iego twarz weyźrzeniaż 
przypominam fobie ow dzień fortunny , 
kiedy twoy oycieć, 4 móy pan miłości: 
wy udżielał ci władzy , ienu tylko fa. 
memu fłużącey wchodzenia w głębie 
przybytkow (1 ) wyfławiam fobie pory- 


waiący widok nafzych dziewic zgróma- 


dzonych ; ktorych fzyk wybotny pomna- ` 


żał wdzięki, tak iak w ogrodzie nay“ 
żywfzymi: kwiatom żgodliwość rozkłą- 
dow nowe pizydaie okrafy, 

Pokazałeś > fi wśrzod nas nakfzfatę 
lońca wfchiodzątego , ktorego lube świa: 
tło; dzień śliczna zdarza pogodą ; ogień 
twych oczu;tozlewał na licach nafzych 
farby: fktómności: potniefzanie niewinne 
ściągało ciekawe poględy: wfpaniała we- 
fołość iaśniała w ztzenicach twoich, ni- 
gdy tyle razem niefpotkałeś piękności, 
Niewidywałyśmy nikogo optocz Kapa: 


e nina Goa Ț 


G) Sam Iribas panuiący miat prawo wicho 
zenia Qo iwiątyni Słońca, 
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inkaja, podziwienies i cichość panowały 
na wfzyfikich, ftronach. , Niezgądnę, ia: 
kie były myśli towarzyfzek, ale mipie 
ferce iakiemiż niebyło przeniknione czu: 
ciami ? pierwfzy toraz w tedy doświad- 
czyłam wftydu i niefpokoyności, a ie- 
doak rofkofzy, Rumiieniec na twarz wy- 
tiyfły obiawiał ftat dufży moiey , fzłam 
zataić fię przed tobą, lecz pofunąłeś krok 
ku minie pa ufzanowanić , ktoremi ci win: 
ha, zatrzymałó moy +zapęd, 

O kochany Azo! wfpoininanie tego 
przefmakn przyfzłego fzczęścia będzie 
dla mnie zawfze naymilfze, Dzwięk 
twego głofu, i brzmienie dobranych pie: 
śni roztrzykły w żyłach imoich fłodkie 
drzenie, i świętą bolaźń , ktorą uraża 0- 
becność boftwa, 

Dygotałam, nie poymowałam fię, ię- 
żyk moy nie był fpofobny da mowienia, 
ośmielona na. oftatek łagodnością fłow 
twoich, podniofłam oczy moie aż do cie- 


w 


29% XW WIBIŚT Y 
bie, fpotkałam twoie. "Nie, Śnierć na: 
wet niepotrafi zatrzeć w pamięci moicy' 
owe przyiemne porufzenia dufz nafzych, 
ktore fię iednym weyźrzeniem fpoiły. 
Gdybyśmy, zacny Azo! mogli o na: 
fzym pierwiafiku powątpiwać ; ta fama 
ikierka światła zawftydziłaby nafzą hie- 
pewność. Ktoryż inny, ieżeli nie ży: 
wioł ognia, mogłby był w. nas fkutko- 
wać to żywe ferc porozumienie wynikłe 
,i uczute Z niewypowiedzianą fzybko: 
ścią.! sA 
; Nadto byłam niewiadomą cudow mi: 


łości, abym iv ich wyobrażeniach nie 


miała błądzić, Pełna wyfokich zdań 
nafzych Kucypatafow ( z ) brałam ogień; 
iefteftwo moie ożywiaiący, za napn. 
fzczenie bofkie, mniemałam, iż fłońce 
zwiaftowało mi wolę fwoią przez twe 


ufta ; 


à 


(1) Kaplani Słońca, 
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uffa, i obierało mnie ża oblubienicę iedy: 
ña (1) weftchnełam; lecz po twoim o- 
deyściu, badałam fie fexcź, i nie zhąłąs 
złam w nim, tylko twoy obraz, 

Co za odmianę , drogi Azot Ptzytomi< 
ńość twoia iprawiła we mnie! Wfzyft= 
kie przedmioty wyftawiały mi fie no- 
wemi, mhiemałam pierwfzy raz widzieć 
towarzyfzki moie, o iak mi fig żdawa: 
ły nadobne! nie” mogłam znieść ich obe- 
cności, Oddalona w ufironie, zapuści- 
łam fie w rhanowcć myśli, iedna z nich 
przyfzła wyciągnąć mnie ż dumania , 


lecz dała nowy pochop do zamyślenia fię 


tym głębiey, Oznaymiła mi, że ponie= 

waż ieftem z tobą naybliżey zpokre- 

tvnioną, przeznaczoną zoftałam dla Gie. 

bie za żonę, fkoró mnie wiek do tega 

związku uzdatni, 

€ ©) Byża ieana panienka wybierana Ila Stonsi 
€6,ktorey nigdy za mąż: niewydawano, 


G 
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Nieznałam uchwał twego Narodu, ( 1.) 
lecz fkoro cię zobaczyłam, fetce moie- 
| nadto oświecenia powzięło, abym nicu- 
i miała wyobrazić fobie fłodyczy ufzczę- 
| śliwienia bydź twoią. Atoli niedocieka- 
| łam całey iego obfzerności , przyzwycza» 
iona do świętego nazwifka oblubienicy 
Słońca, ścieśniałem nadzieję famotnemi 
korzyściami widywania "cię codzień, 
wielbienia twoich przymiotów , i ofiaro- 
wania ci ferdecznych chęci iak iemu. 

Ty to iefteś drogi Azo! ty, co potym 
napełniłeś dufzę moig piefzczotami, u- 
wiadomiaiąc mnie, że doftoyny zafzczyt 
bycia twą żoną, łączył mnie z twoim 
| fercem, tronem, chwała, cnotami, że 
miałam zażywać bezuftannie owych toz- 


ED macki nana 
Ci j Prawa Indyifkie ooowiązywały Inkafow 
3o żenienia fig z rodżonemi fistrami,a goy 

, tych niemieli, brali za żonę pierwfzą xię- 
źniczkę %. krwi Inkafoufkiey, ktora była 
Dziewicą Słońca. 


X 
PERUWIANKI 27 


mow tak rządkich i tak krotkich , owych 
rozmow ,\ ktore zdobiły: rozum moy do- 
fkonałościami twey dufzy, a przydawały 
do mego fzczęścia rozkofzną otuchę po; 
mnożenia kiedyżkolwiek twoiego, 

O moy kochany Azo! iak podchlebna, 
była dla mego ferca owa niecierpliwość, 
ktotąś: wywierał przeciw młodości mó» 
iey fpoźniaiącey nafzą iednote , iak dłu. 
gie zdawały ci fię te dwa roki, ktote 
minęły, a iednak iak byftro fpływały? 
Nieftety! póra fzcześliwości iuż fię bys 
ta zbliżyła COŻ za wyrok frogi uczy: 
nit ią tak fmutną? ktoryż bog nielito 
ściwy prześladnie tak cnotę i niewinność? 
albo co za mocarftwo piekielne rozdzie« 
lilo nas ftworzonych iedno dla drugiego? 
Okropność miie zeyinuie, ferce mi fię 
tozdziera, łzy robotę moig zalewają, Azoć 
kochany 4507 ` 


i 


TANK YO URLE 
O 
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r 
r. Y fam Azo! ty światło rózumu me- 
go! przywracafz mi życie, izaliż po- 
zwoliłabym. na zachowanie fiebie; gdy- 
bym hie byla: prżeświadczona, że śmierć 
iędnym zamachem przecięłaby razem 0% 
bydwa. wątki dni twoich i moich? Już 
w ĉiele moim dogotywała ifkierka ognia 
bofkiego. ktorą Słońce iefiefiwa iafe 0- 
żywia: uż pracowita natura gotowała 
nadać inną poftawę tey odrobinie mates 
tyl. ktorey: mi pod imieniem Zżylii na» 
życżała, iuż umierałam, traciłeś na Za- 
fzo połowicę ciebie famegos atoli mi. 
łość rozżarzyła dufzę moig; tchnęła we 
mie nowe Życie, a la z niego tobie czy- 
nię ofiarę. Ale iakże będę igis uwia- 
'domić cię o dziwotnych przygodach, 
ktore mi fię trafiły? Jak fobie przypo- 
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mihieg owe wyobrażenia: iuż zawikławe 
wtedy, kiedym” ie * odbierała, iat dtoe 
«czas 'poźniey' fpłyntony" jefzeże idniey 
ztozumialnemi uczynił £ | 
Ledwie co kochany ziza! powieńżyłam 
wiernemuSzakiowi oftatni zadzietg myśli 
moich, wkrotce uflyfzałani wielki fzeleft 
w nafzym miefzkaniu, "Około połnocy 
dwoch z niych tyrannow wpadli do moiey 
ciemneyizby,i wycięgneli mnie tak gwał- 
townie iak dawniey z świątynż Slonca 
Niewiem iaką droga mule uprowadżą- 
li; pamiętam, że odprawiali podroz tyl- 
ko nocas a na dzień zatnykali nas w: fu- 


chych puftyniach, zadnego niefżukałąc 


'achronku, '/'Wkrótce etudona niewcza- 


femi kłopotem , omdlałam; nofzodommie, 
niewiem w iakim lamału, ( 1 ) ktorego 


f 


a 


Gry Gatunek toska lub lektyki , ktorego Tit- 
" dowie używają. Jo przenofkenia fie % futej 
Ja na mieyjce + ' A 
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„uftyrki bardziey mnie' motdowały , niż 
gdybym była piefzo chodziła, 
Naoftatek, gdyśmy ftaneli: zapewnie 
na mieyfcu zamierzonym, nocy iedney:, 
ci barbarzyńcy. zanieśli mnie ha fwych 
barkach do iakiegoś gmachu, ktorego 
doftępy , procz niedoftatku widoku, zda- 
wały mi fię bardzo trudne.  Zoftałam u- 
mięfzczoną iefzcze cieśniey i niewygo- 
dniey niż byłam w pierwfzym wiezie- 
niu. Ale o luby «4z0! mogłażbyin cię 
przekonać o tym, czego fama niepoymu- 
ię, gdyby ci nie było wiadómo; iż ni- 
gdy kłamftwo niezkalało uft dzieci Słońż 
cą, (1 ) Gmach ten, ktory mniemałam nad» 
to wielkim przez mnoftwa ludu w nim 
obiętego, gmach ten" wifzacyci fpódem 
niętykaiący fię ziemi uitawicznie. hotje 


fał fie, 


pon 


|tz mka WEZ 
(1) Miano za nicomylną prawdę, iż Peru- 
wianin nigdy niekłamat. 


2% i m AI mk ja Lm 


niwie ZĘZOZTCRNM: „ ë ë aa * 
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Trzebaby o światło dufzy moiey! że- 
by Takaywirakofza napełnił moy- rozum, 
tak iak twoy , bofką mądrością, dla ogar- 
nienia tego dziwu. Wfzyfika wiadomość 
ktorą o nim mieć mogę, ieft ta, iż gmach 
ten nie był zbudowany przez iefteftwo 
przyiaźne ludziom , bo w kilka chwilek 
po wzięciu moim, kołyfanie iego nieu- 
ftanne, a przytym fmrod zaraźliwy w 
tak gwałtowna wprawiły mię chorobę, 
iż dziwnię fie, Że mnie nieumorzyła, 
lecz tu dopiero początek moich przy- 
krości, = 

Upłynał czas dofyć znaczny, iuż mnie 
więcey niędolegała flabość, aż iednego 
poranku obudziłam fig ze fnu hukiem 


- ftrafzliw ym od jalporu , miefzkalnia nafza 


takie odbierała ftufy, iakich doświadczy” 
ziemia, gdy xięzyc upadaiąc, świat w 


 perzynę obracać będzie; ( 1 ) krzyki łą- 


m nowo Doania 
CF) mowie wierzą, iż konieę świata przy» 
padnie goy więżyc ziemię upaðkiein fwoim 
przywali. 


. 
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czące fię do trzafku, czyniły go. okro. 
pnieyfzym, zmyfły moie nie wyftawia 
„ły dufzy moiey tylko wyobrażenie ze- 
'pfucia całey natury. Sądziłam niebez; 
pieczęńfiwo powfzechnym, lękałam fię 
o Życie twoie, lecz boiaźń moia powiek- 
fzyła fię do oftatniego zbytku, gdym zo- 
baczyła gromadę ludzi zaiadłych z twa» 
rzami i fukniami krwia zbroczonemi ci. 
fnących fię hurmem do moiey izby, Nies 
mogłam znieść tego przeraźliwego wi: 
dowifka, fifa i uwaga opuściły mnie, do: 
tąd niewiem, co naftąpiło po tak nad. 
zwyczaynym zdarzeniu. Otrzeźwiona, 
znalazłam fię w łożku dofyćs chędogim, 
otoczoną od kilku dzikich ludzi , ktorzy 
nie byli iuż tak okrutnemi iak Hifzpa- 
ni, ale niemniey mi byli nieznaiomi, 
Potrafifzże fobie wyftawić dofadnie, 
iakie było zadumienie moie, gdym fię 
poftrzegła: w. nowey miefzkalni, mier, 
dzy ludźmi nowemi, nie mogąc póiąć, 


e .* 
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iak fię to przeobrażenie ftać mogło? zam. 
knęłam natychmiaft oczy, abym będąc 
bardziey w fobie zebraną , mogła fię upe: 
wnić, czym była przy życiu, albo ieżeli 
dulza moia nieporzuciła cielefnych zwła: 
kow, (1) dla ulecenia w krainy niedo- 
ścigłe, 

Mamże przed tobą wyznać ; bożyfzęzo 
ferca mego |- znudzona życiem omietzłym, 
fprzykrzyłam fobie cierpieć- katufze 
wfzelkiego rodzaiu, obarczona ciężarem 
frogiego przeznaczenia, poglądałam na 
refztę dni moich oboiętnie. - Nie.przyi- 
mowałam ftatecznie żadney ofiarowaney 
mi pomocy ; za dni kilka zbliżałam fię do 
łatalnego krefu, a to bez wftrętu i żalu, 

Za wyciefńiczeniem ft, przytępiło fię 
czucie, iuż umyfł. moy, goryczą fitruty 


(1) Zndowie wierzyli, iż Qufże pò rozdziele- 
niu fię z ciałami przez śmierć ulatywały w 
, Krainy nieżnaiome Ola odbierania nadgrody 


lub kary w miarę zaflug, 
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nie czepiał obrazow rzeczy, tylko na. 
kfztałt lekkich zaryfow ręki drzącey, 
iuż obmioty, ktore mi fię naymocniey 
wrażały, nie wzniecały we mnie; tylko 
bląkliwe dotkniecie, iakiego dóznaiemy; 
zapufzczaiąc fie «w dumanie' bez celu, 
nie było mnie, iż tak rzekę , na świecie, 
Stan taki kochany Azo! nie ieft tak 
nieznośny, iak rozumieć zwykliśmy, 
zdaleka przeraża nas, bo o nim myślemy 
z natężeniem wfzyftkich władz dufzy, 
gdy ieft blifko, rozbola tym przez wfzy- 
fikie ftopnie dolegliwości, chwila do- 
świadczenia go, zdaie fię nie bydź ,tylke 


chwilą fpoczynku, Atoli uczułam, iż 


fkłonność wrodzona, ktora w ciągu Życia 
wiedzie nas do wybadywania przyfzło- 
ści, a nawet tey, ktora nie będzie dla 
nas, krzepi fię przed famym zgonem. 
Przeftalemy żyć dla fiebie famych, chce- 
my iednak wiedzieć, iak będziem Żyli, 
w fercu ofoby, ktorą kochamy. 
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W iedaym z takich obłędow dufzy, 
mniemałam fie bydź przenofżoną do two. 
iego pałacu, fławałam tam wtedy wla- 
śnie, gdy ci śmierć moią oznaymowano. 

Tak mi fig'żywo na umyśle malowa- 
ło wfzyfiko, co'fię dziać miało ; iż pra: 
wda fama niemogłaby” mieć więcey rze: 
szywiftości, © Widziałam cię: kochany 
Azo! bladego 5 wynędznionego 4 pozbawio- 
nego. świeżości ,nakfztałt lilii południo- 
wemi fkwarami uwarzoney. Więc mi- 
łość bywa czafem tyranką? pociefzałam 
fię twoią rozpaczą, odnawiałarn ią przez 
fmutne pożegnania, fladko m; było, a 
podobno. rolkofżno trać cii ferce frafun= 
kiem; ta fama miłość , ktora mnie CZy» 
niła okrutną, rozdzierała mi wnętrzno- 
fci przez wyobrażenie tych umartwień 
Nakoniec ocknięta niby z tęgiego 
fpania, dręczona twoią włalną'' bóle: 
ścią; trwoŻąca: fię-o życie twoie, wżywa: 
łam pomóc Y» odzyfkałam widok światła,, 


a aa ELFA 

Będęż cię kiedy. widzieć, ciebie; žy- 
wiole jiefteftwą . mego! Niefiety4 -ktaż 
mi fię za to zaręczy? niewiem więcęy,, 
gdzie ieftem, bydź.może, iż daleko: od 
ciebie. ; Ale chociazby nas przedziełały 
niezmierne przeztwowy, ofądzone dzięćmi 
Słońca, weftchnienia' moie, nakfztałt 
chmury lekkiey, unofić fię będa nąd. to, 
bą, iedyne dobro moie! 


LOFST NM 


- 


Mh: Życia kóchańy Azo ! ieft mayż 
mocnieyfza,'iednak przykrości ią wątla, 
rozpacz iąctłuini. Wzgarda ktorg nai 
tura zdaie fie wyrażać dla nafzego iefte< 
ftwa, wyftawuiąc  naśena tyle dolegli- 
wości , oburza. zrazn,*a' wrefzcie niemo: 
żność uwólnienia fie od:nich: pokazuie 
nam fłabość tak upokarzałącą, iż nas przy: 
wodzi aż do brzydzenia fię famem doba: 
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(,Nie'żyię więcey' w fobie, ani dla fie- 
bie. „każdy pochwiłek, w ktorym oddy- 
cham, .ieft ofiarą twemu kochaniu po- 
święconą , a codzień mi więcey kofżtnie. 
Jeżeli czas przyńofśmi ulgę w niefzczę- 
ściach powierzchownych, podwaia za to 
udręczenia dufży; w zamiaft obiaśnić los 
moy, zdaie fię go iefzcze bardziey przy- 
dmiać, oW fzyfikó; cokolwiek imnie otà- 
cza; nieziiaióme tet dla mnie , wizyftko 
minowe wizyfikie óbnioty wzniecaią 


- we. mnie ciekawość; a żadna do nafyce- 


nia iey niewyftarcza.  Datemnie wy- 
wnętrzam fie na baczność i ufilki, abym 
mogla rozumieć mówiących; albo bydź 
rożumianą , za fówiio mi niepodobna do: 
kazać: oboyga. | Wśrzod tylu ucifkow , 
mniemałam ofufzyć ich źrzódło; przez 
umknięcie' oczom moin wiazótw tzeczy 


, wfzyftkich , uparłam fię przóz niejaki 


Czas trzymać ie zańiknięte ; plonne za- 
wody p -cieninośći famóochętne, na ktore 
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fię fkazywałam, niefolgowały tylko wiy- 
dowi obrażanemu patrzeniem na tych hu. 
dzi, ktorych pofługi ftaią fie dla mnie 
mękami, lecz umyt moy niemniey był 
zkołatany. . Zebrana w fobie, czułam 
niefpokoynóści i efzcze'oftrzeyfze, a chęć 
ufkarzania fię na frogość lofu gwałtos 
wnieyfzą, 

Niefpofobność tłómaczenia fię przed | 
dziezą, ktora nierozumie myśli i chęci 
moich, zdaie mi fię bydź umartwieniem 
nieznośnym., Jak dola moia ief zało: 
bliwa! 

Nieftety! fadziłam, Że iuż rozumiem; 
niektóre fłowa dzikich Hifzpanow , znay- | 
dowałam ftofunki między niemi i-na 
fzym pięknym ięzykiem, podchlebiałam 
fobie, iż wkrotce będę mogła rozmowić | 
fię z.niemi , lecz daleko do tego, abym | 
zylkała-tę korzyść z nowemi tyranami, | 
oni „fię wyrażają z taką fzybkością, iż 
nawet, rozeznać nie można giętości gło= 
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fu. Wfzyfiko,mi wraża do myśli, iż 
oni nie fą iednego z tamtemi rodu, a z 
różności ich poftępkow i przymiotow ią- 
kie fię w nich powierzchownie wydaią, 


. łatwo miarkować, iż Pafzakamak bardzo 


nierownym wymiarem podzielił między 
nich żywioły, z ktorych utwarzał ludzi. 
Poftawa fmutna i dzika, pierwfzych'do- 
wodzi, że fą złożeni z materyi nay- 
twardfzych krufzcow, ci zaś zdaią fie; 
że wyfkoczyli.z rak. Tworcy, kiedy ie- 
fzcze nie zgromadził. do utworu ich, 
tylko powietrze i ogień. Wzrok dumny, 
cera pofępna i fpokoyna tamtych, oką- 
zuie doftatecznie, że byli z zimną krwią 
frodzy ; nieludzkość ich czynow “nadto 
o tym przeświadczyła ; twarz uśmiechli- 
wa tych drugich, łagodność poględów , 
krzętność iakaś w fprawach, ktora fie 
zdaie bydź życzliwością, uprzedza na 
ich ftronę , ale doftrzegam w ich pożyciu 
wfieczności, ktore fąd moy zawiefzają, 
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Dwoch 2'tych dzikich łudzi prawie 
nigdy nie oddalaią fię od łożka mego, 
ieden, ktorego z 'poftawy wfpaniałey 
mniemam bydź Kócykiem, ( 1 ) wyrządza 
mi, iak fobie wnofze , fwoim fpofobem 
wiele ufżanowania, drugi pfzyiął na fie- 
bie doftarcz pomocy, ktorsy pottzebuię 
w chorobie, ale iegó dobroć ieft „przy* 


kra, uczyrmość okrutna, a poufałość gro- 


liwa, 

Piewfżego zaraz dnia, kiedy wyfzedł= 
{zy z mdłości, uyźrzałam fie w miocy 
ich,;ten drugi ( bom go dobrze uważała ) 
śmielfzy od innych, chciał wziąc moią 
AE y umknęłam mu ią z niewypowie= 
dźianym zapłonieniem, on zdawał fię 
bydź: zadziwiony moim odporem, wnet 
bez wfzelkiego względu na fkrotnność , 
wziął mi ią przez fiłeę; ia fłaba, otre- 

twiała, 


` 


iaie: 


C aaa 


(r) Ęządca Prowincyglny 


4 
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twiałaj istylkowymawiniąca iowa „ktos 
te niebyły rozumiane, mogłążem fię ma 
bronić ? Trzymał mi reke kochany: zo! 
poki mu fię.podobało,.i. od owego „czafią 
mufzę mu ią famia kilka razy Przez dzień 
podawać; unikaige Przeciwienia fię, kto, 
te mi. zawfze na złe wychodzi, Wilis 
Taki. rodzay obcżądku( í )zdaie mi 
fig bydź: zabobonem tego ludu, domyślam 


fie; iż oni w prżykładaniu. warg do mey _ 


tęki , upatruią iakieś ślady lekarftwa na 
choroby, ale .podobrio, trzebaby fię rodzić 
w ich kraiti; aby uczuć iego fkutki, po- 
nieważ ia bardzo mało polepfzenią «do- 
znaię ,,cietpię upał wewnętrzny, ktory 


innie pożera,. ledwie mi zoftaie trofzka 
tchu irzeźwości do dziergania kwipofony, | 


Na tey robocie trawię tyle cząfu, ile 
mi przefił dolegliwości pozwala, te wg- 


zełki uderzaigce zmyfły ; zdaią, fię Pizy 


£i) Indowie nie gnali nówka: tkan/kiey. |, 


D 
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dawae rzeczywitióści hyślom, podóbność 
ich nieiaka dö fłowfprawuie miłą obłu- 
de ulżywaiąć boleści, wydbrażam fobie 
ia umyśle, 'że'z tobą gadam; powiadanń 
€i, że cię kochańt, upewniam cię 6 moich 
chęciach j o miey ©żułości; tö fłodkie d: 
fzukiwanie fię; Ueft moim -dóbtym , mo* 
im życiem. Jeżeli zbytek umartwienia 
przynadgla minie przerywać dzieło, ięczę 
| dia twoiey” ńieprzytomności , wfzyftka 
żaprżatniona iefiem miłością: At, nie- 
malz: chwili | któraby do! niego nienale: 
obNieftety! iakiż inny dni moie mogły» 
by' mi przynieść pożytek? Kochany z0? 
gdybyś ty niebył panem ferca' mego; gdy» 
by mnie pęta miłości nie krępowały ż 
tobą, pogrążona w przepaści fieroctwa, 
-fiógłażbym odwracać rozum ód światła 
żjcia mego? "Ty iefieś Słońcem dni 
moich; ty ie -oświecafz , ty ie przedłu: 


żafz , wfzyfikie fą dla ciebie. ‘Ty mnie 


ZZA ZER 
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śmiłuiefzi zezwalam na życie.  €oż dla 
mnie uczynifz % kochać mnie będziefz, 


zoftanę nadgrodzoną. 
wl Bd. Ki 


A. drogi Azo? ileż ia wycietpiąś 
łam od oftatniego zadziergania węzeł: 
ków dla ciebie. Niedoftawało iefzcze 
do zupełności niefzcżęścia ftraty kwi: 
pofów, fkora moi nadto tflużni prze- 
śladowcy doftrzegli, iż ta praca mno- 
żyła moie frafunki; odięli mi ich war 
fztat. | ; . 

Wrocońo mi fkąrb tkliwości moicy ; 
ale mi okup iego wiele też kofztóz 
wał, Nie zofiaie mi tylko ten fpo: 
fob wyrażenią mych czuciow ; niez 


daie tylko fmutna. pociecha halowa: 


Dij: 
4 
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nia ci moich boleści, mogłażem ią ftrae 
dać bez rozpaczy ? 
-_ Przeznaczenie okrutne pozbawiło mnie 
aż do flodyczy ,/ktorą miewaią niefzczę- 
śńiwi, w opowiadaniu fwoich przykro; 
ści : zdaie fie, że nas drudzy żałuią, gdy 
fkarg fuchaią, cząftka tmartwienia nar 
fzego przechodzi na twarze, roztrząła- 
iących. lofy nafze, niech będzie powod 
litości obłudny , iednak ich baczność fpra* 
wuię ulgę. "m 
Nieumiem fie dać zrozumieć, a tłumy 
myśli fnuią fię w. głowie moiey. Nie 
mogę nawet zażywać wefoło nowego 
kfztąłtu famotności, w ktorey mnie ofa- 
dza niemożność otwierania mey dufzy, 
Otoczona ieftem przedmiotami natrętne- 
mi, ich poględy wlepione we mnie, mie- 
śzaią mi fpokoyność ferca, niewolą po- 
rufzenia czlonkow, a nawet przymus 
prowadzą aż do rozumu: częfło nii fię 
przytrafia zapominać owey fzczęśliwey 


w e  a- m 
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wolności, ktorą nas obdarzyła natura w 
utaianiu zdań nafzych, i obawiam fie 'cza- 
fem , żeby ci dzicy ludzie niezgadli u. 
wag niepodchlebnych , któte mi naftre- 
cza dziwaczność ich zwyczaiow, zada- 
ię fobie nudzącą trudność w fzykowaniu 
wyobrażeń , iak gdyby. oni przeciw 
woli moiey mogli one przenikać, 
Dotąd iefzcze niemogę dofkonale fą- 
dzić g'ich cnotach i fpofobie myślenia 
względem mnie, tyfiac razy na dzień od- 
mieniaią fię w tey. mierze mniemanią 
moie, g ` kzi i 
„Nie rąchuląac mnoftwa drobnych opa- 
CcznoŚCIi, zabraniaią mi, kochany Azo? 
aż do pokarmow ku ocaleniu życia po- 
trzebnych ,aż do fwobody obierania miey- 
fca, gdzie mi fie bydź podoba, zatrzy” 
muią mnie z nieiaką gwałtownością na 
łożku, ktore mi fię ftało nieznośne, więc' 


 Ztąd powinnam fobie wnofić, iż oni zapa» ' 


trulą fię na mnie iako na więźnię, i że po: 
waga ich'ieft tyraflką, 


4% LISTY 

Z drugiey firony ieżeli zaftańowię fią 
nad trofkliwością ufilną, ktotą* okażuią 
o zdrowie moie ; nad ufzanowaniem, kto: 
te łączą oddając mi ufługi, przychodzi 
mi domyfł, iż oni mnie biora, za ifto- 
tę, nad rodzay człowieczy fzlachetniey- 
fzą, | 

Zaden z nich nie ftawi fię przdemną 
bez garbienią ciała mniey lub więcey, 
iak my czynić zwykliśmy modląc fię 
Słońcu, kacyk zdaie fig chcieć naslado- 
wać obrzędy Inkafow w uroczyftość: Ray- 
mi (1 ) uklęka codzień na kolanach bli- 
fko łożka mego, trwa przez czas Zna- 
czńy w tey poftawie niewygodney , cza: 
{fem zachowuie milczenie , i fpuściwfzy 
oczy, zdaie fię dumieć głęboko; widzę 
na twarzy iego pomiefzanie czci pełne, 


| OOO ZEE 


(1) Raymi walne święto Słońca. Jnkas ù 
Kapłani odprawiali przed nim fwe modły 
bięcząc. ` 
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iakiernam wraża wielkie iritie{i 1) mowio- 
ne głośno. Jeżeli upatrzy pórę/wzięcia 
mey tękiy przymykajdą,do uftfwoich z 
takim uniżeniem, z iakim 'my' zbliżamy 
fie do świętegov kleynotw( x). Czafeh 
wymawia: długa” liczbęcflowo w niczym 
niepodobtych  dó! ięzykaś iiego "Narodu, 
brźmienie ichsieft gładfze ,! wybitniey- 
fze i przyciągleyfze;| układa przytymso- 
blicze nakfztałt aż do" łez 'roztrzewńia- 
nego; wypulzcza owe: weftchnienia ożna- 
€zalące potrzeby dufzyy'owe. płofyj; któ- 
re niemal zawfze fa utyfkami, na oftatek 
ćżyni wfzyltko; cokolwiek fluży dóřwy- 
rażeńia chęci otrzymania” dobrodzieyftw. 
Nieftety'! wloy' zacny Ązatgdyby ou mnie 
siał Pasy , gd yby nie miał iakiego "Gęś 
w rj f 


R 1) Wielkie: imie było: .Bafgokamiaki, wi iaa 


ujwiane rzadko iz głębokim ufżanę waniem, 


(a). Całówana kleynot Mapkokakapaka iął 
H nas caluią zużoki świętych... 


4 

ską, TWE AST 

faduo: moim iefteftwie;: trzebażby: wys 
lewać modły do: mnie? AE 

s toż wie czy. narod; ten nie ieft bał. 
"wochwalczy,? „Jefzcze nietvidziałam ža- 
„dnego , aby cześć oddawał-Słóńcu, bydź 
może, iż oni /kobiety: biorą 'za. cel fwe- 
gozakonu, Niżeli wielki Mankokapak( 1) 
zftąpił z nieba obiawić światu wolę Słoń 
-025 przodkowie hafi uboftwiali wfzyftko, 
cokolwiek fkutkowało w: nich boiaźń lub 
rofkofz , - podobno: ten. dziki, lud. niedo- 


świadcza tych namiętności tylkosdlą ko- . 


biet. SZW 
-Ale gdyby oni fię prawdziwie modli. 
li do mnie; przydawaliźby sda -Zgryzoty 
moiey okrópne przyniewalanię 2 Nie, 
ftaraliby imi fię <przymilić, pofłufźnemi. 
by byli name fkinienia, byłabym wolna, 
wychodziłabym ż tey przemierzłey mie- 
fzkalni, fzłabym fzukać pana' mey du- 
(1) Pierufzy prawoJawca Indow, - 


[3 | 
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fzy, iedno iego- fpoyrzenie zgładziłoby 
pamięć tylu niełafk, 


LIST Pr 


or za ftrafzliwa przygoda! moy. dro- 


` gi Azo?! ah! iak bardzo rozmnoż yły fię 


niełafki przeznaczenia! oiak ftan nafz 
politowania godny ! rany nafze fą nieu- 
leczone „ iedyn śrzodek zoftaie mi Q- 
' JBY i 


zuaymić ci i umrzeć, 


Pozwolono mi wychodzić z łożka; 
chcąc, korzyfłąć z udziału fwobody, po- 
wlokłam fię do małego okienka, do kto- 
tego iuż dawno nęciła mnie ciekawość, 
otworzyłam go z pośpiechem: coż zoba- 
ezyłam? ffodka miłości Życia mego! Nie 
znaydę dofyć zdatnych wyrazow , aby os 
Kryślić. zbytek moiego zadziwienia, o. | 
gdrnęła ranie śmiertelna rozpacz, gdym 


+4 ABEST Y: 
fię ùúyńrzałasivśrzod groźnego żywiołu, 
na ktorego widok wzdrygać fię trzeba. 
- Pierwfzy rzut oczu odkrył „mi nadto 
niebeśpieczną ruchawość nalzey miefz- 
kalni. Jeftem w iednym z owych ogro- 
mnych gmachow pływaiących , ktorych 
użyli Hifzpani dla przeprawienia fię W 
nafze niefzczęśliwe fiedlifka, a 0 ktorych 
bardzo niedofonałę czyniono im opowię- 
dzenie. 
' Poymuiefzże kochaty Axo! iak czathe 
wyobrażenia udręczyły dufzę morgi på 
tym fmutnym doeièczeniu? Pewna ie- 
fem, że mnie oddźlaią od' ciebie, nie- 
oddycham więcey iednym z tobą powie» 
trzem , nieofiadam na tynt famym żywio- 
de, nigdy fię nie dowiefz, gdzie fię obraz 
cam , ieżeli cię kocham, czy mam by- 
tność w naturze , zgaśnienie nawetimego 
iefteftwa nie będzie dofyć znakomitym 
przypadkiem, aby niefione' było aż do 
ciebie; iakże potym cenić będziefz do; 
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legliwe życie moie% Dopuść, abym od- 
dała boftwu dobródzieyftwo nieznośne, 
ktorego dłużey właścicielką bydź nię- 
chcę, nie będę cię więcey widziała, od- 
tąd: żyć nie mogę, tal 

, Utracam rzecz kochania, cały świat 
dla mnie dofzczętnie znifzczony, 'ftał fię 
przeftronną i ponurą pufzczą, ktorą na- 
pełniam krzykami miłości, obyś ie fty- 
fzał! luby celu moiey czułości! obyś nie- 
mi był porufzony ! pozwol niech umie- 
yam, 

` Coż:ża obłuda mię zwodzi. Nie; moy 
nieofzacowany 420! nie, ty mi żyć roz- 
kazuiefz, lecz natura lękliwa, ktora drząc 
g przeftrachu pożycza od ciebie głofu po- 
tężnieyfzego, i zpoźnia kres zawfze dla 
niey okropny, ale poftanowiłam, nie mię 
nie zatrzyma, doręczny fpofob uwolni 
mnie od farkania. far 

Niech morze pochłonie w falach fwoich 
niefzcześliwą tkliwość, życie, zofpacz 
morg. 
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` Odbieray nad to: niefzeżęśliwy izo 
odbieray oftatnie tchnienia ferca Zyl? 
tylko tam twoy obraz. ryty: wiekuie ; za: 
wfze dla ciebie famego żyłó, umiera peł- 
ne twoiey miłości, kocham cie, 0: tym 
myślę, to jefzcze cżuię;,: to raz oftatni 
pow iąrzam, m 


s Ps > zs 


ES nie wfzyftko poftrądałeś, kró. 
luiefz nad-fercem Zydiź ; iefzcze oddycha. 
Czuyność mych ftróżow przefzkódziła 
fmutnymm zapędom. `- Zoftało mi zawfty- 
dzenie, że fię pokufzałam wykonać fie- 


' bieboyftwo. -Nie będę ci ' przytaczać 


okoliczności zamyfłu , w tąż znifzczone« 
go, co go tylko uknułam. Smiałażbym 
wznieść oczy ku twarzy twoiey, gdybyś 
ty był świadkiem mego żalu? | 
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Rozum przytłumiony boleścią, niebył 
miha pomocy, za” nić ' ważyłam refztę 
dni moich; zapówwiałów tawet 6 mi- 
łości. 

Jak przykra iefb fpokoyność umfi po 
gwałtównym wzburzeńiu, W ilokrotneż 
to poftawy przybieraią fię dla mnie ie- 
dheż przedmioty! W okropności, tofpa- 
czy frogość póczy twiemy za odwagę, a 
bólaźń tt ęapienia ża mężtwo. Lëčz niech 
jedno fowo, ieden wzgląd, dedńna odwa- 
ga pówroci. nas-dó fiebie famych, żaczy: 
nahý fię przeświadczać , iż bohaterftwo 

nafze nie miało mfżey żafady tylko nie- 
dołężność. Zbiefańtty fo nim za owo 
Żal, a w zyfku wzgardę ponofiem. 

Nayfurowfzą” za moie przewinienie 
chłoftą, iefi poznawanie iego: czarności, 
Udręczona doymuiącemi zgryzotami, i 
grzebiąc fie pod zafłoną hańby, kryię 
fię po kątach, obawiam fię, żeby o- 
{foba moia nie zalegała nadto przeftworu, 


* 
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chciałabym ią umknąć. przed światłem; 
obfity: płącz: zalewa oczy moie, foźrzeż 
wnienie mnie nie odurza, nie wycifka 
na mnie utyfkow, ale go czuię całym 
fercem.-.. Mogęż nadto oczyścić fię z me< 
go wyftępku? zbrodnia gubienia fię by+ 
ła przeciw tobie: `- 

Daremnie od dwoch duż ta dzicz „doś 
broczynna ufiłuie dzielić ze mną radość ; 
ktorą fama ieft. przenikniona, domyślam 
fię tylko iey przyczyny; lecz chociażby: 
mi nawet. była wiadoma, niefądziłabyni 
fię godną uczeftnictwa w ich świętach. 

Słyfząc pochutne okrzyki, widząc ich 
pląfy, napoy: czerwony. podobny do. nas 
fzego Mayzu ( 1 ) ktorym fię hoynie czę: 


EECC 


i PARP 


, (1) Wayż, tet roślina, z ktorey Indowie ro* 
big ntujoy tęgi i zdrowy , ofiaruią go w óża* 
rach bogatych Słońcu , w dni iego czet uro: 
czyste: Jami fie nim upiiażę po Jkończonýni 
nabożeństwie 
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ftiie, ich wyscigi do‘ patrzeńia fie na 
Słońce, tkadkolwiek > go mogą żoba” 
czyć. Nie wątpiłabym ,iż óni dni tak u: 
toczyfte obchodzą'na część tey nayświęt< 
{zey gwiazdy, gdyby iefzcze (toś czy” 
nil fam Kacyk, co iego fludży, Ale on 
zamiaft fię wefelić z niemi wfpolnie ; 
od doftęzężenią błędu mojego; martwi fię 
moig tęlknością, Gorliwość lego 4 Wys 
kad mi iett fzanownieyfza, fara- 
nia trofkliwfze ; wiza bardziey obówią: 


«żUiĄCa: 


'Zgadł, że uftawicżna dzikich ludzą 


obecność przydaie do umartwienia mego 


'Aiewolę, uchytit ich natrętny doto, nie. 
Widywam teraz prawie tyik i tego Przył 


mega: 

SWwietżyzdkyk „drogi Azo? fą chwile 
pewne ; kiedy fobie fmakuiq.i y tych nie- 
mych różhoworach , tafn04673 igo Oczu 
przypomina ni ógićń, ktory Miałam 
w twoich, Wlicach iegó znayduię fa- 
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kieś podobności do twoiey twafzy , ktore 
mnie łudzą, Nieftety!. jak: ta obłuda 
ięft przemiiaiąca! Niefkończą fie one; 
- chyba z życiem moim, bo; iedynie dla 
ciebie żyię ; 


LES TETIT 


Kii; iedyny ©bmiot zaftanawia | 


nad fobą wfzyftkie nafze uwagi, w ten 
czas kochany 420! przygody niedotyka- 
ją nas tylko przez famotne.ftofunki roz- 
ciągaiące fię do niego.; Gdybyś ty nie- 
był władzca mey dufzy, przefzłażbym 
tak prętko od tozpaczy nayokropniey- 
fzey do nayfłódfzey nadziei ?. prożno 
pokilka razy ufiłował Kacyk zniewolić 
mnie , abym fię przybliżyła do tego 0- 
kna, na ktore niemogę bez wzdrygania fię 
fpoytzeć ; Na oftatek powtarzanemi wię: 
lokio: 


1 


1 
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lólitótnie naleganiami, wymogł na tnie, 
iż pozwoliłam fię tam zaprowadzić, Ah! 
luby 4zo ! iak dobrze nadgrodziła mi ie 
powolność . 

O dziwy niepoięte i daiąc mi patrzeć 
przez iakąś krotką trzcinę dziurawą, pos 
kazał mi ziemię w takiey odległości, 


, iż bez pomocy tego cudownego narzędzia, 


nigdy oczy moie iiemogłyby iey od- 
kryć. 

Dat mi rażem do zrozumienia przeź 
pewne znaki, z ktoremi iuż zaczynam 
fię ofwaiać , iż dążemy do tey ziemi, i 
że zobaczeńie iey było właściwym pos 
wodem: tadġści; ktorg" mniemiałam bydź 


"«rocz yfłością Słońca. 


| Szczęśliwe odkrycie! czułam diirik 
miaft korzyści iego, nadzieia nakfztałt 
promyka światła zabłyfła w gruncie fer- 
ca mego. Wiem niezawodnie , iż mnie 


wiozą do tey krainy, ktorą mi pokazy 


wali, rzęcz oczewifła, iż onaieft cząfiką 


E 


AR ETSY 


pińftwa twego, ponieważ ią Słońce o- 
gozewa i oświeca. Nie ieftem więcey: 
w kaydanach okrutnych Hifzpanow ,ktoże 
by mi teraz zabraniał wrocić fie pod 
twe prawa? 

Tak to ieft kochany'Ażo! złączę fię 
wkrotce z drogą połowicą mnie famey. 
Miłość , rozum ; pragnienia moie gorące, 
wfzyftko mnie o tym zapewnia, Lecę 
na twoie łono, ftrumień uciechy rózpły* 
wa fic w dufzy moiey ,przefzłość znika, 
fkończyły: fie moie niefzczęścia, iuż za- 
pomniane , famotna przyfzłość mnie za- 
prząta, to ieft moie dobro iedyne. 

¿a zo! piefźczoto moia! nieftraciłam 
cię Azo! widzieć będę twarz twoią; fzae 
ty; cień twoy, będę cię kochać, powia- 
dać to będę famemu tobie, Sąż utra- 


pienia nadto ciemiężliwe; aby ich nie-, 


zacierał ten ftopień fzczęśliwości? 
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U Jak długie dm „dzo! które licze» 
my Żyiąć w nudnych hadzieiach. Czas 
za rowno iak mieyfce miatkuią fię gra- 
nicami. „Niemniey: wyobrażenia gubią 
fię w iednoftayności czafow, iak wzrok 
w mieyfc niepewności. *Jeżeli obmioty' 
wykryślaią ściany mieyfcu, 'zdaie mi 
fię, iż nadzieie mierzą: rozwody czafus 
igdy ońe nas odftępuią , lub niedofyć nio. 
cho fą zafzczepione, niewięcey poftrze- 
g my trwanie chwil, iak powietrze pły. 
waiące w niefkofńiczonych przezttvorach, 
Od fatalney przy gody rozftania fię ņa- 


fzego , dufza moia i ferce -zkołatane nies 


łafkami wyrokow, zoftawały pogrzebio- 
ne w zupełńey nietrwałości , noc natury 


émila wfzyftko obrazem czczości; dni. 


fię trawiły, i niebaczyłam ich wątku, 
Bij: 
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' żadna otucha niezaftanawiała uwagi mo- 
jey nad ich długością, teraz fkoto na- 
dzieia znaczy wfzyftkie pochwilki, ciąg 
ich zdaie mi fię nadto rozległy, a od- 
zyłkuiąc fpokoyność umyfłu , poię fię roz- 
kofzą odzyfkiwania władzy myślenia. 

Odtąd dufza móia przyimuie czucie 
POCIĘCH tłum myśli rodzących fię za- 
; prząta ią aż do zmordowania. Układy 
fwobod i fzczęścia koleyno po fobie na- 
ftępuią , świeże wyobrażenia wlepiaią fię 
z fnadnością, te nawet, ktore mnie nay- 
mniey uderzały, wfkrzefzaią fię fame , 
chociaż ich ńiewyfzukiwam. 

Dwa dni temu, iak przywykłam rozu- 
mieć niektore fłowa Kacyka, niewierzy- 
łam , abym miała kiedy poiąć iego ięzyk, 
Są to dopiero nazwifka rzeczy niewyra- 
Żaiące myśli moich, ani czyniące dla 
mnie zrozumialnemi cudze, iednak ftrę- 
-eza mi iuż pewne obiaśnienia, ktorych 
potrzebowałam, 
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Wiem, że nazwifko Kacyka ieit Deterville, 

nazwifko gmachu pływaiącega Kaifeau , 

| (1) a nazwifko ziemi do ktorey żegly" 

| iemy France ( 2 ) 

E To oftatnie nazwifko zatrwożyło mnie . 
zrazu, niepamiętam, aby kto tak nażyx. 
wał iaki powiat twego kroleftwa, lecz 
pomyśliwfzy nad mnoftwem kraiów do 
ciebie należących, ktorych nazwilk pó 

| części niepomnę , ufpokoiłam wkrotce po- 

| rufzenia boiaźni, bo czyż mogły oftać 

| fię razem z żywą ufnością, ktorą we mnie 

| roznieca ftatecżn y oblafk Słońca... | 

| - Nie kochany 4zo ! ta gwiazda bofka nie- 

; | użycza {wych fpływow tylko właftym 

dzieciom. .. popełniłabym .. grzech .. gło- 

wny .., gdybym śmiała wątpić o tey.pra- 

„wdzie. Już fię zbliżam, do twego pań- 

ftwa, iuż nadchodzi fłodka pora widze: 

nia ciebie, iuż zbiegam odpocząć na ło- 
nie fzczęśliwości. ` 
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(1) Okręt. (2) Francya. 
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Wśrzod zachwytów radości, wdzię- 


czność wieńczy me chęci,'i potuie dła - 


mnie piefzczotliwa uciechę, Obfypiefz 
dobroczynnego. Kacyka doftoynościami i 
bogactw y, on mi życie zachował, on mnie 


, tobie powroci, on głofić będzie w fwym 
kraiu fzczodrobliwość Azy i pamiątkę 


Żyli, nadgroda' cnot iego uczyni go ie- 
fzcze cnotliwfzym; w iego ufzczęśliwie- 


miu zakwitnie chwała twoia, 


" Nic fię nie może zrownać kochany 


"Azo! z dobrocią, ktorą dla mnie okazu- 
ie Kacyk, nietylko nieobchodzi fię ze 
mna iak z niewolnicą, ale raczey twier- 


dziłabym, iż on u mnie ieftieńcem. Do- ... 


znaię teraz tyle powolności z ftrony ies 
go, ile doznawałam oporów w czafie cho- 
roby, zattudnia fie mng iedynie, moie- 
mi niefmakami i roztywkami, zdaie fię 


_ nięmieć żadnych trofków innych. Odbie- 


ram iego ufługi z mnieyfzym odftrętem, 
doświadczywfzy przez nałog i przez toz- 
| 


A 
x 
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fądek, | żem fie- myliła A mniemaiąo go 
bydź bałwochwalcą. 


į 


| 
i Niemniey'on częfto ponawia też fame 
, | f . z 4 : sA 
okazy czci, ktore brałam za nabożeńftwo 
` BE cia dr z% > 
iego zakonu, lecz dźwięk iego głofu, 
| „układ twarzy, i poftawa-ciałąodmienna, 
| przeświadczaią mnie, iż to niewięcey 
oznacza ials krotofilę temu narodowi zwy- 
LĄ b. czayną. 

Zaczyna przyuczać mnie do wyma- 
wiania wybitnie flow fwoiego ięzyka. M 
Bylem powtorzyła za iego' przewodni- 
ctwem: ou; je vous arme ( 1 ) albo też. je 


vous promets d'étre à vous 2) nat ychmiaft 


+4 wefołość wytrylka na lice'iego, całuie 
| mi ręke z czułością 1 z/roztargnieniem 
cale przeciwnym owey pof:pnośti, kto- 
rą łączy z modlitwą. ? 
Lg 


< 1 t 


(1) Tak iest , kocham IW Pana. a (4 ` > ZYT XE- 
kam bydź żoną H/Dana. ` r 
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Nie obchodzi mnie bynaymniey iego 
wiara, ale bardzo mnie trwoży kray, z 
ktorego on ieft rodem. Język i firoy ie. 
go tak fię roźnią od nafzych, iż częfło- 
kroć wątleie we mnie ufność. Gorżkie 
uwagi pokrywaią czafem chmurami nay- ` 
milfzą nadzieię , miotaią mną na przetnia- 
ny boiąźń, wefołość i niefpokoyność , 

Unużona zamiefzką wyobrażeniow mo- 
ich, zrażona dokuczaiącemi niepewno- 
ściami, poftańowiłam więcey niemyśleć, ; 
Ale iak uśmierzyć burze umyftu pozba- 
wionego fpołeczności, ktory nie działą 
tylko w fobie famym, a ktory tak wa- 

'źnemi potrzeby wzbudzany bywa do na~ 
tężania fwych fprężyn? Nie mogę te- 
go dokazać, kochany Azo! fzukam świa. 
teł z żądzą pożeraiącą, a znayduię fię 
bez uftanku w naytwardfzych uwikłaną 
ciemnościach, Wiedziałam, że użycie 
zmyfiu może óbłądzić w pewnych okoli- 
cznościach , lecz widzą z podziwieniem, 
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i użycie moich ftraca mnie z przefą- 
dow w przefądy. Izaliż-poiętliwość du- 
{zy pochodzi od biegłości w ięzykach 2 

O nieofzdcowany Azo !iak przykre pra- 
wdy przewiduię w fłanie mym opłaka 
si nym! ale precz odemnie te fmutne wro. 
„gi, iuż przywiiamy do ladu.: Swiatlo 
Życia mego rozprofzy w mgnieniu oka 
czarne pomroki, krpe rożum-moy ota- 
czaią, Ą 


` i 
l $ POSEE ORE, E WZOWODOWICWAZA 
i a a 


L 1.$<T Te 


D Ofłałam fie na oftatek do ziemi tak 
bardzo upragnioney /zo kochany ? ale tu 
iefzcze nic nie widzę, coby mi wroży- 
ło fzczęście, ktore fobie obiecywałam, 
cokolwiek fię nawiia przed zmyfły mo- 
ie, wfzyftko mnie uderza, zafłanawia i 
dziwi, wrażaiąc ślad faby, i razem nie-. 
wypowiedziane zamiefzanie z ktorego 
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nie ftaram fie nawet wyplatać, dawne 
błędy tamuią moy rozfądek, waham fie 
w niepewnościach , wątpię nieiako o tym, 
czego doświadczam. ł 

Ledwo cośmy wyfiedli z gmachu pty- 
walącego, wefzliśmy do miafta zbudo- 
wanego, nad brzegiem morfkim. Lud, 
ktory fię hurmem za nami tłoczył, zdaie 
fię bydź tegoż narodu, co Kacyk, lecz 
„domy tuteyfze nie fą w niczym podobne, 
domom miaft Słońca, ieżeli tamte celu 
ią pięknością i bogactwem ozdob, te, 
fa nierownie wytwornieyfze: dla mno- 
ftwa dziwow, ktore fie w nich zawie- 
raią, ; 

Gdym wchodziła do izby, w ktotey 
manie Dełerville poftawił , (erce mi ikoczy- 
ło od radości, zobaczyłam zdaleka mło- 
dą ofobę ultroiona nakfztałt dziewicy 
Słońca, biegłam ia ucifkać, ale co za cud 
kochany zo! co za cud ofobliwy! zna- 
lazłam odpor niedościgły, tam, gdziem 


„ 02 


lą, 
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widziała poftać człowieczą rufzałącą fię 
w. dość obfzernym przeztworze. 
Podziwienie zrobiło mnie martwą, 
wlepiłam oczy w ową obłudną matę , aż 
Deteruille dał mi skiisżedź fwoią w łafną 


 ofobę obok tey, ktora wfzyftkie moie 


wyklkla uwagi, dotykałam fie go, To- 
zmawiałam z nim, widziałam go w ie- 
dnymże czafie , bardzo blifko mnie, i bar- 
dzo daleko odemnie. 

Te cuda zawracaią mi głowę, ćmią 
moie światła, iakież mam mieć zdąnie: 
ò miefzkańcach tego kraiu? Trzebaż i ich 
unikać? czy ich kochać * Bardzo oftro- 
żnie będę obierała z dwoyga iedno. 

Kacyk mnie nauczył, że ofoba , ktora mi 
fię malowała na ścianie izby, była moia 
włałna ofobaz ale czy mnie on przeto do- 
fyć obiaśnił ? cud nie ieft dla tego mnie y= 


'fzy, Martwię fię, że nieznayduię w 10- 


zumie moim tylko obłędy lub niewia< 


"domość, Przenikam z żalem; moy dto- 
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gi Azot” iż naymniey. ćwiczeni wtym 
kraiu, fą mędrfi niż wfzyfikie nafze A- 
mautajy, 

Deterville przydał mi kinę ( 1) młodą 
i nader żywą, wielka to dla mnie ro- 
fkofz widywać ofoby płci moiey, i bydź 
, przez nie ufługiwaną , wiele innych wpra- 
{za fię bydź u mnie, ale radabym: wfzy- 
fikich fię pozbydź: przytomność ich ief 
dla mnie bardziey nudna niż pożyteczna, 
każda wzbudza we mnie boiażźń. Z chci- 
wego ich poglądania na mnie, wnofić 
mufzę, iż nigdy nie były w Ku/ko (2) 


atoli, nie mogę iefzcze o niczym befpie- 


cznie fądzić , rozum, móy nurza fię w wą-' 


tpliwościach , ferce moie ftałe nie żąda, 
nie fpodziewa fię i nie-oczekuie tylko 
fzczęścia , bez ktorego wfzyfikie doświad: 
czenia fą ofnową przykrości. } 


amme, 


ARAB "NA 


(1) Panna fłużąca. (2) Stolica państwa 
Peru. 
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E wfzyftkie ftarania, iakie 


były w mey mocy, abyłn mogła zafią- 
gnąć pewną wiadomość o lofie moim, 


iednak luby 4zo! nie ieftem więcey o- 
Świecona dzifiay niż byłam przed trze- 
ma dniami. W wielości rzeczy, ktore ` 
mi fię zdarzyło rozważać, znayduię, iź ` 
dzicy tego narodu fa rownie dobr zy, t0- 
wnie ludzcy iak Kacyk, śpiewają i tań- 
cuią, iak gdyby codzień mieli rolę do 


uprawiania. ( 1 ) Gdybym tylko wniofki 


czyniła z przeciwieńftwa ich źwyczaiów 


z nafzemi, przeftałabym fobie -podchle 


biać, że iefzcze ieftem w ziemi pod 
twym rządem żoftaiącey, letz zafilam 


m WYM 


Ç l Grunta Gauni byty wfholnie w Pe- 
ru, a dni prac rolniczych byty Oniami wefo- « 
ości Aoc ZA 
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fię ñadzieig, przypominaiąc fobie, iż 


niezwyciężony. cyciec twoy zhołdował 


niegdyś bardzo ocległe narody; niemmiey 
obrzędami od nas rożniące fię iak tutey- 
fzy, dla czegożby ziemia ta nie była ie- 
dną z iego zdobyczow £ Zdaie fic, iż 
Słońce ma upodobanie w używaniu iey 
czyftego światła, pięknieyfze ieft tutay, 
niżeli go gdziekolwiek widziałam, a hi- 
bię polegać na ufności , ktorą we mnie 
utwarza, 

jedyną niefpokoyności moiey przyczy- 
ną ieft niewiadomość , ile mi czafu po- 
trzeba będzie do-obiaśnienia fiè w na- 
fzych fptawach, wfzakże naoftatek ko- 
chany Azo! nie mogę dłużey powątpi- 
wać, famo: nawiknienie ięzyka kraiowe- 
go odkryje mi prawdę i żakończy. fra- 
funki. 

Nieuchybiam żadney pory badania fię 
o ifiotę doli moiey, korzyftam z wfzy- 
fikich godzin, ktorych mnie Deterville 
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È zoftawia wolną, i czerpam rożne nauki | 
t z kinj Słabe to wfparcie! nie maiac 
y - fpofobu udzielania i iey wfzyftkich myśli, 


nieumiem z nią rózumować. Migi Ka. © 1 
| cyka bywaiąt czafem dla mnie użyte-, 
cznieyfże. Częfte obcowanie zrobiło z i 
nich rodzay ięzyka' przynaymniey wy- ń 
ftarczaiący do wyiawiania chęci. . Za» i 
prowadził mnie wczoray do iakiegoś do» 
mu, gdzie bez tego kunfztu porozumie- NĄ) 
` — wania fię, byłabym fobie bardzo nie- 
ja | > wcześnie poftępowała. e | 
Wefzliśmy do izby nieco obfzemniey: 
{zey i lepiey wyozdobioney, niż ta, w 
„którey ftoię, wiele ludzi tam fie zgro- * | 
imadziło., Niepodobało mi fie zaraz zby- 5 
teczne podziwienie wfzyfikich patrzą- 
cych na mnie, a śmiechy niektorych 
młodych panienek za każdym oka rzuć. 
tem na moia pofłać, webięauy mi w 
fetcu tak ciężkie czucie, iż ofądziła. 
e | bym go była za pórulzęńie WE gdin 
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bym fię była poczuwała do błędu, znu- 
dzona taką fpołecznościa, iuż fię mia- 
łam oddalić, gdy. miganie Dotervilla zas 
trzymało mnie w mieyfcu. 
Zrozumiałam, iż odchodząc, wykro- 
czyłabym była przeciw przyzwoitości, 
ftrzegłam fie zafługiwać na naganę , kto- 
ra mi i bez powodu dawano, zoftałam 
fię , a rozeznawaiąc z pilnością wfzyftkie 
twarze przytomnych kobiet , mniemałam 
/zgadywać, iż ofobliwość kroiu mey fu- 
kni fprawiła natrętne podziwienie w ie- 
dnych, a śmiech urażaiący w drugich, 
ubolewałam nad ich płóchością, i nie- 
myślałam o niczym więcey tylko iakby 
ich przeświadczyć, iż dufza moia nie 
rożni fię tak bardzo od ich dudzy, iak 
moia fzata od ich ftroiów. 
Mężczyzna iakiś, ktorego wzięła- 
bym była za Kurakafą ( 1 ) gdyby nie był 


(1) Kurakafy , czyli orobni krulikowie mieli 
przywiley nofić. stroy Inkafowjki. 


Ma FB 
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czarno odzianý , przyfzedł doamnie , wżiął 
mnie za rękę z fłodkim umizgiem, i za- 
prowadził mnie do iakieyś kobiety, kto- 
rą z dumnego poyźrzenia wzięłam za 
Gallaf € 1 ) tey ziemii, Wyrzekt<do niey 
kilka flow , ktore umiem „bom 'ie tyfige 
razy fłyfzała  mowiącego: Deterwillas 
Qvelle ef belle! Les. bedu yeux! Cx) Dru- 


„gi muodpowiedział: Des gracus! une taille 


de Nymphe t (g) 

Wyiąwfzy kobiety, ktore niżlagały; 
wfzyfcy niemal powtarzali też fańne fło- 
wa, niewiem iefzcze co'one znaczą, ale 

zapewnie wyrażaią myśli przyiemne, bo 
gdy ie wymawiali; źrzenice im. fieu- 


; śmiechały, 


. Kacykydziwnie był wefoł z z tic tows 
ftał zawfze przy mnie; albo ieżeli.. fię 


(r) Nazwifko ogolne. xiężniczek. Cay Jak 
ładna! Oczy di 3 >» RÓ" kibi 
Nimfy | ! 

gi 
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na kilka krokow oddalał dla pomowienia 
z kim, oczu ze mnie nie fpufzczał, ie- 
go migi oftrzegały mnie o.wfzyfikim, 
; com miała czynić, Z moiey"ftrony u- 
ważałam ie ciekawie, nie śmieiąc prze. 
ftąpić zwyczalow narodu, tak mało zna. 
, iącego nafze, 

«Niewiem kochany 4zo! czy Potio 
dokładnie na kwipofach wydzietgać iak 
mi fię obyczaie tey dziczy zdawały at- 
cy nadzwyczayne. 

Maig żywość tak niecierpliwą,iż gdy 
im .zabraknie fłow do wyrażenia fię: u- 
faie, tyle gadaią rufzaniem ciała, ile 
naginaniea głofu, ich ufławiczne wier- 
cenie fię i trzpiotarftwo przekonały mnie 


zupełnie , iak małey wagi były owe u-' 


kładania ifie Kacyka, ktore mnie tak. za- 
ftanawiały, i nad ktoremi tyle fałfzy- 
wych narobiłam domy fłow. 

Calował wczora. ręce Gallafy i wizy- 
fikich kobiet, calował ie nawet w po- 
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liczki, czego ia iefzcze niewidziałam: 
mężczyzni go ścifkali, jedni go brali 
za rękę, drudzy pofiągali go za fuknię,. 
a to wfzyftko z taka chyżościj, iakiey' 
Żaden Peruwianin nie zna i naśladować 
nie zdoła. 


Chcąc fądzić o ich rozumie z rucha. 
wości ich członkowi, pewna ieftem, iż 
nafze wyrażenia, dowcipnie mierzone $ 
owe wyfokie porownania, tak dofadnie 
tłómaczące wfzyfikie myśli, czucią i 
chęci, zdawałyby im fie nudne, ozię=. 
błe i bezfmaczne, oni nafzą Poftawę fu: 
towa a fkromną nazwaliby tępością, a 
chod leniwy kurczem, Czy wierzyłże. 
byś kochany 4ż0! mimo ich przywary, 
gdybyś tu był, polubiłabym ich towa- 
tzyftwo. “Jakaś ftod cz uymuiąca w ich. 
czynach wymufza dla nich Ptzychyl. 
ność, i gdyby dufza moia była fzczęśli. 
wiza, fpotykałabym rofkofz w rozmai. 
tości przedmiótów, ktore mi koleyno ty 
Fij 


pa irsw. y | 


oczy wpadaią, lecz ta niedofkonałość po- 
dobieńftwa do ciebie 'gafi powaby ich nos 
wości , w: tobie famym, bożyfzezo mego 
iefteftwa! zalegaią wfzyftkie moie fkar= 
by i piefzczoty. 


słód owKAh 


! RM to czafu ftraconego? kochany Azo? 
a ia nie mogłam ofzczędzić ktociuchne 
chwiłki dla naymilfzey zabawy ! Mam a- 
təli oznaytmić ci wiele rzeczy nadzwy» 
czaynych, korzyftam z wolney pory, a- 
bym ie na kwipofąch zadziergać mogła. 

„ Nazalutrz po odwiedzinach Gal/a/y , ka- 
zał mi Detervillo przynieść bardzo kofz- 
tówne fuknie zwyczaiem kraiow ym zro- 
bione. "Gdy ie na mnie ugładziła kina 
podług” fwego  upodobańia, * namawiała 
mnie, fłangć przed ową dowcipną bla- 
chą, co to dwoi przedmioty, ftanęłam, 


"znowu na dawne powrocił mieyfce, nie- 
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a chociaż fiè ófwoiłam dofyć z iepifkut- 
kami, riie mogłam iednak uchronić fię za- 
dziwienia, widzącanoią ofobę naprzeciw - 
ko fiebie. famey. 

Stroy nowy dofyć mi przypadł do fina. - 
ku; atoli podobno bardzićy żałowałabym 
fzaty, ktorą zdeymuię, gdyby: ona nie 
zwabiała zewfząd nadto ciekawychri inà- 
trętnych poględow. 

Kacyk otwotzył moią izbę w tę wła. 
śnie dobę , gdy mi owa młoda dziewczy: 
na przypinała, iefzcze 'iakieś wiefzadła 


do: fukni, zaftanowił fię w -podwoiach, 
i tak fię głęboko zadumiał, iż umknął 


fię przepufzczaiąc king wychodzącą,”i ' 


poftrzegaiąc co czynił , wlepionenii oczy- | 
ma przeglądał ofobę moią z natężoną ba- 
cznością, ktora mnie miefżała, chociaż HA 
niewiedziałam o iey przyczynie. ii 

Tym czafem ; chcąc mu okazać wdzię- | 
czność za nowe lalki , podałam mu rękę, 
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a niemogąc wyrazić moich ucżuciów, 
tozumiałam, że mu nie mogłam nic pod. 
chlebnieyfzego powiedzieć nad te kilka 
flow, ktorych mnie fam nauczył, i ktore 
lubi tak bardżo ftyfzeć z uft moich po+ 
wtarzane, ftarałam fię hawet wymawiać 
one z takim przycifkiem, z jakim on ie 
wymawia, 
Nie wiem, co za fkutek w nim udziała. 
ły te flowa, lecz natychmiaft oczy: fię mu 
zaifkrzyły , twarz iego rozpaliła fię , zbli- 
żył fię do mnie roztargniony, zdawały 
„mi fię że mnie chciał brać na łono fwo- 
ie; wnet nagle wftrzymuiąc fię, ścifnał 
mi mocno rękę i mowił głofem drzącym: 
00 ,„.łerefpell; è.. [a vertu „(1 )i wiele 
my, flow , ktore nie lepiey rozumiem, 
Potym badź na ftołku przy drugiey ścia- 
nie izby i tak dumał podparłfzy głowę 
rękoma, a częfto farkał , iakby go nay- 
dolegliwfza boleść przeymowała, 


e 
CEY Mie...ufżanowanie ... cnota iey.. 
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Zalękniona iego ftanem , nie wątpiłam, 
iż ia fama byłam takich fkttków 'fpra- 
wczyną, przyftąpiłam do niego, chcąc 
mu oświadczyć Żal i litość , lecz ode» 
pchnął mnie lekko, nie patrząc na mnie 
i nie śmiałam mu więcey nic mowić 
cierpiałam umartwienie naywiękfze, a 
tym czafem czeladź zaftawiła ftoł potra» 
wami, On wftał, iedliśmy razem, iak 
zwykliśmy codzień, nie znać było/na 
nim innego śladu udręczenia, tylko tró: 
fzkę fmutku, ale niemniey dla tego miał 
dobroci i łagodności s wfzyftko to ieft dlą 
mnie taiemnicą nie wybadaną, 

Nie śmiałam oczu wznieść: na twarz 
iego, ani używać migów ,śłużacych nam 
pofpolicie za fpofob rozumienia fię, atoli 
pora, © ktorey obiadowaliśmy , była tak 
daleko fpoźniona:od zwytzayney godzi+ 
ny, iż nie mogłam utaić ztąd przed nim 

zadziwienia. Z odpowiedzi iego Wy- 
czerpnęłam tyle, iż mieliśmy odmienić 
miefzkanie , 
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W. iftocie famey Kacyk pa wielokro- 
tnym wychodzeniu i powracaniu, przy- 
fzedł wziąć mnie za rękę , dałam fię pro- 
wadzić, myśląc uftawicznie o tym, co 
fię ftało, i ufiłuiąc dociec, czy tego nie 
była przyczyna odmiana mieyfca. 

Ledwo cośmy  przefzli za: ofłatnie 
drzwi domu, Detervilie pomogł mi do 
wftąpienia dofyć wyfoko, i wnet znala: 
złam fię w małey izdebce, w ktorey 
ftać nie można bez niewolenia fię „i gdzie 
niemafz wiele przeztworu dó fiedzenia, 
fiedliśmy iednak mniey dofyć wygodnie: 
Kacyk, kina i ia; ten ciafny fześcian ief 
bardzo ślicznie «wyozdobiony: okna. na 
każdey ftronie widok doftateczny prze- 
pufzczaią. ' 
~“ Gdym fię mu przyzierała z zadumie- 
niemy i fzukałam domyfiu, dla czego 
nas Deteruilie tak ciafnó zamykał ( o ko- 
chany Azo! iak cuda w tym kraiu cze- 
fie ) uczułam tę. budowlę czy namiot, 
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nie wiem iak to nam nazwać, czułam, 
że fię rufzała i pofuwała fię z mieyfca 
na mieyfce , to rufzanie fię odnowiło mi 
myśl o gmachu pływaiącym, ftrach mnie 
ogarnął , Kacyk baczny na naymnieyfze 
moie niefpokoyności, ośmielał mnie i 
ręczył za. bezpieczeńftwo, pokazuiąc 
mi przez przednie okno, iż ta budowla 
wifząca dofyć blifko nad ziemią, pomy- 

kała fię przez fkryte fprężyny, ktorych 
ia niepoymowałam. 

Pokazał mi takoż Dateruille, że kilka 
hamafow (1) gatunku w Peru nieznaio- 
mego, biegły przed nami, i ciągneły 
nas za foba w tey budowli tocząca: fié 

na kołach, > 

Ah! światło życia kabgoł trzeba wię- 
cey niż człowieczego dowcipu, aby wy: 
naydywać dzieła tak użyteczne i tak o- 


a O 


CIJ" e > Knaczy p „dj awierza na 
Kwi 


„8 ŻĘWYCY 


fobliwe , ale też mufi za to Narod tei 
mieć wielkie wady, ktore ścieńczalą ie- 
go potęgę, bo nie ieft panem wfzyftkich 
kraiów, 

Od dni czterech powożac fię w tey 
cudowney budowli , niewyfiadamy z niey 
tylko na noc dla odpoczynku w pier- 
wfzym gościńcu, ktory fpotykamy, a ia 
z niey nie wychodze nigdy bez żalu! 
Przyznam ci fie Axo luby! mimo trofki 
ferca mego, kofztowałam w tey podroży 
zofkofzy dotąd niedoświadczone.  Zam- 
knięta w świątyni Słońca od niemowlę- 
ctwa nie widziałam piękności świąta; 
iakie dobro poftradałabym była? 

Bydź mufi, przyiacielu dufzy moiey! 
iż natura do utworów fwoich przywia- 
załą iakiś fkryty powab, ktorego naywy: 
śmienitfzy kunfzt naśladować niepotrafi, 
Cokolwiek zoczyłam dziwow wymyślo- 
nych przez ludzi nigdy mnie nie pory- 
wały w tak fłodkie zachwycenia, iakie 
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doznaię, dziwiac porządek i dofkonało. 
Ści świata. Duiza moia przebiega nie- 
zmierne pola, ktore fię bezuftanku za- 
mieniaią i odnawiają w oczach nafz ych 
z taką fzybkością,'z-iaką one wymi- 
łamy, ii ! 

Niefkończone przedmioty zarowno To- 
zmaite iak miłe, wpadaią w oczy F i 
wfzyftkie w nich zoftawuią okras fwoż 
ich wrazy, Zdaie fię wtedy, że wzrok 
nie ma infzych granic, tylko obwody 
świata całego. "Ten błąd nam pobłaża , 
wfzczepia w nas wyobrażenie nafycaiące 
o zacności nafzey, i zbliża nas nieiąko 
aż do Tworcy tylu cudow, 

Przy końcu dnia pogodnego, Niebo 
rozwiia obrazy tak świetne i tak wfpa. 
niałe , iż przy nich gafną wdzięki przed: 
miotów Ziemfkich. 

Z iedney ftrony obłoki przezroczyfte 
zgroniadzone około zachodzącego Słoń- 
ce wyłławuią oczom nafzym góry cie- 


i 
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niów i iafnosoi, ktorych umiefzanie wy: 
tworne wprawia w dziwienie aż do Za 
pomnienia o nas famych. - Z drugiey 
gwiazda muiey błafkliwa podnofi fię , od- 
biera i rozfiewa promyki przybladfze na 
utwórach poziomych, ktore ufłaiąc w 
czynności, przez hieprzytomność fpły- 
wów iłonecznych, uderzają zmydły do» 
tknięciem lekkim , fpokoynym i dofko- 
nale -zgodliwym przy zacilzu powfze- 
chnie panuiącym. Na ten czas wcho- 
dząc w fiebie famych, piefzczotliwa ra- 
dość przenika do gruntu dufzy: zaży» 
wamy fłodyczy świata, iak' gdybyśmy 
go fami pofiadali j onic na nim nieupa- 
truiemy coby do nas nienależało, łago- 
dność żywiołów: prowadzi: nas” do przy- 
iemnych uwag, i ieżeli iakiemi fralun- 
kami zakłocone bywalą, te przekazy ro- 
dza fię raczey z potrzeby odrywania fię 
od tego lubego zaprzątnienia, abyśmy: 
fię zacieśniali w 'fłabych: więzieniach, 
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ktote Ikie fami dla fiebie zbudowali, 
a ktorych wfzyftka ich przemyślność nie- 
dokaże upiękrzyć aż do łudżenia, zawfze 
będą pogard y godne, rownaiąc ie zdżieła: 
mi śliczney natury. 

' —Jlacyk miał grzeczność pozwalać mi 
„ wychodzić codzień z taczalącepo fie na- 
miotu, abym fię mogła nafycać widowi- 
fkiem rzeczy, ktore poftrzegał odemnie 
uważane z zadumieniem i z tkliwościa. 

Jeżeli piękności nieba i ziemi maią 
pociąg tak wielowładny nad dufzą nafzę, 
piękności lafów profifze a przyiemniey. 
fze , niemniey mi uciechy i podziwienia 
fprawiły, 

Jak piefzczotliwe fą gaie, kochany 
Axo! Zapufzczaiąc fię w glębie ich, 
wdzięki ftowarzyfzone rozpływaią fię po 
wfzyftkich zmyfłach i fkupiaią niefkoń- 
czone pożytki, Zdaie fię, iż pierwey 
*widziemy świeżość , niż fa woniami, to- 

zmaitość barw liści łagodzi” światło, 
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ktore fię przez nie przedziera, a razem 
uderza czucie i oczy, 

Oddychamy wonią rofkofzną , ale tru 
dno rozeznać czyli podniebienie czy no: 
zdrza głafzcze : powietrze fame acz nie. 
dotykalne: wlewa w iefteftwo nafze dlo- 
dycz pewną, ktora nam, iż tak rzekę, 
ieden zmyfł przydaie nadto, lubo niemo. 
żemy okazać iego naczynia, 

Ah! drogi-Azo! oby te 'piefzczoty tak 
czyfte mogły bydź umilone przez twa 
obecność ! Ile razy ia żądałam dzielić fię 
z tobą! Gdybyś gruntował czułość chę: 
ci moich, zrialazłbyś w porufzeniach fer- 
ca mego iefzcze potężnieyfze wdzięki, 
niż śliczności gmachu świata, 


R R TNA mA 


kE ARITI, 


J Eftem teraz 4zo kochany! w mieście 
nazwanym Paryż, tu ieft kres nafzey po- 


<< ww b m A i 


PERUWIANKI. g 


droży, ale iak mi fię widzi, nie tu kres 
moich niepokoiow. 

Odkąd tu przybyłam, natężam bardziey 
niź kiedy indziey uwagę na wfzyftko co 
fię dzieie , doświadczenia moie fptawui ą 
mi tylko ciężąr,,a rokuią fame niefzczę. 
ścia , w naymnieyfzey z ciekawych chęci 
znaydnię twoy obraz, niefpotykam go w 
żadnym -z przedmiotów. pod 0czy pod- 
padaiących . Ile miarkować inoge po 
czńlie ftrawiońym „na, obieżdzaniu tego 
miafta; i po mnoftwie obywatelowi, kto- 
tych «w /każdey. ulicy pełno, Paryż żą- 
myka więcey ludzi, niż można tacho- 
waćw dwoch lub trzech powiatach Peru, 

Dziwy Paryża przypominaia: mi, co 
mi niegdyś powiądano 0° Kwito, fzukąm 
tu śladów. malówidła tego wielkiego 
miafta, ale ah! /cosza rożnica! 

W. Paryżu zawierają fie, mofty, rzeki, 
drzewa; pola, zdaie fięto raczey- bydź 
świat ofobny, niż okolica cząftkowa ie- 
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dnego kroleftwa. Daremnie ufiłowała- 
bym dać ci fprawiedliwe wyobrażenie 
ʻo wyfokości domow, fą tak w gorę Wwy- 
niefione, iż' łatwiey wierzać , że iena- 
tura iuż takiemi utworzyła, iakiemi fą 
w. iftocie, niż poiać; iakby ie mogły u- 
działać ręce ludzkie. 

"Pu miefzka rodzina Kacyka. Dom, w 
ktorym fię mieści, ieft niemal tak wfpa- 
miały, iak świątyni Słońca, fprzęty, i 
niektore części 'murow fą złote: refzta 
okryta tkaniną upftrzona żywemi %wia- 
tami dofyć dobrze wyrażaiącemi * pię- 
kność natury. ' 

Gdyśmy fię zbliżali do tego domu; 
Deieruille pokazał mi na migi, iż mnie 
miał prowadzić do izby {wey matki Za- 
ftaliśmy ią opartą na łóżyt prawie tego 
| kfztałtu, co łoże Inkafowfkie i z takie- 
go? krufzcu. ( I 1 ) Podała Teke Kacykowi , 


— 
(1) Łożka,krzefła, i stoły lnkafow byty z 
Jiezerego złota. i 
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on ią pocałował, zchylając głowę aż do 
ziemi ,ścilnęła go, lecz z dobrocią tak, 
zimną, i z radością tak wysmufzaną, | iż 
gdybym nie była wcześniey uprzedzoną; 
nić rozeznałabym: czułości nas M 
w piefzczeniach tey matki, 
Pogadawfzy nieco z matką Kacyk toz: 
każał mi do niey przyftapić, fpoyśrza* 
ła na mnie okiem krżywym, i nić nież 
odpowiadaiac ña- fłowa, ktore iey fyn 
mowił, ięła oplatać fobie /palce fznur: 
kiem "me u drobnego kiębku żło- 
tego, Ht arei GM 
Deterville RA nas obracaiąc fię na 
przywitanie iakięgoś ożłowieka: wzroftu 
wyfmukłego i ptzyftoynego ułożenia; 
ktory był wprzód ku niemu kilka uczy. 
nił krokow, ścifnął gó, mile ; iako, też 
drugą kobietę, kaza tą fama; zabawiała 
fię robotą» co Gallafa, 1N 
Nie dlugo odpoczywał w tęy izbie 
Kacyk, wkrotce iakaś młoda panna mòiee 


G 
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go właśnie wieku przybiegła, chodziła 
za nim z kwapliwością lękliwą ; ktorą 
było znać na niey, Wefołość iaśniała w 
iey twarzy, ale nie rugowała wewaę- 
trżiiey zgryzoty, z ktorey cieniem far- 
by iey były złączone. Doteruilig uści- 
fkał ią na ofłatku, ale ż czułością tak 
fzczerą, iż mi fię ferce wzrufzyło. Nie. 
ftety ! coby: to były za uciechy ńaymil- 
: fzy Azó! gdyby nas po tylw nawalno: 
ściach los ziednoczyt. 


Przez wizyftek czas ftałam przy Gał 


lafe z ufzanowaniem, ( 1 ) nie śmiałam 
fie od niey oddalić; ani na nią pógłądać, 
fpoyźrzenia iey byftre , czoło zmarfzczo- 
ne ,poftać cała gaiewliwa i ponura, taką 
mnie przerażały boiaźnia, taka martwi- 
tyi niewola, iż dufza moia zdawała fię 
pozbawioną władży myślenia. 
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(r) W Peru panny chociaż z knwi Kròte 
. ù > (i * SLI I 

wjfkiey % wielkim pofzanowaniem zachowa 


"dy fig przy mężatkach. Ą 
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Narefżcie öwa młoda anna ; iak gdy- 
by zgadywała moie ckliwości; porzuci: 
wfzy Deteruilla. przyfzła mnie wziąć zą 
rękę i poprowadziła mnie ku oknu, przy 
ktorym ufiadłyśmy. « Nierozumiałam nie 
Z tego, co ona do innie mowila; lecz 0- 
czy iey pełne wdzięków i łagodności ; 
gadały zemną ięzykiem powfzechnym 
ferć dobroczynnych; radabym była z duż 
fzy wytłumaczyć iey czucia moje, nie< 
znaydowałam wyrazów odpowiadziących 
Ž yczenióm ; wymawiałam więc wfzyftkie 
fłowa iey ięzyka; ileri ich tylko umiała, 
Uśmiechała fię kilka razy poglądaiąc 
na Dełeruilld z djoku, i ż. łakawym gros 
żeniem ; czetpałam rofkofz %w. tymi fpofos 
bie obcowania; wnet Galląfa: wyrzekła 
iakieś owa głofem: przyofttym ; zdawa: 
ła mi fig łaiać tę dobrą pannę; iakoż zás 
faz fpuściła oczy , odrzucała moią rękę; 
ktorą dotąd 'trzymała w fwoich „i hiex 
pittzyłą na mnie więcey, i 
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„Po kilkurehyidach;vefzłwiakaś-fianu 
fzka twarzy:dzikiey „wzięła pofzept od 
Gallafy, prziylzłado mnie „sa ohwyciwfzy 


meie za: barke; zaprowadziła mnie, mis 


nio: odpoiw na:nafw yżfze: piętro domu 
iotam zoftawiła famotną. s 

t:Zdarżenie 'to'nie qiowinnó>bydź nayi 
melia "wożyciu: moiim, iednak 
kochany, -4zo l shie byłordlaamnie nay3 
miiey: przykre. Oczćkiwałams:ód, końca 
drogi inioiey: ułżenia w skłopótach ; za- 
mietzałam=fóbie;iż przynaymnićy: tyle 
taki: pozyfkam u krewnych Kacyka, ile 
mi'siey;on fam oświadczył... Ozięble 
przyiecie ed Gallajy, nagła odmiana grze” 
cziiości młodey 'panny, grubiańftwo ftas 
ydy kobiety., ktora mnie «wyciągnęła z 
mieyfca „gdźie/mi; zoftać przyftało „nież 
dbałość. Deteruilla;: ktory: fig niefptzeci: 
wiał: wyrządżoney ini krzywdzie, wfzy: 
ftkie: naóftatek okolicźności ,ktotemi duż 
fza zoztkliwionacumie powiękfzać fras 
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funki, wyfławiły mi fe rdzem pod nay- 
fmutnieyfzenii 'wzotamł, fądziiam fie 
fierotą ' opufzczoną togi włzyńkichi pła- 
Kafam gorzko na októpne'przezńinczehie, 
w tym uyźrzałaja wchodzącą kinQ=! o! 

W takiey porze iefteftwa mego, it. 
dzenie iey było dla iti © pociecha «5 fko- 
ezyłam do'niey, uczepiłam iie iey fzyi, 
łzy wylewaiae, znyżrzałam i idy*woeży, 
znalazłam ią zmiękczofią ciep roźrze- 
wnienie , było dla ferca* mego bal kimem 
ptrzeźwialącym. Kiedy ' fie” mamy: za 
przymufzońych do litowania 'fię nad fobą 
famemi , litość drugie] i deft dla nas %- 
cyfzacówna. Ożńaki ferdecznego prey- 
wiązania tey” tkliwcy dzieweżyńj ofo- 
dziły mi trofkę : fkarzyłajm fię przed nią 
na moie ztnaftwienia, {ak gdyby bnih 
rozumiała Periiwiańlki ięzyk. *"Żądawa: 
łam iey tyfiąc pytań, 'iak gdyby była w 
ftanie * załatwienia ich odpowiedziami , 
łzy iey zdawały fię ofiąkać ną mym fer. 
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cu, moie nieprzeftawały płynąć, ale iuż 
mniey zaprawione goryczą, 

Tufzyłam fobie jefzcze widzieć De- 


teruilla przy wieczerzy, lecz przyniefio: 


no ieść dla mnie famey tylko, nie wi- 
działam go. Po utraceniu ciebie, boży- 
fzczo dufzy moiey! Kacyk ten,ieft iedy- 
ny na świecie człowiek, ktory, mnie u- 
tula w żalach ,i doftateczną wfpiera do- 
brocią, nalog widywanią go codzień, o- 
brocił fię w potrzebę. Nieprzytomność 
iego podwaią moie ofierocenie, dare- 
mniem go wyglądała, położyłam fię, 
lecz iefzcze fen zrzenie moich nie ofu- 
'fzył, gdym. go zobaczyła wchodzącego 
do mey izby, a ża nim młoda ofobę, kto- 
-rey nagły odftręt był dla mnie tak do- 
tkliwym. Rzuciła fię na moie łożko, 
i tyfiącem piefzczot, zdawała fię chcieć 
mi nadgrodzić urazę, 

Kacyk ufiadł przy łożku, okazywał ty- 
le radości, widząc fię ze mną, ile ia 
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czułam, nie będąc od; niego opufzczo- 
na, rozmawiali z fobą patrząc na mnie, 
i przekonywali mnie o fwey uprzeymo» 
ści przez nayczulfze oznaki. ; 
Nieznacznie: rozmowa ich ftawała fię 
ważnieyfza. „Nierozumieiąc wyrazów, 
łatwo mi było domyślać fie; iż fię za- 
fadzały "na: uprzeymości i przyiaźni, 
ftrzegłam fię im przefzkodzić , lecz fk0- 
ro tylko zwrocili fie do mije, profilam 
Kacyka © oświecenie mnie w rzeczach, 
ktore mi -fię zdawały  raynadźwyczay- 
nieyfze po moim do Paryża przybyciu. 
Tyle mogłam wybadać z iego odpo- 
wiedzi, iż, ta młoda panną, ktorą wi- 
działam, nazywa fię Celina, że ona ieft 
iego fioftrą, że ow wyfoki człowiek, 
co fię był>ż nim witał u Gallafy , ieft ie- 
go brat, ftarfzy, a druga: młoda kobieta 
(żoną tego. brata, z4 
Odtąd; Celina ieft:mi- ulubieńfzą, ko- 
«to wiem, że ieft fiofirg: Kacyka, fpołe- 
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czność oboyga tak mi była przyiemną , 
iż niepoftrzegłam , iak noc miiała; rozwi. 
dniało fię na dzień , gdy mnie pozdrowili 
i odefzli. 

Po ich odeyściu; refztę czafu zoftaiącą 


mi do fpoczynku poświęciłam ną rozma 
wianiu z tobą, Azot tyś ieft iedyny dla 
mnie zafiłek, iftota dobra mego, wfzy- 
ftka moia rofkofz, tobie famemu, dufzo 
myśli moich! obiawiam tayniki ferca, 
ty fam będziefz zawfze wiernikiem 
fkrytości moich , celem kochania, * 


Gy zaniechała, naylepfzy: Azo! 
uymować od fną godziny, ktorą'dla cie- 
bie poświęcam, niezażywałabym chwil 
rofkofznych:; nie'mam bytności, tylko 
dla Azy. Obowiazano mnie wdziać na 
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nowo „dziewicze .fzaty, i w tym ftroiu 
przymufzona bywam po całym dniu po- 
kazywać fie w izbie pełney tłumów lu- 
dzi, ktore fię odnawiaią uftawicznie, a 
nigdy ich nieubywa. 

To roztargnienie poniewolne wydzie= 


ra mnie częftokroć piefkliwym myślom. 


o nafzey miłości, lecz ieżeli na krotki 
czas utracam Żywość cziyności, ktora 
dufze nafże wieczyście fkleia, wfkrzefza 
ią natychmiaft oczewifta rożność między 
fzlachetnemi przymioty twemi, a przy- 
warami otaczaiących minie ofób. 
Zwwiedziłam rozmaite miafta, a ni- 
gdzie nie widziałam tak. dumnie poufa- 


łey dziczy, iak.w Paryżu, = Poftrzegłam 


fzczegolniey w kobietach  tuteyfzych 
grzecżność razem podlą i chytrą, ktora 
oburza czułość ludzką, i ktora natchnę- 
łąby podobno we mnie: tyle;pogardy ku 
nim; ile onesokazwia dla drugich, gdy- 
bym ie znała lepiey, 
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jedna z nich wyrządziła mi ha dniy 
wczorayfzym zniewągę , ktora mi ielzcze 
dzifiay dolega. W teń czas właściwie; 
kiedy zgromadzenie było nayliczniey íze, 
iuż była nadto świegotała do wielu ofob, 
mnie nie widząc, wnet gdy trafem, czy 
za czyim oftrzeżeniem zobaczyła mnie, 
parfknęła głośno od śmiechu, rzucaiac 
dworno oczyma, wftała z fwego. miey- 
{cas przyfkoczyła do mnie, kazała mi 
fię podnieść , i obrącała mnie na wfzy- 
fikie ftrony tyle razy, ile iey płochość 
podufzczała, potym dotknąwfzy wfzy- 
ftkich kawałkow fzaty moiey, i nadzi- 
wowawfzy fię iey natrętnie , mignęła na 
iakiegoś młodego męfzczyzuę, żeby fiè 
przybliżył, i zaczęła z nini rązem wzor= 
ki wybierać z móiey poftawy, 

Obchodziła mnie natrętność tych dwoy- 
ga ludzi, widząc iednak kobietę boga- 
ctwami odzianą, a młodziana złotemi ox 
futego blafzkami , onę wzięłam za Gallaf, 
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a iego za Ankia; (1 ) i nie śmiałam fię 
woli ich fprzeciwiać , lecz ten złościwy 
Ankiy zachęcony pobłażaniem Gallafy, a 
podobno bardziey urągaiąc fię z moiey 
fkromności, przyfzedł do tego ftopnia zu» 
chwalftwa , iż mi fiagnał do pierfi, krzy: 
knęłam , odepchnęłam go z zadumieniem 
i z gniewem, zkąd mogł fobie wnofić, 
że gruntowniey zą niego nauczono mnie 
uczciwości prawideł, 

Na krzyk móy przybiegł Deterville, 
ledwie kilka flow wyrzekł do dzikiego 
młodżiana , gdy ten niecny, zamiaft, fię 
rumienić wftydem, wfparł fie na tamie- 
niu Kacyka iedną ręką, i zaczął fie śmiać 
tak zbytecznie, iż fię twarz iego przez 
krzżywienie bardzo fzpetną wydała. 


ponow aenn 


(1) Xiąże z krivi : trzeba było mieć pozwole- 
nie o0 Inkafu , aby fig godżiło używać zło- 
ta Qo fukien , a nieudzielali tego przywileiu 
tylko xiążeętom x krwi. 
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Kacyk ztrącił go z fiebie, oblany ru- 
mieńcem , powiedział mu iakieś w yrazy 
z tak zimnan i dotkliwą przewłoką, iż 
wefołość młodzika zgafła, 'a niemaiąc 
zapewne odpowiedzi na dotęczu, odfzedł 
bez pożegnania fię , i więcey 'w tey izbie 
nie poftał. 


O moy- kochany Azò?! iak fzacowne 


ftaia fie dla mnie obyczaie dzieci: Słoń- 
ca, kiedy ie porownywam z tuteyfżemi! 
zuchwałość młodego Ankiia przypomina 
mi flodko twe czułe względy , twoia po: 
wściągliwość xoftropną, i powaby cnoty 
w obcowaniach nafzych kroluiącey ! Do: 
świądczyłam tego ptży pierwfzym z to: 
ba widzeniu 'fię, ty fam piefzczoto du: 
{zy moiey ! łączyfz w: fobie wfzyftkie 
dofkonałgści „których natura pewnym wy- 
miarem podzieliła ludziom „tak iak zgra- 
madziła do ferca mego wfzyftkie uczucia 


kochania i podziwienia, ktore mnie przy- 


wiązują do ciebie, a zwiazek ten śmierć 
tylko fama roztrzygnie, 
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brki Tes XV 


[Ę dłużey' przeftawam ‘z Kacykiem, i 
iego fioftra, „4x0 kochany! tym mi fię 
trudniey przekonać, aby ońi byli róda- 
kami Francyi, oni tu tylko pig i 
względzą cnotę. 

'Obyczaie Brol; dobróć nieobłudna; 
fkromna wefołość Celiny; pokulza mnie 
rozumieć, iż fię ona pielęgnowała mię: 
dzy dziewicami Słońca.“ Ptzyftoyna ła: 
godność i tkliwa powaga iey brata , prze- 
świadczyłyby niechybnie; iż om z krwi 
Inkafowfkiey pochodzi, ; Oboiectyle mi 


okażuią ludzkości,dleby farhi ód nas odź 


bierali , gdyby ich do Peru 'niefzczęścia 


zapędziły, «Nie wątpięć nawet; iż- 


Klany ieft pom z) twoich dánnikow; z) 


(IB Wacykowie.: t Ku rak fi y obowiązani byli 
przystawiać [katy i żywność dla dnkafa è 
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Nie wchodzi on nigdy do moiey izby 
bez ofiary iakiego podąrku rzeczy cudo- 
wnych, w ktore ziemia tuteyfza obfi- 
tuie: Czafem mi przynofi kawałki blach 
podwaiaiących przedmioty ofądzone w 
fkrzynecżzkach, ż wybofney materyi , cza: 
fem kamyczki: lekkie i iafkrawego poły: 
fku, któremi tu przypiękrzaią: niemal 
wfzyftkie części ciała. Zakładaią oné 
na ufzy, wiefzaią na pierfiach, przypi: 
naig do fzyi, do obuwia; i to ieft arcy 
miło dowidzenia. 

"Ale 'c0:znayduię nayzabawliwfzegó:; 
to fztuczne <harzędzia z krufzcu bardzo - 
twatdego;ła' wygody: fzczegolnieyfzey, 
iedne fłażą do działania pewnych robot; 
ktore mi pokazuie Celina „driigie oftrza: 
te używahe bywaią do-rozcinania wfzel- 
kiego gatunku bławatow ; ż ktorych tyle 


a Son 


"Kr. olau: Nigdy fię nie pokazywali przed 
tronen 9boyga bez podarki ofobliwych = 
' FoOzdiow kraiu , w ktorym rządzili, 
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7 można -robić kawałkow, ile fië komu po- 
eod doba, bez ciężkiey pracy i rozrywaią- 
ao cym: fpofobem. 
A Mam innych tzadkich drobiazgow ie- 
è fzcze batdziey zadziwiaiacych bez liku, 
š lecz ponieważ niemafz ich w Peru, nie 
R znayduię w nafzym ięzykii żadnych wy- 
j razow , ktoteby ie ożnaczały i. wyobras 
A Żenie 0 nich uczynić mogły: 
y Chowami dla ciebie Azo luby! wfzy. 
; ftkie te darowizny trofkliwie Oprocz. rö- 
fkofzy: prz yfzłey; ktorą miećbędę Z twos 
3 iego zadumienia, gdy ie zobaczyfz mani 
= iuż obecną tę ;iż one zapewnie wfzyftkie 
; do ciebie należą, sioi 
, Gdyby tobie i Kacyk niebyło do pofłu. 
i fzeńftwa obowiązanym, wypłacałżeby mi 
? hołd, ktory zna fię bydź winnym iedy- 
, nie twoiey doftoyności naywyżfzey? U. 
; fzanowanie , ktore mi żawfże wyrządzał, 


było mi pobudką do domyśleńia fię, iż 
mu urodzenie moie wiadome. ' Podarki b 
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ktoremi mnie uracza, fa iafnemi dowo- 
dami, że mu nie tayno;iż ia mam bydź 
twoią oblubienicą, ponieważ czci mnie 
przed czafem iak IMamaocilę, Çi ) 

(Da<pewność mnie pociefza, i uśmie- 
ża cząftkę -moicli niefpokoyności, poy 
muię, że mi na niczym nie zbywa, tyl- 
ko na łatwości mowienia , aby mt fię mo» 
gła dowiedzieć ; z iakich pódódoć Ka, 
cyk zatrzymuie mnie przy: fobie,odbym 
go nakłoniła do powrocenia: mnie twey 
wzadzy „ale poki do tego nie przyidzie, 
wiele iefzcze zi bede: mufiała 
wycierpieć, 

Daleko od tego, ih umyfł Madamy 
( ieft to nazwifko matki Doterwilla ) był 
tak łafkawy i i fzlachetny, iaksiey dzie- 
ciṣ hie tylko nieobchodzi fię' ze mną 
tak dobrotliwie iak oni, ale ńawet w 
każdym 

jo EBY iiS i 
(1) Nażwifko , ktore królowe przybierały 
' przy wstepie na tron" 


| AJ 
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każdym zdarzeniu pokazuie mi oziębłość 
i nienawiść, ktore mnię martwią, tym 
frożey, iż mniey mogę dociec, dla ia- 
kich przyczyn, a przeż opaczność zda 
nia, ktora dla mnie rownie ieft niepoię- 
ta, wyciąga tego, abym przy niey fiea 
działa uftawicznie. 

Ten wyciąg ieft dla mnie męką nie- 
znośną . Gdziekolwiek znaydnie fię ta 
zrzędna i fukliwa kobieta, w fzędzie go- 
ruie tyrania i niewola, Celina i brat iey 
ukradkiem tyiko oświadczaią mi przy« 
iażń fwoią na migi. Nie śmieią z fobą 
poufale mówić w przytomności tey wy- 
brydney matki, niemal wfzyłtkie nocy 
przepędzaią'w mey izbie, aż do wfchos 
du iutrzeńki , to ieft iedyna pora do za- 
życia: rofkofzy fpołeczności dufz. tkli. 
wych, a chociaż nie wiele uczeftniczę 
w ich wyrazach, obecność ich ief dla 
mnie fłodka. Pracuia na wyścigi, oko. 

ło ufzczęśliwienia moiego. <Nieftetył 


H 
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Azo dobry! Azo kochany! niewiedza, że 
nie moge bydź fzczęśliwą w oddaleniu 
od ciebie,i że nieczuię fię żyiącą tylko 
poty, poki twoia pamięć, a moia czu- 
łość zaprzątaią mnie cała, 


na RCA WAZNE 1 OEREO EEES "POZO TST. 
kozowoeiwąc 


L PRI AYI 


r 
T AK: mało pózoftaie mi £wipofow s 
kochany Azo! iż ledwie odważam fię 
brać ie do tęku. Ile razy chcę one za- 
dziergać, wftrzymuie mnie boiaźń wiz 
dzenia ich niewyfłarczałącemi , iak gdy- 
bym ich przez, fkąpienie przyczynić mo- 
gła, fkoro mi tych nie ftanie w niwecz 
fię obrocą moie uciechy, zginie podpora 
Życia mego, nic mi nie zdoła ulżyć cię- 
żaru twoiey nieprzytomności, ptzywa- 
lona nim będę, 
Oh! nieofzącowane kwipofy! zachowa: 
łam za wafzą pomocą nayfkrytfze poru- 


U 
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fzenia ferca dla Azý wiernego, fpodżiea 


waiąć fię oddać mu was kiedyżkolwiek 
w hołdzie miłości, chciałam uwiecznić 
pamiątkę celnieyfżych żwyczaiow tego 


ofobliwegó Naródu;, dla rozerwania Azy | 


w iego wczafach ża dni fzczęśliwfzych, 
Nieftety! bardzo ómylna nadżieią, abym 
mogła dopiąc moich zamiarów, 

Azo! ieżeli teraz tyle doznaię tradnos 
ści w fżykowaniu Wyobrażeniow rzeczy, 
jakże potrafię w piżyfżłości odświeżać ie 
bez pewnych znaków 2 Sttęcżą mi wpras 
wdzie ieden fpofób, lecz wykonanie i iego 
tak wiele potrzebuie biegłości, iż powat- 


, piewam, abym go mogła kiedy pofiadać; 


Kacyk fptowadził do iiie iednégo z mieś 
fzkańców tey ziemi, ktoty przychodzi 
każdego dnia dawać nii naukę fwego i ięzy- 
ka i kunfztu iaki tu ieft w zw yczalu u wy” 
fiawuiących pod wztok myślii czucia: ` 
Ten kunfzt zawifł na ryfowaniu pio- 
rem, drobnych poftawek , ktore tu zowią 
Hij 
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lettres ( 1 ) na ckufteczkach bial ych a 
cienkich, ktore fię nazywaią papier, po- 


ftawki te maią fwoie nazwilka, te na- 


'zwifka rozmaicie porządkowane wyraża- 
ią brzmienia flow, te atoli nazwifka i 
brzmienia zdaią mi fie bydź tak mało 
jedue od drugich rożue , iż ieżeli mi fię 
pofzczęści , że ich z czafem ogarnę; pe- 
wna ieftem, iż mi to będzie kofztówało 
wiele przykrości. Uwierzyć niepodo- 
boa, ile ten biedny uczyciel ząadaie fo- 
bie. mozołów , aby mnie wprawił w czy- 
tanie, ia fię nierownie więcey męczę, 
abym poięła, iędnak. tak leniwo pofte- 
puię, iż.zrzekłabym fię na zawfze tego 
znudnego przedfięwzięcia, gdybym wie- 
działa, inny. iaki fpofób obiaśnienia fie o 
twoim lofie i moim. Na niefzczęście, 
kochany 420! nie mam żadnego. Z tey 
miary to nowe i fzczególnieyfze ćwi- 


nn 


0) Głofki. i 
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czenie ftaie fie dla” mnie rofkofznym, 
Radabym żyła famotnie, abym fię przy- 
kiadała dó tey nauki beż fpoczynki, a 
przymufzanie, abym zawfże fiedziała w 
izbie Madaniy, ieft dla htnie Pawg 
katufzą. 

Z początku wzbudzóiąc ciekawość w 
drugich , głafkałam moig, lecz kiedy nie 
można używać innych Znłydtów tylko 6- 
czii, one prędko. fie nalycaia, Wfzyftkie 
kobiety kFida iednaką farbę na twarzach, 
i wfzyftkie maig tednakie nałogi, domy- 
ślam fię nawet, iż wfzyftkie o iedhych 


"4zeczach gadaią. Daleko lepiey wyda- 


ią fie różności: w męfzczyznach. Nie- 
którzy zdają ! fię głęboko fzperać , lecz 
w. ogólności mam przyczyny fądzenia, 
12 ten narod nie ieft w iftocie tym, czym 
fię bydź okazuie na pózór; przyfada widzi 
ti. fię bydź goruiacą cecha tych ludzi: * 
A! Azo ! gdyby przekaży gorliwości 
i wyścigów, ktoremi tu krafzą nayimniey- 


x 
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{ze powinności towarzyftwa, były fzcze- 
re, pofzłoby zatym, iż ten narod więcey 
mą dobroci w fercu i czulfzy ieft od 
Peruwianów , a godziż fie tak twierdzić, 
Gdyby ich umyfły były rownie wypo- 
godzone, iak czoła, gdyby fkłonność do 


krotofil, ktorą pobaczam w. wfzyftkich ' 


ich fprawach, nie była podeyźrzana , 0- 
bieraliżby dla rozrywki takie widowi- 
fka, na iakie mnie onegdy zaprowadzili ? 

Było to mieyfce, gdzie na wzor roli 
w pałacu twoim grywanych , udaią czy- 
ny niebofzczyków ( I ) z tą tylko rożnicą, 
iż my przypominamy famych naymędr- 
{zych i naycnotliwfzych, a tu natomiaft 
jak uważam wfkrzefzaią pamiątkę głu- 
pich i złośników. 

Udaiący ofoby wrzefzczą i miotaią 
fię iak fzaleni, widziałam iednego tak 


mA ——= zza a SARP TAAA © CZT 
(1) Udawano przed Inkąfami czyny näylepjze 
poprzednikow. 
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zaślepionego w wściekłości, iż fię fam 
zabił, Ładne kobiety, ktore oni zape- 
wnie prześladuią, płaczą uftawicznie i 
rofpacz wyrażaią przez znaki niepotrze- 
buiące flow z niemi łączonych, aby ro- 


zeznać zbytek ich dolegliwości. 


Ktożby uwierzył, kochany 44zo! aby 
lud wfzyftek, ktorego powierzchowno- 
ści f} tak łagodne i uprzeyme, miał u- 
podobanie w obrazach niefzczęśliwości, 
lub zbrodni, ktore niegdyś upodlały al- 
bo trapiły ich przodków ? 

Ale bydź może, iż w tym kraju trze» 
ba okropności wyftępku , aby zachęcić do 


„cnoty, Myśl ta nawiia mi fię fama bez fzu- 


kania, gdyby była fprawiedliwa, o iakże- 
bym ubolewała nad tym narodem. Rodaki 
nafze lepiey wypofażeni od natury , lubią 
dobroczyswność dla włafnych iey powabów, 
dofyć dla nas przykładu cnoty, abyśmy by* 
li cnotliwemi, iak dofyć ciebie kochać 
aby bydź kochania godną. 
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Fe niewiem daley kochany Azo! iak 
mam myśleć o tym narodzie. Przela- 
tuie fkrayności w wfzyftkich czynach, 
tak fzybko, iż trzeba mieć więcey do- 
Świadczenia, niż ia mam dotąd, aby fie 
odważyć na zdanie o gruncie iego przy» 
miotów, 

- Pokazano mi widow ifko cale pierwfze- 
mu przeciwne, 'Tamto okrutne, prze- 
fuafzaiące, oburza rozum i poniża za» 
cność człowieka, to drugie zabawliwe, 
przyiemne, naśladuie naturę, a iedna 
zaletę pięknemu dowcipowi „wchodzi da 
niego daleko więcey ofób, niż do pier- 
wlzego, Udaia na nim czafem fprawy 
ludzi Żyiących, ale cokolwiek wyrażają 
przykrość czy rofkofz, wefołość czy fmu- 
tek , w[zyftkow pieśniach i w tańcach. 
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Muf bydź kochany «2420 ! iż. tozumial- 
ność. dzwięków ieft. powfzechna i iedha= 
ko dotyka ferca wfzyftkich! ludzi, bo - 
nietrudniey mi było uczuć rozimaite na- 
mietności udawane w «ten ;fpofob, 
gdyby ie wyrażano ięzykiem nafzym, a 
to widzi, mi. fię- wybalazekonayprofifzy 
i nay (stfetgńey dzy 

Gadanina w: każdey ziemi infza, ieft 
zapewne. płodem prżemyfu: ludzkiego. 
Natura potężnieyfza i opatrznieyfza na 
potrzeby, i rofkofzy. fwego ftworzenia; 
podała śrzodki ogolne do wyrażdnia ich, 
a te przedziwnie fą naśladowane w śpie: 
waniu odemnie flyfzanyem.. 

Jeżeli. to prawda, iż w ttwodze:gwał: 
towney albo. w: boleści przeymuiącey 
krzyki natężone lepiey wrażaią potrze- 
bę ratunku, niż mowa rożńtimiana w -ie= 
dney części świata, a w drugiey nic nie- 
Znacząca, więcd to niemnieypewna, że 
tkliwe ięczenia filniey potufzaią ferce 
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do Titości, niż owa fzykowane dziwą- 
cznie, ktore częftokroć przeciwny fpra- 
wuią fkutek. 

Tzaliż brzmienia Żywe i gładkie nie 

przenikaią wikroś dufzy nafzey uciechą 
radośną ,'gdy tym czafejm powieść kro. 
tofilna , albo żarcik kynfztowy: nigdy 
nie wlewa tak dofkonale roikofzy ? 
- Znayduiąż fie w ktorym ięzyku wy- 
razy dofyć zdatne, aby mogły rozerwać 
, umyff tak piefzczotliwie iak fzczete i- 
grafzki źwierzęt. Zdzie fię iż tańce za- 
ftepuią ich wytbrażenie, a przynay- 
mniey toż famo wzbudzaią uczucie, 

Owo zgoła, Azo kochany! wfzyftko 
na tey widzialni zgadza fie z naturą i 
ludzkością. Nieftetyt iąkież dobro mo- 
2na wyrządzić ludziom, ktoreby wytos 
wnywało tchnieniu w nich wefołości? 
"Czułam ig w fercu moim, i fama mi fio 
wcifkała do dufzy bez moiey chęci, jź 
nagle zakłociła ią przygoda Celiny, 


2. "w 
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Na wychodzie umknięte byłyśmy co- 
kolwiek od tłoczącey fie ciżby , trzyma- 
iac fię razem przez boiaźń upadnienia, 
Doteyville na kilka krokow przed nami 
prowadził fwoię' bratowę, w tym ieden 
z dzikich młodzianow zbliżył fie do Ce- 
liny; powiedział iey iakieś owa bardzo 
cicho do ucha, oddat- iey kawałek papie- 
tu, ktory ona ledwie: miała fiłę odebrać, 
i pofzedł ziniefzać fię z tlumem, 

Celina, ktora fię była tak dalece wyle- 


kła na przyftęp młodziana, Iż mnie na- 


wet famą porufzyło iey drzenie, zwro- 
ciłą ku niemu twarz z żałośnym pogłe- 
dem, gdy fię oddalał, * Zdawała mi fie 
bydź omdlałą, iż mniemaiąc ią nagłemi 
ściśnioną boleściami iuż miałam krzy- 
knąć na Deteruilla «0: pomoc, w tym ona 
mnie w ftrzymała, fkazniąc mi milczenie 
położeniem palcow na wargach; dziwno 
mi było, że niechciała żadnego poratowa: 
nia, lecz nieśmieiąc fię iey fprzeciwić, 
wolałam cierpieć niefpokoyność, 


D 
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»sTego famego wieczoru, gdy przyfzli 
do moiey izby brat i fioftra , Celina po: 
kazywała „Kacykowi papier ow odebrany. 
Z kilku rozmowy ich |wyrazow , ktore 
umiałam zgadywać; domyślałabym < fie 
była, iż ona kocha fie wo mmłodym mę. 
fzczyżnie co iey papierigiszynofił; gdy: 
bym była nie wiedziała „ iżtobecnoćć ko- 
chanego przedmiotu nie może nikogo 
firafzyć, 
Mogłabym  iefzcze naydroż(zy Azo! 
_wydziergać ci wiele innych lwag'prze: 
zemnie uczynionych, ale ah! widzę ‘kö 
niec moich fznurkow, wyrabiam oftatnią 
nawiązkę ,.oto iuż.ofłatnie zaplatam Wve 
zełki, ktore mi fie zdawały niepszertya- 
nym pafmemfpołecźności fere Axy i Zya 
lii, nie fą teraz tylko fmutną podnietą 
umartwieniow, Obłuda fłodką porzuca 
mnie; okropna prawda na iey ftawia fie 
mieyfcu; myśli moie zbłąkane, przy: 
ćmione w niezniierney czczości, nifzczyć 
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fie odtąd będą tak prędko, iak czas ucież 
ka. O moi wierni tłómacze! o moie 
kwipofy! © moy nieofzacowany Azo” oto 
fię iuż kończą, ttętwieie mi ręka przy 
ich dzieryaniu. Zdaie mi fię kochany 
Azo! żę.nas frogie wyroki drugi raz rozə 
łączaią, że mnie na nowo wydzieraia two- 
iey miłości. tracam ciebie, widzieć 
cię więcey nie będe, Axo ! droga nadzie- 
io ferca mego! oh! iaka, odległość przes 
dzielać będzie Zylią od Azy? 


PESATA TIE EEEE D 


wg aka nA A 


"ST" XILL 


ko to godzin uroniło fie z Życia me- 
go! Azo kochany! Słońce, odprawiła po- 


„ łowę biegu od o%ey pory, w ktorey o- 


ftatni raz łudziłam fię fłodko fztucznym 
fzczęściem mniemaiąc z tobą fpołkować, 
O iakże to dwoifte poftradanie ciebie 


TI4 LITSEY 


żdawało mi fię długie? Jakaż fię nieuż 
zbraiałam ftałością abym ią wytrzymać 
mogła? Nie żyłam tylko w prżyfzłości, 
chwile ninieyfze nie zdawały mi fię war: 
te bydź rachowanemi między moiemi, 
Wfzyfikie myśli były chęciami, wfzys 
ftkie uwagi zakładami, wfżyftkie czu- 
cia nadziejami. 

Jefzcze bardzo niedofkonale kfztałtuię 
piorem te poftawki , ktore śpiefzę fię w 
czynić tłumaczyćielkami czułości moż 
iey w zabraknieniu kwipofow, "To pie- 
fżczotliwe zatrudnienie otrzeźwia zm y- 
fly moie. Powrócona fobie famey; za- 
czynam nowe życie 4zo! O iak ty mi. 
ły mi iefteś! co za rofkofz powiadać ci 
o tyrh , malować to, nadawać temu uczu. 
ciu wfzelkie rodzaie bytności, iakie tylka 
brać może! Radabym to fztychować na 
riaytwardfzym krufzcu, ną ścianach izby 
moiey, na fukniach, na wfzyftkim co 
minie ótacza, i wyrazić to w wfzyftkich 
ięzykach, 
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Nieftety! iak przykrą ftała mi fie zna- 
iomość ięzyka, którego teraz używam! 


' iak otucha, ktora mnie do uczenia fię 


go pociągała, była zwodniczą! W pc- 
miar nabywania w nim biegłości, nowy 
świat otwierał fię w oczach moich, krzed- 
mioty inną wdziewały pofłać , każde oda 


(krycie ziawiało mi nową niełafkę! 


Rożum, ferce, oczy, wfzyftko mnie 
myliło, Słońce mnie nawet ofzukało! 
Oświeca świat cały, ktorego ty drobną 
czaftke tylko pofiadafz, tak iak wiele 
innych kroleftw z ktorych fię fkłada. Nie 
rozumiey, że mnie fałfzywie w tych 
doświadczeniach iaprzedżono, nadto. ie- 
ftem o ich rzeczywiftości przekonana. 

Nie tylko miefzkam między ludźmi, 
nad ktoremi nie panuiefz, nie tylko zo» 
fiaię pod władzą cudzożiemców , ale zie- 
mia ta tak ieft odległa od:twego pań- 
ftwa, iż dotiid niewidzianoby tu o naro- 


dzie nafzym, gdyby była chciwość Hifz 


rr6 i 


panow'nieprzewyżfzyła niebefpieczeńftw 
okropnych w przeprawianiu fie aż do 
Peru, $ 
Miłość niepotrafiłażby tyle, ile doka- 
zało łaknienie bogactw? Jeżeli ty mnie 
kęchafz, ieżeli mnie pofiadać pragniefz, 


ieżeli myślifz iefzcze o niefzczęśliwey ` 


Źylii, trzeba mi wfzyftkiego oczekiwać 
„od twey'dobroci Inb wfpaniałości. Niech 


mi kto pokaże drogi , ktoremibym przyiść 
mogła aż do ciebie, trudy do znofzenia, 


zawady: do uprzatania, beda dla ferca 
mego rofkofzami. 


RYDETEWYEOZZCZZOEE EAD ASEA ARAN Pd 
A A O NOZNA aan 
4 


PSZ RLM 


* 


E A ia nieumiem pifać z taką 
łatwością, z iaką dziergałam kwipofy! 
Azo kochany! zatys kilku linii kofztuie 
mi czas nieofzacowany i pracę ńaycięź- 


fza. 


As 


tu 
Maz) 
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fżą, Trafia mi fię 'częfto, i 12 nakryśli. 
wizy mnoftwó poftawek , nie mogę potym 
fama zgadnąć , com pfzezonie wytażić 
chciała. "fo zawikłanie miefzą mi wyż 
obrażenia, zapominam co z trudnością 
wikrzefzałam fobie w pamieci, tofpoćzjp. 
Nam nanowó, nielepiey mi fię Ag) a 
iednak pifzę. bez uftanku, 

Kunfzt pifania byłby podobno dlamnie 
daleko lżeyfzy, gdybym nie: miała do 
malowania, tylko wytryfki czyftey' mi- 
łości, iftot p uczucia mėgo, zgładziła: 
bym wfzefkie niełady, lecz: ufiłuię za» 
wiadomić fię 0 wfzyftkim, co fię działo 
wciagu milczenia mego. Zyczyłabym, 
aby żaden z" czynow'moich" nie: był «ci 
tayny ,dubo od niełakiego czafu tak 'fą , 
mało-ważne, i' tak iednbftayne, iż farna 
niepotrafiłabym rożrożnić. iedne od dri 
gich: i = 
"Nayoelnieyfzym w. Życiu moim: ftda- 
rzeniem była w yprawa z dómu Detervillg, 


I 
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Już: minęła przewłoka pory; ktora tu 
nazywaią fix mois (et ) iak poiechał woy= 
nę toczyć o fprawę fwego krola. Gdy on 
wyieźdzał nie byłam iefzcze biegła w u- 
żywaniu iego ięzyka., iednak z żywey bos 
leści, ktorą okazywał rozlączaiąc fie z 
fwoią fiofttą ize mną, wniofiam , żeśmy 
go długo nie miały oglądać. 

Łzy'mi fię z oczu dobyty’, fetće moie 


ściśnione zoftało tyfiącem hiefpokoyno= ' 


śct, ktorych nayłagodnieyfze zabiegi Cz- 


liny mie zdołały. uśmierzyć, Traciłam , 


w. Kacyku. nayftaliza.. nadziebwsttdzeniś 
ciebie. < Do kogożbym fię udała, gdyby 
fię na. mnie nowe obaliły niefzczęścia * 
nie hyłam: rozumiana od nikogo? 
"Wnet: uczułam fkutki nieobecności Kaa 
cykas. Madame; ktorey nadto przenikałam 
niechęci , i ktora: mnie przy fobie trzy= 
mała przez fzczerą iak powiadaią chlis 
pni wywi wena wz 


(1)-Pót. Roki: z 
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bę, że ieftem wyfokiego urodzenia, a 
ona ma nadermną władzę, Kazałą nas 0« 


„bydwie z Celiną ofadzić w domu dzie. 


wic bogomyślnych , W ktorym dotąd mies 
fzkamy. "RE 

Ofobność taka, niebyłabiy mi przykrą 
gdyby mnie niepozbawiała potrzebnych 
świateł, ku wykonaniu dawno napiętego 
zamyfłu, fżukania ciebie i widzenia fię 
z tobą, w tę właśnie dobę, kiedy fię f3- 
dzę bydź w ftanie rozumienia wfzyftkie- 
go. Dziewice titeyfzę nie żyią w tak 
grubey. niewiadomości, 'aby nieumiały 
dogodzić naymnieyfzym moim ciekawo. 
ściom, 

Cześć, ktorą oddaią boftwu fwego 
kraiu, obowiąznie ich do.zrzekanią fię 
iego dobrodzieyftw , -dofkonałości: dow. 
cipu, porufzeniow ferca , ą 'mawet zda- 


4 . . w 4% 
, le mi fię i rozumu ; ich przynaymniey 


gadki śmiefzne tę myśl 0 nich wra» 
żaia, 


Tij 


` 
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Zamknietė na wzor nafżych, māia Ko» 
rzyść, ktorey my nie mamy w przyby» 
tkach Słońca, "Tu mury fa otwarte w 
niektorych mieyfcach; te otwartości gro- 
dzone fa krzyżowatemi żelaznemi pię* 
tarhi, a chociaż fą dofyć blifko fiebie 
wbiiane i przefzkadzaia do wychodzenia, 
zoftawiią iednak fpofobność widywania 
fię i obcowania z ludźmi zkąk inad przy» 
byłemi i tazywaią fié parłoirs. Çr) 

Za pomocą tey wygody biotę codzień 
natki pifania. Nie gadam tylko z mo- 
im pifmientiikiem , ale on niepofiadaiąc 
Żadney inney imńiieiętności krom pifma, 
nie może mnie wydźwignąć z niewią: 
domości. Celia mi fiè zdaie bydź oświe- 
ceniza, poftrzegłarm atoli w ich odpo 
wiedziach na móie zagadnienia iakieś 
zaftanawiania fig, ktore nie mogą pochó- 


dzić tylko albo ż obłudności niewcze- . 


p ae NN AAAA. TOO ZDAZYC 
(1). Rozmownice 


ą 


l 


+ 
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fney, albo'z haniebnego nieuctwa.  ]a- 
kożkolwiek bądź , powieści iey nie rog; 
ciągaią fie nigdy za potrzeby iey {erca 


„i krewieńftwa, 


Młody ow Fraqcuz, z ktorym iedne- 
go dnia rozmawiała, wychodząc z wido- 
wifka gdzie śpiewaią, ieftiey kochanek, 


ilem mniemała dociekać. Ale Pani De- 


żerwille, ktora niechce. ich złączyć, za- 
brania im 'widywać fię z foba i dla do- 
kazania tego fkuteczniey,. niepozwala 
Celinie rozmawiać z nikim obcym. 
Nie-można wątpić „iż wybor młodzia- 
na ieft iey godziem, lecz ta matka cheł. 
pliwa i wyrodna trzyma fię barbarzyń-* 
fkiego zwyczaiu maiętnych tego kraiu 
obywatelów , przymułzaiąc. Celine, aby 
oblokła fzatę dziewiczą, celem zboga- 
cenia fyną ftarfzego. Z tego famego 
powodu radziła iuż Detervillowi obrąć 
fobie ieden z ftanow zakonnych, od kto» 


tego nie będzie mu fię godziło cofnąć 
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po wyrzeczeniu flow pewnych, ktore tu 
Nazywaią vaux, ( 1 ) 

Celina przeciwi fie ile możności na- 
pomykaniom ofiary, ktorey od niey wy- 
ciągaią, odwagę iey zafila przefelftwo 
częftych liftow od kochanka, ktore ia 
odbieram przez moiego pifmiennika i do 
iey rąk oddaię atoli frafunek wynędznia 
bardzo iey cerę, i tak truie w niey do- 
broć , iż zamiaft mi oświadczać tyle grze- 

i czności, co przedtym , niżeli fię nauczy- 
łam mowić iey ięzykiem, zapraw uie ob- 
'cowanie ze mną goryczą, ktofa mi nie- 
dogoione rany roziątrza. 

Będąc zaufalnicą iey niefmaków, flu- 
cham iey bez nudności, lituię iey bez 
ufu, ciefzę ia po przyiacielfku, lecz 
ieżeli kiedy czułość moia wzbudzona o- 
brażem iey kochania; przymufza mnie 
fólgować uciśńionemu fercu przez: wy- 
KSP RUR - 


(1) Śluby. 


tiry 


(U 


l> 
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mowienie twego iimienia, natychmiaft 
niecierpliwość i wzgarda wymikaią ńa 
iey licach , przeczy imi wbrew; abyś ty 
miał dowcip, cnoty, a' nawet i miłość 
ku mnie. i 

Kina mioia; bo nie wiem dla niey' in. 
nego mazwifka, to fię podobało Fiancu- 


zóm,i zoftawili iey gó. Kina nawet, 


która' mi fie zdawała tak przychylną, 
ktora mi fie wyfługnić wiernie, w wfzy- 
fikich ukrzętach ; śtnie mnie podufzczać, 
abym o tobie więcey niemyślała, albo ie- 
żeli iey rozkazuię «milczeć ; odftępuie ` 
odemnie. Celina wchodzi; trzeba tra- 
wić gryzotę, '10,niewolenie fię tyrań- 
fkie natęża dolegliwość moią do naywyż- 
izego ftopnia. Nie zofłaie mi tylko iedy- 
na i kofztówia pociecha tokrywania te- 


go papieru nayżywfżemi tkliwości mo- 


iey wyrazami, ponieważ „on tylko ieft 
hienatrętnym świadkiem uczuciow ferca 
mego. 
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iNieftety! podobno: płonne fa moie zą. 
wody £: podobno nigdy fie nie dowiefz, żę 
ża dla. ciebie tylko żyłam.. Ta myśl 
frafzliwa wątli, moia. ufilność, ale nie 
odmienia zamiaru pifywania ci uftawi- 
cznie. Zachowuię. obłudę „: abym dla 
ciebie zachowała życie, oddalam promyk 
barbarzyńfkiego rozumu), ktory.chęe fmu- 
tnym: moim przyświecać. doświądcze- 
viom,, gdyby mi wydarto nadzieię wi- 
dzenia ciebie, umarłabym niechybnie; 
bez ciebie Azo życie mi nieznośne, 


Liibo$ssF O FX, 


A; dotąd naydrożfzy Azo! wfzyftka 


zaprzątniona dolegliwościami ferca, nie- 


w zmieniałam ci o przykrościach rozumi 
iednak niemniey fa okrutne, Szczego|l- 
niey doznawam iedney w kraiu nafzym 
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nieznaiomey ,. a tę mi fprawnią ogólne 
zwyczaie narodu tuteyfzego, tak rożne 
od; nafzych , iż gdybym ci o nich iakie- 
gokolwiek wyobrażenia nie dała, nie- 
mogłbyś mnie w moiey niefpokoyności 
żałować. i 

Rząd tego pańftwa ze wfzech miar i- 
nakfzy od twego; nić ieft wyięty od przy- 
war, Zamiaft co u nas Kapainkas obo- 
wiązany ieft opatrywać żywność dla lu- 
du, w Europie 'Zwierzchńościom doftar- 
czaią poddani , .ptzeto wyftępki i klęfki 
niemal wfzyftkie wypływaią z uboftwa 
i niedogadzania potrzebom. 

Dola „Azlachty: w. powfzechności. ieft 
znajdować niefkończone utrudy. w go- 
dzeniu okazałości: pozornej: z nędzą tze- 


czywiftą, 


Pofpolftwo utrzyrtuie ftań fwoy przez 
wymianę rzeczy ,.ktorą tu zowią oom- 


merce 1.) albo przez rękodzieła , franto- 
Edi. 4a a=" świ 


(1) Handel, 
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fiwo ieft naymnieyfza zbrodnia ztąd wy- 
nikaiaca, 

Mnoftwo gminnych ludzi , aby fię po» 
żywić: mogło, przymufzone bywa fpu- 
fzczać fię na miłofierdzie bardzo fzczu: 
pley liczby drugich, fkutki tego fpu- 
fzczania fie tak fa niepomyślne, iż cić 
niefzczęśliwi ledwie . wyżebraią tyle, 
aby. z głodu nie umierali, 

Kto niema złota, nigdy nie nabędzie 
naywążfzego kawałka tey "ziemi, ktorą 
natura darowała wfzyftkim ludziom. Nie: 
pofiadaigc tego, co tu zowią du bien ( 1 ) 
nie można mieć złota ,|a przez nierząd 
przyrodzone: światło rażący narod ten, 
prożnościami nadęty „ podług opifów fat- 
fzywey uczciwości, ktore fobie uroił, 
fądzi za hańbę odbierać od kogo innego 
dobrodzieyftwa zafpokaiaiące potrzeby 
życia i ftanu okrow od krola. Ten krol 


eeann an 


(1) Dobra. 


A= 


örs ad 


| 
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wyfypuie fzczodroty fwoie na tak mało 
poddanych w rownaniu z wielościa nie- 
fzczęśliwych, iż iednako byłoby głup- 
ftwem, ftarać fie mieć w nich uczaftek 
iak ohydą , pozbydź przez fiebie boyftwo 
niemożności żywienia fię bez wftydu. 
Doftrzeżenie tych piawd fmutnych 
wzbudziło mi'w fercu litość nad nędza: 
rzami, a markotność na prawa. Ale Azo 
kochany! do iak ftrąfzłiwych uwag nad 
fobą fama przywiedziona zóftałam , przez 


„fpofob mowienia pogardliwy o tych, co 


nie fą bogatemi, a ten tak 'częfto obiia 
fię o ufzy moie! Nie mam ani złota, 


„ ani dobr; ani rzeczy ną wymian; a nale- 


żę koniecznie do liczby miefzkańcow 
tego miafta. O Nieba! w ktorymże 
rzędzie miefzczoną będę? 

Chociaź wfzelkie czucie zaw ftydzenia 


nie pochodzące ż winowayftwa , ieft mi 


cale nieznane, chociaż wiem, iak nie- 
rozumna fłabość płonąć fie dla przyczyn 


128 KESTJ 


niezaległych od władzy lub woli moiey, 
iednak nie mogę przefzkodzić „aby mnie 
nie dręczyły , myśli drugich ludzi o 
mym fieroctwie. "Ta trofka byłaby mł 
nieznośna, gdybym fiè niefpodziewała, 
iż kiedyś przez moią dofłoyność., bedę 
dofyć malętną do nadgrodzenia upóko- 
rzalącym mnie, przeciw mym chęciom 
łafkawym, ktoremim fię"wyznawała u: 
czężODą, i 
Prawda, Że. Celina wfzyfikieh porufzą 
i 


śrzodków do uśmierzenia mych niepo) 


koiów w tym razie, lecz to, co widzę, 
to, czego fię dowiaduię o ludziach tega 
kraiu, napomina o: oftrożność w dowiem 
rzaniu ich flowom, cnoty ich nieofzaco- 
wany zo! mie-więcey maig iftotności, 
iak ich bogactwa. Sprzęty, ktore far 
dziłam bydź z fzczerego złota , nie ma- 
ia tylko cieńka powłokę oblafkuiącą? 
prawdziwa ich całkowitość ieft z drze- 
wa, tak właściwie iak to, co ohi zowią 
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politeffe (1 ) przyfłania lekko ich wady 
farbami cnoty; iednak rozpatrzywfzy fie 
nieco baczniey, tak łatwo odkrywa fie. 
przymułk tey zdtadliwey fłodkości tó- 
warzyftwa, iak połyfk ich fałfzywych 
doftatkow. ” 

Więkfza część tych wiadomości win. 
nam czytaniu pewnego rodzaiu pifm, a 
ktore nazywaią fię livres. Ç a ) Jefzcze 
wprawdzie z trudnością mi przychodzi 
poymować , wfzyftko co one'w fobie za- 
wieraią, fa iednak arcy pożyteczne, i 
znich zafięgam nazwilka przedmiotów 
nieznaiomych w Peru. Celia mnie ob. 
iaśnia w tym co umie, refzty fie fama 
domyślam, a nagromadziwfzy wyobraże- 
niów; poty ie fzykuię; poki'nie źnaydu- 
ię zgodliwemi z rożumemi iłafznością. 

Niektore z tych pifm zachowuią co 
hidzie dawno czynili, inne nauczaia iak 


"DEN 


(9) Grzeczność. (2) Xiążki, 
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myśleli, Wyrazić. ci. doftatecziie nie 
zdołam , kochany zo. ani. wyśmienito. 
ści piefzczoty, ktorąbym. fię zafycała, 
gdybym ie rozumiała: lepiey, ani filno- 
ści żądzy, ktorą czuię, abym mogła znać 
kilku z tych ludzi Erbari ktorzy 
ie robią. Miarkuie u fiebie, że oni fa 

ledem dufzy Słoń l 

względem Quizy tym, czym dłonce wzglę- 
dem ziemi, że w ich fpołeczności ży: 


fkałabym-„wfzyftkie światła i: wfzyftkę 


pomoc, ktorey potrzebuie, ale nie widzę 


żadney nadziei aby mnie fpotkać miało 
to fzęzęście, Celina czytywa dofyć czę: 
fto, ale niema oświecenia tyle „żeby mi 
załatwić zdołała wfzyftkie pytania; le- 
dwie zaftanowiła fię nad'tym, że xiążki 
robione bywaią prżeź męfżczyzny , nię 
wie ich nazwifk, ani: o tym kip żyią 
iefzcze, 

Przyniofę ci, kochany Azo ile tylko 
będę mogła nazbierać tych dzieł cuda- 
wnych, będę ci ie tłumaczyć w-nafzym 
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oyczyftym ięzyku, iaka to-dla mnie bę. 
dzie fzczęśliwość , darzyć ciebie nową 
rofkofzą , bożylzczo ferca mego? 0 Nie- 
ba! kiedyż to ufkutkuiecie! 


jn 
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Ne będzie mi odtąd zchodzić na ofho: 
wie'pifania do ciebie, kochany 4żo ! zda- 
fzońo “mi fpofobność rozmawiania z je- 
dńym  kuzypałą, ktorego tu zowią relis 
gieux ( 1 ) iąko umieiący wfzyftko, przy- 
rzekł mi, że niedópuści, abym o iakiey 
rzeczy niewiedziała. Grzeczny iak pa- 
nicż, mądty iak- „Amańtas, zna tak do- 
fkonale' zwyczaie świata, iak taiemnice 
fwey wiary; pofiedzenie z nim użyte- 
cznieyfze niż Xiążki, upoiło mnie flo- 
dyczą , iakiey nie kofżtowałam przez 
> Ke” Z | 


(W) Zakonnik. 


Tó WISSACY 


wiżyftkie dni , odkąd' nas niefźcześne 
przeznaczenie rozłaczyło: 

Przyfzedł'on oświecić mnie w wierże 
Francuzkiey, i nakłonić mnie do iey 
pizyięcia, SM 

Cnoty, ktore ta wiara nakazuie, iak 
miarkowałam z fpofobu ich wykładania, 
ścięgnione fa z prawa natury, i w ifto- 
cie rownie czyfte iak'nafze, ale nie mam 
dowcipu dofyć byftrego, abym mogła do» 
ciec związku, ktory z nią mieć, powin 
ny obyczaie „i. obrzędy; narodu, owfzem 
znayduię między niemi tyle przeciwno- 
ści, iż rozum moy wzbrania fię do p 
przylegać, 

Co fię tycze źrzodła i' zafad a wia- 
ry, niezdawały mi fię mniey podobnemi 
do prawdy, iak powieść o Mankokapaku, 
i 0 ieziorze Fyzykaka, nauką pożyciaieft 
tak piękna i tak wyborna, iżbym była 
fluchała Kuzypaty , z więkfzą. powalno- 
ścią, gdyby był niewyrażał fżydow i 

wzgardy 


kaj 


b ad 
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wźgardy mowiąc 0 nayświętfzym zako- 
hie Słońca; każdą fttonność odraza i tli 
mi ufność, Mogłabym była wytknąć 
takie zdrozności” w iego wywodach, ias 
kie, on moim zarzucał, lecz ieżeki pra» 
wa ludzkości zabrąniaią uderzać podobne 
fobie iefteftwo , dla tego, że mu fię dzie» 
ie krzywda, daleko flufzniey niegodzi 
fie ranić dufzy ięgo przez uraganie fię 
z iego myśli. Przefłałam na odkryciu 
zdania mego, nie przygahiaiąc mu.0 to, 
że nielednako ze mną trzymał. 

Oprocz tego, milfza potrzeba przyna- 
glała mnie wyboczyć w rozmowie do ina 
nego przedmiotu, przerwałam ią, fkoto 
tylko upatrzyłam porę, celem dowie- 
dzenia fię, iak odległy Paryż od Kuko, 
i czy można tam prędko fie doftać, Ku-. 
zypała odpowiedział mi na wfzyftkie py- 
tania bardzo łagodnie, i chociaż mi wy- 
ftawiał odległość między temi dwoma 
miaftami niefkończona ,. chociaż mios 


K 
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kazywał tyfiąc trudności w przedfiewzię» 
ciu podroży do Peru, iednak dofyć mi 
było wiedzieć , że fie to ftać może, abym 
fię utwierdzała w moiey odwadze, i w 
ten czas natychmiaft zabrałam śmiałość 
wyiawienia mego zamiaru temu dobre- 
mu zakonnikowi, 

Zdawal fię ztąd zadumionym, ufiło- 
wał mi rozradzić powrot do Peru w wy- 
razach tak przenikaiących , iż fię zmięk= 
czyłam, odmalował niebefpieczeńftwa, 
na ktorebym fię naraziła tak tkliwie i 
tak dofadnie, iż kilka razy wzdrygnę- 
łam fie, i weftchnęłam, ale poftanowie- 
ńie moie rownie ieft mocne , i nieodmien= 


ne; profilam z nayżywfzemi nalegania« 


mi Kuzypaty, aby mi podał śrzodki prze» 
prawienia fig do moiey oyczyzny. Nie- 
chciał fie zapufzczać w żadne rozbiory, 
upewnił mi tylko, iż Deterville, będąc 
przez wyfokie urodzenie i ofobifte za- 
fugi w wielkim poważeniu u narodu, 
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potrafi w to wizyftko, czego żadam, a 
do tego, maige przy dworze Hifzpań: 
fkim wielmożnego ftryia, łatwiey może 
niż ktokołwiek inny, pofłarać fię o no- 
winy znalzych niefzczęśliwych kraiow. j 
 Zebym cierpliwie czekała Deteruilia, 
ręczył mi za bliki itgo ptzyiazd , przy» 
dał nadto, iż będąc tak, dalece obowigs. 
zaną , temu PASY u przyiagielowi, 
nie mogę pyasi foba x zrz ządźać 
bez iego zezwolenia: Przyftałam na to, 
i fłuchałam z rofkofzz?zalet, ktore oddae 

wał rzadkim przymiatoń Deteryilla ; tak 
chwalebnie celuiącego między, ofobami 
fwego ftanu. Jarmo„wdzięczności ieft 
nader lekkie, kochany Axo! Kiedy fię 
odbiera z rąk cnoty. 

Uczynił mi iefzcze tenoświecony czło. 
wiek opowiedzenie odkiycia Ameryki, 
( tak tu zowią Peru i wfzyftkie i iego o= 
kolice aż do morza ) iak traf zapędził 
Hifzpanów do twegó pańftwa, i że chci» 
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wość złota, iedyną była ich okriicieńe 
ftwa pobudką. Wytłomaczył mi potym, 
iakto prawem woyny: można wpaść w ču: 
dze tęce, i że -Dzterille zwwyciężywizy 
w aitarczce Hifzpanow , zabrał imt kilka 
oktętow , między ktotemi był okręt mnie 
wiożący, a tak odfąd z wfzyfiką zdobya 
czą zaczęłam do hiego należćć, 

Na oftatek Azo, yz ieżeli Ku- 
zypatas zgadł „moie furowe lofy, przy: 
naymniey 'wybłąkał mnie zstwardych 
ciemności, w ktotych żyłam, nie zna: 
ige iftoty tyle ftrafzliwych przygod, ą 


tomi niemałą fprawuie folge w- przy: 


' krościach, zakończy: ie Deterville , fkorva 
powrógi*z woyny: « Jeft on pełen ludz= 
kości , dobroczynny , cnotliwy, pówinnam 
fobie wfzyftko obiecywać po iego wfpa- 
niałey: dufzy.* Jeżeli mnie tobie: odda, 
kochanie moie! co za łafka! co za radość! 
46 za ufzczęśliwienie! 


= 
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I Odchłebiałam fobie, drogi Azo! że 
mam przyiąciela w mądtym Kuzypatafić, 
lecz wtore z nim widzenie fie, zepfuła 
do fzczętu dobre mniethanie ; ktore 9 
nim powżięłam była przy pierwfzym, 
-Jeżeli przedtym zdawał mi fie tagos 
dnym i fzczerym;'tym razem“ doświad: 


'czyłam aż hadto chytrości i fałfzu w 


tym wfzyftkim co mi ńagadał, 

Maiąc myśl ufpokoioną względem cé- 
lu moiey czułości, życzyłam dogodzić 
ciekawey żądzy względem: lofu ludzi 
przedziwnych, ktorzy robią xiażki, za- 
ezęłam od badania , w iak wyśokim” TZĘ: 
Fite umiefzcza ich narod ; takie dla nich 
oznacza względy, na oftątek iakie im 0- 
fiaruie godności i wieńce; za tyle' do- 
brodzieftw , ktore w jlewaią na tową: 
rz) ftwo, | 


5 
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Niewiem co Kuzypatas doftrzegł roz- 
śmiefzalącego w moich pytaniach, ale 
wzrufzał ramionami nad każdym, a od- 
powiedział na nie w wyrazach tak mało 


umiarkowanych, iż nie trudno mi. było 


awnofić , że mnie zwodził, , 
W. fkutku famym, ieżeli mu mam 
wierzyć, ct ludzie wyżfi bez watpienia 


cność rozumu i użyteczność pracy, zo- 


nad refztę wfpołobywatelów przez za- 


ftaią częftokroć bez nadgrody, i przy- 


mufzeni bywaią dla opędzenia potrzeb 
Życia, przedawać myśli, tak iak fiek 
profty dla żywności przedaie naynik- 


` 


czemnieyfze płody. Czy możefz to 


bydź? 

Nie tayno ci, kochany Azo! że nie- 
mniey brzydzę fię kłamftwem pod prze- 
zroczyfłą mafką zabawki, iak pod grubą 
zafloną fzalbierftwa, Rozgniewała mnie 
obłudność zakonnika, i fądziłam go nie- 
wartuiącym dalfzych pytań, 


j 


| 
| 
| 


PERUWIANKI. 139 

Straciwfzy nadzieię wyczerpania pra- 
wdy o ftanie pifzących xiążki, wzno» 
wiłam rozmowę o przdfiewzięciu podro- 
ży do „Peru, lecz on zamiaft mnie odwo- 
dzić z tą fłodkością co dawniey, przy- 
toczył mi rozumowania tak mocne i tak 
przekonywaiace , iż nie znalazłam na od- 
fiecz innego oręża, oprocz miłości ku 
tobie, i nie wahałam fię długo otworzyć 
mr fię z porą ferca. 

Nayprzod poftrzegłam w oczach iego 
uśmiech, wnet udaiąc powątyiwanie o ` 
prawdziwości flow moich, odpowiadał 
mu tylko żartami, ktore chociaż były 
ofchłe i niedowcipne , iednak mnie ura- 
ziły, ufiłowałam przeświadczyć go o 
rzeczywiftości mych chęci, lecz w. po. 
miar Żywości tłumaczenia fię z mych 
czuciów, twarz iego fępiała i fłowa fię 


'zaoftrzały, śmiał mi wbrew twierdzić, 


że miłość ku tobie nie może fię zgodzić 
ani z rozumem, ani z cnotą, że trzeba 
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koniecznie zrzec fię ciebie, lub poczci. 
wości, na ofłatek, że nię mogę cię kt. 
chać bez zbrodni, 

Na te nierozfądne fłowa, gniew nay? 
gwałtownieyfzy dufzę moią ogarnął , za» 
pomniałam 0 cierpliwości i w ybaczeniu, 
ktorych w innych zdarzeniach używać 


zwykłam, obarczyłam go łaianiamiy,da- 


łam mu do zrozumienia, com myślała o 
przew rotności iego w obcowaniu,oświade 
czyłam fię: tyfiąc razy, że cię kocham, 
i kochać będę zawfze, a nie. czekaiąc 
iego wymowek, zoftawiłam go famego 
i pobiegłam zamknąć fię w moiey izbie, 


pewna będąc, że tam nie mogłby przyjść 


za mną. 

O moy kochany Azo! jak rozum w 
tym kraiu dziwaczny. Uchwala w ogol- 
ności, iż pierwfza 2-cnot ieft czynić da- 
brze, dopełniać fwe obowiazki ,zabra+ 
nia w fzczegolności, dotrzymywać: te, 
ktore nayczyftfza czułość utworzyła. 


bei ró m 


He 
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/ Przykazuie pamięć dobrodzieyftw , a zda- 


ie fię. wiażać niewdzięczność, ` 

Byłabym godną zalet, gdybym cię 
powrociłą na trón oycow twoich, param 
fie wyftępkiem zachowuiąc dla: ciebie 
dobro: drożfze nad wfzyftkie w. świecie 
kroleftwa, nie mianoby mi za złe, gdya 
bym'nadgradzała twe łafki Peruwiańfkie- 
mi fkarbami. Wyzuta Z wfzyfikiego, 
ftawiona na igrzyfka lofow , nie pofiadam 
innych bogactw tylko; ferce tkliwe, i 
tobie ofiarowane , i chcą abym ci go aim- 
knęła, trzebaż bydź niewdzięczną aby 
mieć cnotę? Ah! Azo! Axo nayfłod- 
foy! zdradziłabym nayświętfze prawa, 
gdybyś cię na mgnienie oczu przeftała 
kóchadć. Szanuię cnotę, wierną będę two» 
iey miłości, dls olebia tylko będę od- 
dychać. 


| For 
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N. wierzę kochany Azo! aby było/na 
świecie zdarzenie iakie , chyba rofkofz 
widzenią ciebie, ktoreby mi przyie- 
- mnieyfze fprawić mogło uczucie iak po- 
wrot Deteruilla , lecz iak gdyby nieba nie 
przeznaczyły dla mnie żadney piefzcżo» 


ty fzczerey, bez zkropienia iey: kilką 
kropel goryczy, po wefołości moiey nay- 
żywfzey naftąpił naydolegliwfzy frafu- 
nek dotąd nieuftaiący. 

Calina była wczóray rano w moiey iz- 
bie, wywołano ią pokrylomu, wkrotce 
kazała mi powiedzieć, żebym zchodziła 


do rozmownicy; zbiegłam ukwapliwie. 


Ah! iakie moie było zadziwienie, za» 
ftałam tam iey zacnego brata, 


Nie moglam.: utaić fłodyczy, ktorą 


mnie poito oglądanie Deteruilla, winnam 


mu hołd fzacunku dla jego pięknych 
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przymiotow , a przyjaźń za dobrodziey- 
ftwa: wyrażały ie tak rzeczywiście u- 
fta moie, iak ferce doświadczało. 

Widziałam przed fobą zbawiciela, ie» 
dyńą nadżiei moich zafadę , wylałam fię 
bez przymufu na mowienie o tobie, 6 
moim kochaniu, o moich zamylłach , 
nie mogłam fie poiąć od xadości. 

Nie byłam iefzcze biegłą w ięzyku 


, Francuzkim, gdy Deżeroille odieżdzał, 


ileż rzeczy miałam iemu oznaymić ? ile 
obiaśnienia od niego żądać? ile oświad- 


czyć mu podziękow? Chciałam wfzy- 


fitko powiedzieć razem, mowilam źle, 
a iednak gadałam bezuftannie. 
Poftrzegłam w tym czafie, iż fmutek, 
ktory przy wchodzeniu uważałam na 
twarzy Deteruilla, niknął i uftępował we- 
fołości, winfzowałam fobie, miło mi po* 
mnożyć ią w Detervillu, Nieftety! trze” 
baż fię było obawiać, aby iey nadto nie 
fprawić przyiacielowi,* ktoremu" tyle 
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winnam obowiązków ,d od ktorego wfzys 
fikich tafk fpodziewam fie? moia fzcze- 
rość pogrążyła go w błędzie, ktory mi 

teraz wiele też kofztwie. 
Celinaw yfzła była z rozmownicy, gdym 
\ ia wchodziła: oby fie była zoftała! podo- 
bno iey obecność ofzczędziłaby mi' była 
zbytek fpofobu. tłumaczenia fie tak okru+ 
tny.  Deterville baczny*na moie powieści 
zdawał, fie fmakować fobie w ich fłucha: 
niu, nie myśląc mi przerywać, niewiem 
czemu mi fię ferce wzdrygneło, gdym 
fię zapędzała fpytać o moią podroż i 
przełożyć mu iey powod, lecz nie ftar: 
czyło mi wyrazow, fzukałam ich, on 
korzyftał z chwili milczenia, a klękhą- 
wfzy na ziemi iednym kolanem przed 
kratą, ktorey fie obiema rękoma uiął, 
rzekł do mnie głofem rozrzewniaiacym: 
« Jakiemuż uczuciu nieofzacowana Zy- 
a lo! właścić mam tę rofkofz, ktorą wi» 
„ dze tak fzczerotliwie wyrażającą fię 
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ww, twych sślicznych: oczach. i uftach. 
„ Jeftemże nayfortunnieyfzy z śmiertel. 
„ nikow w tey dobie, kiedy mi fioftra 
» moia zwiafłuie , żem nayniefzczęśli- 
„ wizy? „ Niewiem odpowiedziałam 
mu, iakiego frafunku mogła W Pana na- 
bawić Celina , ale: przeświadczona u fie- 
bie ieftem, że ż moiey ftrony żadnego 
nie doznafz, * A wfzakże „odezwał fię 
» nato, upewniała mnie, że mi fobie 
s nigdy tufzyć nie trzeba, abym był od 
„ ciebie: kochanym? „ Ja? zawołałam 
przerywaiąc mu; ianie kocham W Pana? 

Ah! Deteruillu! czy możeż fioftra two- 
ia oczerniać mnie tak /fzkaradną zbro- 
dnia? Wfpomnienie famo niewdzięczno- 
ści przeraża mnie; znienawidziłabym fie- 
bie famą ,. gdybym 4ądziła -zh rzecz do 
przytrafienia podobna przeftać WMPana 
kochać, || 

Gdymwymawiała te Rowa, znać było z 
cheiwości iego poględów , że cheiał Czy- 
tać w taynikach duzy moie Y, 
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« Kochafz mnie Zylio! rzekł mi , ko- 
chafż mnie,.., i to mi mowifz, Dał: 
bym życie, gdybym mogł zrozumieć 
to podchlebne wyznanie! ale nie mə- 
ge mu wierzyć w tym famym czafie, 
kiedy ia.fiyfzę Żylio! naydrożfza Żylio! 
czy prawdaż to, że mnie kochafz , czy 


nie mylifz fię fama? Dzwięk głofu | 


twego, twe oczy, ferce moie, wfzy- 
ftko mnie łudzi, podobno dla pogrze- 
bienii mnie w nayokrutnieyfzey To- 
fpaczy, z ktorey, fię wydobywam. a 


"Zadziwiafz mnie WMPan, odpowie- 


działam, zkadźe pochodzi ta nieufność ? 
Odkąd poznałam WMPana, ieżeli nie- 
umiałam obiawić myśli moich, przez 
flowa; wfzyftkie moie uczynki nie po- 


winnyż były dowodzić, że go kocham. 


4 


v 
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Nie, rzekł na to, nie mogę fobie ie- 
fzcze podchlebiać , nie mowifz dofyć 
dobrze po F'rancuzku, abyś mogła 1:- 
śmierzyć trwogi fprawiedliwe w mym 
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w fercu, nie ieft twoy zamiar zwodzić 
„ mnie, wiem o tym, ale óbiaśń mi 
» profzę, iakie znaczenie przywiązniefz 
„ dotych ow Bofkich: kocham J7/1M Pana, 
„ Niech los moy będzie uftanowiony , 
z niech umrę przy twych nogach z bo- 
„ leści lub rofkofzy. e 

Pe fłowa powiedziałam, zalękniona 
cokolwiek żwawościa, z ktorą wyima- 
wiał te oftatnie wyrazy, te fłowa, iak 
mi fię widzi, oznaczaią, że mi WPan 
teftes miły, że mnie los iego ochodzi, 
że przyiaźń i wdzięczność wiązą mnie 
do iego ofoby, te uczucia podobają fię 
fercu memu, i powinny uwieńczać fer- 
ce WMPana, 

« Ah! Zylio! odpowiedział mi, iak 
„ fię fabia twe oświadczenia, iak głos 
„ twoy zimnieie? Więc Celina za pe- 
» wne twierdziła prawdę! Tzaliż nie 
» dla Azy! czuiefz to wfzyftko co mo- 
„ wifzę „ Nie, rzekłam mu, czucie 
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moie dla. sy ieft cale rożie od tego, 
ktore mam dla WMPana; tamto -czucie 
ieft to ktore: Francuzi, nazywaią lamour. 
( 1) Jakąż: to, WPanu może zadawać 
trofkę ? przydałarń „widząc go blednieią- 
cego, pufzczalłącego fię kraty, i wzno- 
fzącego oczy pełne żalu ku niebu; Mam 
milość ku Azie! bo on ma ią ku minie, 
i mieliśmy bydź oboie złączeni. Nie 
mafz tu żadnego ftofunku do WPana, 
“ Też fame, zawołał, ktore żnay- 
„ duiefz między fóbadi nim, ponieważ 
„ mam tyfiąc razy więcey miłości, niż 
„ on iey kiedyżkolwiek uczuł, ,, 
Jakżeby fię to dziać mogło? rzekłam 
na odwrot, W Pan nie iefteś moim iom- 
kiem: zamiaft. bydź obraną dla W Pana 
za żonę , traf nas tylko poznał, a nawet 
dopiero na dniu dzifieyfżym mamy fpo: 
fobność 
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(1) Miłość, 
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fobność udzialania fobie na wżaiem wy- 
obrażeniów. Z iakichżebyś W/Pan po- 
wódow doświadczał dla mnie tych úzu- 
ciow , 0 ktorych mnie powiadafz, roa 

* A ktorychżebyś innych chciała, o- 
procz twych wdziękow i moiey poczci. 
wości, rzekł tkliwie, abym cię, kos 
chał aż do śmierci? Przez wrodzoną 
fkłonność ieftem czuły, wybaczaiący, 
nieprzyiaciel zdrady. Przykrości kto- 
teby przyfzło wycierpieć chcąc prze» 
niknąć ferce kobiet , a boiaźń nieznay- 
dowania w: nim wierności, iakiey. fo- 
bie życzyłem, nie zoftawiły mi dla 
nich tylko porufzenia błąkliwe lub 
przemiiaiące. Żyłem bez namiętno- 
ści „kochania aż do pietwfzego widze 
nia ciebie, uroda twoia rahiła: mi 
ferce, lecż urazy iey byłyby 'podobno 
rownie lekkie iak tylu innych; gdyby 
flodkość i niewinność dulzy twoiey, 
nie ftawiała mi była zawfze na umyśle 


IL 
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;, przedmiotu, ktory tak cżęfto uwiel- 
kiałem. Wiefz Zylio 'ieżeli umiałem 
dofyć fzanować rzecz obażania *mote- 


L2/ 


37 


„ go! fleż mnie to kofztowało przeci- 


wienie fię omamiaiącym nagodom, 
ktore mi ftręczyła ośwoitość długiey 
żeglugi ? Ileż to razy niewinność two- 


39 
39 
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ia nierozbiłaby cię była, o gwałtowne 

"burze mych żądzy, gdybym fię był 

niemi powodował? Lecz nietylko da- 

lekim byłem od urażenia ciebie , ale 

nawet” porufzenia moie w wyfzuka- 

'ney utłumiałem cichości. Zaklinałem 

w fioftrę moią; żeby ci o kochaniu 

„moim  rńaymnieyfzey nie czyniła 

wzmianki; nie chciałem abym był 

winien cudzym zabiegom, tylko to», 
bie famey. Ah; Żylio! ieżeli cię 

nie uymuie cześć tak piefźczotliwa! 
poydę precz od ciebie, lecz czuię, 

(że śmierć moia będzie: tey A 

okupem; » | 
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Śmierć: WMPana! krzyknęłam przew 
nikniona boleścia, ktorą go widziałam 
zdtęczonego! Nieftety ! co za ofiara! pos 
dobno ofiara trefzty dni moich byłaby 
dla mnie mniey ftrafziiwą! 

* Więc Zylio ! rzekł na to, kiedy ży- 
» cie moie icft ci tak przyiemne, roz. 
» każ, niech żyię dla ciebie! ,, Coż mam 
czynić, abym- to na WPanu wymogła? 
zapytałam fię: * kochać mnie, odpo» 
„ wiedział, tak iak kochałaś dzęt.„ Ja 
iego zawfze kocham, wyznałam, i ko- 
chać go będę, aż do oftatniego tchu ży- 
cia, Niewiem, przydałam, ieżeli pra: 
wa narodu W Pana pozwalaią kochać dwie 
ofoby rażem w iednakowym fpofóbie , 
lecz nafze zwyczaie i móie ferce tego 
mi zabraniają, Ufpokoy fie WPan na 

tych czuciach, o ktorych zaręczam y 
nie mogę mieć infzych. Prawda ieft 
mi nader luba, wyiawiam ią bez ogrą: 
dzania, 


ET 


353 SZRZOSA U. 


* Tak manie  zabiia ta zimna krew 


 twóia, zawołał , Zylio ! ah! iak ia cie» 
bie miłuię, ponieważ uwielbiam w to» 
bie aż doutey okrutney fzczerości, z 
ktorą myśli twoie wyrażałz! Miłość 
moża: powinna 'zwyciężyć: twólą fro- 
gość. "Fwoie ufzczęśliwienie milfze 
mi icf, niżeli moie włafne. . Mow 
, amibodaley z tą wolnością, ktora mi 
„ferce rozdziera bez folgi. Powiedz, 
iaka ieft twoia ótucha o' fkutkach mi» 
tości ktora dochowuiefż zie? ;, 
Nieftetyrzekłam, w W Panu iedynie 
zakładam moie nadzieje. Wyddfzczy- 
Łamoru potym, iakim zdarzerńteńpido- 
wiedżiałam fie, że fpołkowanie z Indy» . 
ami: nie ieft rzecżą niepodobną, żem fię 
fpodziewała totrzymać przeż iego dobroć 
albo powrot moy: dooyczyzny', albo przy- 
naymńiey: przefłanie' do ciebie węzełkow 
uwiadomiaiacyeh o moim lofte; i odebra= 
nie wiadomości o twoim, aby itan twoy 
był piawidłem moiego. 
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* Starać fie będę, rzekł z, wymufzoną 


oziębłością, użyć potrzebnych śtzod: 

ków., aby wyśledzić prawdziwe pfże: 
„ Znaczenie twego kochanka, ftanie fię 
„ zadofyć twemu żądaniu , ale daremnie 
„ fobie pogęklebiafz , że zobaczyfz kies 
„ dyżkolwiek fzczęśliwego Azé! zawady, 
„ ktore was rozdzielatą, fa nieprzeła: 
s Mane, „| 

Słowa te kochany Axo utkwiły w 
fercu moim fztych śmiertelny! łzy mi 
fie z oczu fączyły obficie, przefzkadzae 
ły mi przez długi czas odpowiedzieć 
Deteruillowi , ktory z fwoiey „ftrony w po. 
fepną zanurzył fie niermowność, «Niech 
fię dzieie, rzekłam naoftatek, nie będę 
go więcey oglądała: iednak niemniey 
dla niemo żyć będę; ieżeli przyiaźń 
W Pana ieft dofyć wfpaniała , abyś mi 
ziednał iakieżkolwiek  zniefienie fię z 
są, przyfługa 'ta' wyfłarczy mi do 
zmnie yfzenia przykrości życia, byleś 
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mnie zapewnił, że mi oznaymifz, i2 u» 
mierałam wierna iemu w kochaniu. 

“ Ah! iuż tego nadto, uftęknął Deter- 
w Ville, podnofzac fie- fkwapliwie, tak 
„i ieft, ieżeli to bydź może, ia tylko 
„„ fam będę niefzczęśliwym,  Poznafz, 
» poznafz to ferce, ktorego nię umiefz 
w cenić, i ktorym wzgardzafz ,uyźrzyfz 
„ Da iakie przefiły, ftać miłość taka ia- 
„ ka ia psłam, przynaymnicy zniewolę 
„ cię, że mnie będziefz żałowała. „ To 
powiedziawfzy wyfzedł, a mnie zofta- 
wił'w porze umyflu takiey, iż dotąd 
iey nie poymuię, ftałam z wlepionemi 
oczyma u drzwi, ktore za, fobą „zam= 
knął. . Pogrążona w wrzawie wag, Za; 
dney nawet niepamiętałam , byłabym by- 
ła długo tak błędną, gdyby xe Celia 
nie wefzła, 

Zapytała mnie fie z nieiaka niecier. 
pliwością, dla czego Deteruille odfzedł 
tak prędko i tak fmutny * Nie nkryłam 
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nic przed. hią, eo fię między nami: ftało. 
Ona utyfkiwała nayprzod 'na los ktory ` 
nazywała. niefzczęśćień. brata fwego. 
Wnet zamieniwfzy żal: fwoy) w sozia 
trzenie „ zfukała mnie naygroźliwfzemi 
zarzutami ionieśmiałam fię oczyfzezać. 
Cożbym: iey „była mogła: powiedzieć? 
Po:niefzanie mole ledwo mi władzę my- 
ślenią. zoftawiała, oddaliłam fię, nie 
fzła za mną, Ufiadłam w izbie moiey, 
nie pokazywałam fię na widok, nie od- 
bierałam riowin od nikogo, ist a 
rozumu niedopufzczało mi piłać - do 
ciebie. 

Łaiauia Celiny, rofpacz iey brata, ie- 
_go ofłatnie wyrazy, którym radabym, a 
nie śmiem dać znaczenie pomyślne, ko- 
łatały dufzę moia koleyno Pa gonrali; 
wfzemi niepokolami. 

Zdało mi fię narefzcie , że iedyny 
fpofob ofłodzenia tak nieznośney doli był 
pdmalować ci ong, donieść ci ią, fzu» 


kać w twoley tkliwości rad, ktorych 
potrzebowałam, "ta: obłuda ukrzepiałą 
mnie podczas pifańia „ lecz iak krotko 
trwala 2- Lift moy fkończony;'a cechy 
iego fą tylko dla mnie famey :ryfowane, 
Niezgadłbyś iak ia cierpię, nie wiefz 
nawet czy Żyię ,ieżeli cię kocham. Axo! 
drogi. 4x0! kiedyż mi fię pofzezęści 
przeświadczyć .ciebie o tym! 
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SRR ktory upłynął, kochany Azo! 
od. oftatniego mego pifania, mogłabym 
iefzcze nazwać nowym niebyciem, 

W dni kilka po obcowaniu moim z 
Deteruilien , zapadłań w chorobę, ktora 
fię żowie la fièvre: (1) Jeżeli, iak fobie 
wnafzę, Przyczyną iey. były dolegliwe 
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namiętności , ktore mnie na ten czas 
zmordowały , nie wątpie, że ią przedłu» 
żyły fmutne uwagi, ktore mnie do dziś 
dnia zaprzątaią , i niefmak z utraty przy” 
iacielftwa Celiny, 


Rzecz prawdziwa, Że mi nieubliżyła 


żadney ufługi, która była w iey mocy, 
i zdawała fię bydź trolkliwą 0 “zdrowie 
moie, ale iednak okazywała mi tyle zi 
mości ,i tak miało względziła utrapie- 
nia dufzy mojey, iż niemogę powątpi- 
wać o odmianie iey ferca. 

- Zbytęczne przywiązanie do brata znie- 
checa ia ku mnie, ufławicznie obwinią 
mnie., że ia ieltem fprawczyną de- 
go niefzczęśliwości ,wftyd pozorow nic: 
wdzięczności zaftrafza mnie, w ymulzo= 
ne grzeczności Çeliny fg mi, uciąźliwe= 
mi: zmartwienie moie zniewala ią do 
ulegania, fłodycz i przyjemność ruguia fie 
ż nafzey fpołeczności. 


158 > EFSTI 


Mimo doświadczenie tylu przeciwnos 
ści od fioftry kochaiącey brata. niemo- 
gę nie bydź czułą na przygody fzczer= 
biące ich przeznaczenie. 

Matka Detervilla umarła. Matka ta 
nieczuła ftwierdziła oftatnią wolą dzi- 
kość fwoich fkłonności . Wydziedziczyła 
Detervilla i Celing, a wfzyftek {woy ma- 

i.tek ftarfzemu fynowi: warowała, Jeft 
nadżieja: é wyrok. zwierzchności nad- 
grodzi tę nieftufzność. Deterville fam; 
będąc dalekim od chciwości bogactw, 
ERA fię tylko o Celing; i radby los iey 
ulepfzyć. Zdaie fie, że fieroctwo fio- 
diry; podwaja w nim ku niey uprzey= 
mość , oprocz codziennego z nią widze- 
nia fię, pifywa do niey rano i wieczor, 
lity iego. pełne fa użaleniów na mnie 

tak tkliwych, niefpokoyności o zdrowie 
moie tak g gwałtowny ch, iż chociaż Celi 
ną czytaląc ie pizedemnę, udaie dofyć 
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dowcipnie, iakoby niechciałą więcey 
iak tylko uwiadomiać mnie o powodze- 
niach ich fprawy, poftrzegłam bardzo 
łatwo ley rzeczywifty zamiar. 

Nie wątpię, że: Deteruille pilze tym 
celem , aby mi były czytane, atoli prze- 
konana ieftem, iż zaniechałby pifać, 
gdyby wiedział, iakie dla mnie po ich 
czytaniu naftępuią gryzoty. Czynią one 
głębokie wrazy na moim fercu , frafunek 
mnie wynifzcza, 

Aż dotad wśrzod nawałności, pocie- 
fzałam fię flabą rofkofzą doznawania nie- 


'fmakow fama tylko, bez fprawienia ich 


drugim ludziom: żadna plama nie kazi- 
łą dufży moiey. Zadne przewinienie 
nie wątliło mego meztwa, teraz nie» 
zdołam myśleć , abym fię wraz w omie» 
rzeniu nie miała, że czynię niefzczęśli- 


wemi dwie ofoby, ktorym winnam ży* 
cie, że miefzam ich fpokoyność , ktorey= 


by flodko zażywali bezemnie, że im wy- 
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rządzam * wfzyftkie fkutki nieużytości, 
jakie tylko fa w władzy: moiey, atoli 
nie mogę ani niechcę zaprzeftać bydź 
winowayczyną, Czułość moia dla cie- 
bie zwycięża wfzelkie zarzuty. Azo! 
famego ciebie kocha Zylia! 


noras AAD EES OE DAGESE o EEA Sarearen 
pacema meegaan mamme ee SEO 1, 
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f 
Àn iak roftropność bywa 'czafem 


fzkodliwa, kochany 4x0! Długo fię 
wzbraniałam ufilnym napieraniom: De- 
żerwilla, ktore mi przefyłał, abym mu 
pozwoliła krotkiey chwili z nim oba- 
czenia fię.  Nieftety! uciekałam przed 
moim fzczęściem! nakoniec, nie tak z 
chęci podobania fię, iako raczey z umor- 
dowania w rofpieraniu fię z Celiną, do- 
puściłam fię zaprowadzić do rozmowni- 
cy. Tam ftanat w oczach moich Deter- 


s — 


is 
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ville „ niby na pół umarły i tak bardzo 
zmieniony, iż ledwie .twarz iego roze- 


znałam. Na widok taki ftanełam mat- 


twa, iuż mi žal było, żem fię dała na- 
mowić, milczałam, cżekaląc z drzeniem 
łaiań , z ktoremi fądziłam , że miał pra- 
wo przychodzić, doświadczywizy mnie 
względem fiebie bezczułą i niewdzię= 
czną, | Ale ah! ktożby to był+wywrożyć 
potrafił? on żądał ze mną widzieć fię 
celem upoienia dufzy moiey rótkofżą, 

« Wybacz mi Zylio! rzekł do mnie, 
„ten dopominek natrętny. Nie byłbym ` 
cię obówiąazywał. do widzenia fię ze 
4 Mną, gdybym ci nie niofł tyle rado- 
Gości, ile ty dla mnie: zrządzafz umar- 
„ twienia, Pragnąc widzieć ciebie ielt. 
„że to nadfó wymagać w nadgrodę o- 
, kropney ofiary, ktorą ci czyni ferce 
„ moie? „ a nie daiąc mi czafu do ód- 
pówiedzi, * Oto, mowił daley, lift od 
„ tego krewnego, o ktorym ci powiada: 
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`» no, tò pifmo obiawiaiac los Azy, les 
„ piey ci dowiedzie, niż wfzyftkie mo: 
„ ie przyfięgi. iaki ieft zbytek moiey 
» miłości, „ i natychmiaft otworzywfzy 
ten lift, czytał mi go. - Ah! nieofzaco» 
wany Azo! mogłażem fłuchać iego wy- 
rizow bez umierania z pociechy, = Do- 
wiaduię fię żẹś zdrow , żeś woleń, że ży- 
iefz przy dworze Hifzpańfkim w befpie: 


'>ezeńftwie. Co za fzczęśliwość nad na- 


dzieie! i 
Lif ten przedziwny, pifany ieft przez 
człowieka , ktory ciebie zna, ktory cie- 
bie widywa, z tobą gada. Bydź może, 
że oczy twoie poglądały przez nieiaki 
czas na ten drogi papier! ia moich od 
niego oderwać nie mogę, ledwie powścią- 
gnełam krzyki radości, ktote mi fię na 
wargi wycilkały, łzy miłości zalewały 
mi lice. 
Gdybym fię była udała za porufzenia- 
mi ferca mego, fto razy byłabym przete 


a> 
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wała Dełeruillowi oświadczeniem nayży- 
wfżęy wdzięczności, ktorą fię (czułam 
natchnioną; lecz niezapomniałam , iż 
moie fzczęście pomnożyłoby iego przy- 
krości , utaiłam nayfłodfze zachwycenia 
pewna ieftem, że tylko łzy widział. 
* Mafz Zylio! rzekł do mnie, fkoro 
tylko czytać przeftał , ziyściłem obie- 
tnicę , wiadomy ci ieft teraz los Aży! 
ieżeli i to iefzcze nie dofyć czegoż y 
„ więcey potrzeba ? Rozkazuy ` bez 
„. wftrętu i przyniewalania fię, nic nie 
ieft czegobyś mie mogła żądać ode- 
mnie byle moia- uczynność w twoie u- 
fzczęśliwienie wpływała. p 
Chociaż powinnam fię była fpodzie- 
wać tey nadzwyczayney dobroci, nie 
mogłam atoli 'przewieść na fobie , abym 
fię niedziwowała i wfkroś nie była prze- 
niknioną. 

Nie miałam Sidst niełaki czas od- 


„powiedzieć , obawiałam fię iątrzyć bo- 
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Jeść tak wfpaniałego dobroczyńcy. Szu- 
kałam wyrazów , ktoreby oznaczyły pra- 
wdziwość ferca mego; bez obrażenia czu. 
tości iego dufzy, nie znaydywałam ich, 
iednak trzeba było mowić, 

Szczęśliwość moja , odezwałam -fię, 
nie będzie nigdy bez goryczy , ponieważ 
niemogę pogodzić obowiązków miłości., 
z obowizkami przyiaźni, chciałabym ode 
zyfkać, ufność WMPanu i Celiny , choia- 
łabym nigdy fię z wami nie. rozftać ; 
dziwić bezuftannie wafze cnoty , wypła- 
cać fię przez wfzyftkie dni życia mego 
hołdem wdżięczności „ktora wam fię o0- 
demnie należy za tyle względów. Czu- 
ję bardzo, że oddalaiąc- fie od dwoch 
ofob tak lubych , zabiore: z fobą wieczne 
żałowania: przyczyny. = dLecz!.,. 5 Co 
„ Zylio! zawołał Deterville, chcefz. nas 
„ porzucić, Ah! nie byłem przygotowa- 
„ ny do tego ftrafzliwego zmnyfłu, zcho- 
„ dzi mi: na odwadzę, abym wyttzymał, 
» Mia- 


„ przecfię żądzy widywania:ciebie:nie, h 
R niepoledziefz, mowił ;daley z niela- 3 


„ezna, rozdzierafz mi ferce przez czue. Po ą 
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„ Miałem'iey dofyć do zapatrywania fię 


„ tutay na ciebie w, ręku mego rywala, Hi 
„ Ufłówania miego rozumu, ,pielzczo» | 
„ tliwość kochania uzbroiły. muie prze+ | 
» ciw temu; śmiertelne ciofowi, fam- f 
» bym go był natężył:ale rozłączyć fię | 
» 2i toba, ah! nie mogę, nie mogę Wye . i 


„kim zapaleniem, nie czyń fobie otu- i 
„chy, na złe używafz tkliwości moiey, J 
„ „paftwifz fię dziko nad fercem iuż zdrę- b 
„ czónym przez kochanie, Zylio! froga j 
„ Zylio! patrz na moią rofpacz, twoie U 
„ to, ieft dzieło, ; Nieftety! takąż to 
„ niełafką' za: nayczyftiza nadgsaecaf 
„ miłość ?,,, í 
Na WPana raczey, rzekłam mu, prze» 
rążona iego zaciętością, powinnabym fię 
fprawiedliwie ufkarzać! Upodlafz dufzę ' 
moig, przymufzaiąc ią bydź: niewdzię- | 
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łość bezfkuteczną. Na święte prawa 
przyiaźni, profzę W Pana, nie zadaway 
plamy wfpaniałości nie maiącey przy: 
kładu przez rozpacz, ktoraby truła dni 
* życia mego, a W Pana nieuczyniłaby 
fzczęśliwym. Nie potępiay we mnie 
tey famey namiętności, ktorey niemo* 
żelz w fobie zwyciężyć, po tylu dobro- 
dzieyftwach nie zaczynay bydź nieżno- 
śnym, pozwol mi W Pan kochać imię 
Deteriilla , niech go poniofę na kray świa: 
ta, niech go rozgłofzę ku czci narodom 
wielbiącym cnoty, 

"Niewiem lak wymowiłam te fłowa, 
4ecz Detorville wlepialiąc oczy w twatz 
‘moia, zdawał fię na minie niepoglądać , 
zebrany w fobie, długo zoftawał w głę- 
bokim rozważaniu, ia z moiey ftrony 
nić śmiałam mu przerywać, oboie To- 
wne zachowaliśimy milczenie, on fię o- 
dezwał pierwey i rzekł z pozorem t- 
fpókoienia. * Tak ieft Żyło! znam, czu» 
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` i 
ię, niefprawiedliwość mego poftępku, 


ale czy możnaż zrzekać fię z zimną 
krwią widoku tylu powabow ? Chcefz 
od nas iachać , ftanie fie poi chęci 
zadofyć . Jakta ofiaral o Nieba! faai 
tne dni moie przemiiać bedą, fkończą. 
fię bez widywania fie z Zylią gdyby 
przynaymniey śmierć ... Nie mowmy 
więcey otym, przydał, przerywaiąe 
fam fobie, day mi dwa dni dò urmó» 
cnienia fię, powrocę widzieć cię, trze- 
ba nam razem zaradzić o śrzodkach dò 
twey podroży. Byway zdrową Zylio! 
bogday fzczęśliwy Azo ućzuł wielkość 
fwoiego fzczęścia. „ To powiedzia- 


wfzy wyfzedł, 


Przyznam ci fię ulubiony Axo! cho. 


-cia mi Deteruille deft miłym, chociaż 


mnie rozrzewniła iego boleść ; nadto by- 
łam niecierpliwa kofztować fpokoynie 
fiodyczy moiey fzczęśliwości, abym nie 
miała bydź rada z iego odeyścia. 


Mij 
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O` iak przyiemno po tylu utrapieniach 
murzyć fię w zachwytach nayrofkofziiey= 
fzych! Nie pifałam do ciebie; lif ie- 
den byłby nadto małą dla ferca miego za- 
bawa, przypominałby mi był twoią nie- 
obecność. Widziałam cię; rozmawia- 
łam z tobą kochany 4z0! Czegożby nie- 
doftawało do moiego ufzczęśliwienia, 
gdybyś był do tego nieofzacowanego li: 
fiu, ktory odebrałam, przyłączył zadat- 
ki twoiey wzaiemności. Czemużeś te- 
go nieuczynił ? Powiadano ci o mnie, 
uwiadomionyś o moiey doli, 'a nic nie 
mowifz mi ó twoiey miłości * Serce mo- 
ie ża twoim tęczy. : Ty mnie kochafz , 
radość twoia rowna ieft moiey , ty pałafz 
iednakiemi ze mig ogniami ,takoważ po- 
żera cię niecierpliwość, precz odemnie 
podeyźrzenie i boiaźń , niech czyfta we- 
fołość w dufzy nioiey panuie; ale podo- 
bno przyiąłeś wiarę tego ludu dzikiegoż 
Jakaż ona jeft ta wiara? wyciągafz ona 
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abyś fię zaparł moiey tkliwości ,/tak iak 


Francuzka chciałaby, abym fię ia wy- 
parla twoiey. Nie, ty byś był taką wia: 


' rę odrzucił. | Cożkolwiek bądź, ferce 


moie ieft pod twoiemi prawami, podda- 
ię fię twym światłom, ślepo przyftanę 
na wfzyftko, co tylko do ziednoczenia 
nas na zawfze dążyć będzie. Czegoź 
fig mam wzdrygać + Wnet fię złączę z 
moim dobrem, z moim iefteftwem , nie 
będę więcey myślała tylko przez ciebie, 


‘dla ciebie tylko będę oddychać. 


i 
OSESE, AOE, E EER, SEO. SOES 
CI = 


BROS TO AFL 


rr. 

[e ieft mieyfce, nieofzacowany Azo) 
gdzie cię zobaczę , fzczęśliwość moia po- 
więkfza fię każdodziennie przez włafne 
okoliczności, Dopiero co wychodzę z 
pofiedzenia , ktore mi był Deterville na- 
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znaczył dla rozmowienia fię ze mną, 
Chociaż fobie zamierzyłam prżyiemną 
rolkofz w zwyciężaniu podrożnych nie- 
wczafow, w uprzedzaniu-ciebie , wybie» 
żenia na zaftęp tobie, poświęcam ią che- 
tnię fzczęściu żobaczenia fię prędzey. 
Deteruilie dowiodł mi z taką oczewi- 
ftością, że ty możefz tu przybydz dale+ 
ko w mnieyfzym przeciągu czafu niżby 
mnie trzebą ftrawić na przebraniu fie 
do Hifzpanii , iż lubo mi przez iwrodzo- 
ną fobie wfpaniałość zoftawił obieranie, 
bynaymniey nie ociagałam fie: oświad- 
czyć, Że cię tu wolę poczekać, czas ieft 
„nadto drogi, aby go trudnić bez potrzeby. 
Bydź może, że przed oświadczeniem, 
byłabym była roztrzafała tę korzyść z 
więkfzą pilnością, gdybym była nie za- 
fiagiięła względem moiey podróży obia- 
śnienia „ktore mnie nakłoniło taiemnie do 
„takiego przefiania, a.tey taiemnicy nie 
mogę fje zwierzyć tylko tobie famemu, 
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„Przypomniałam fobie , że przez drogę, 
ktora mnie doprowadziła; do Paryża, De; 
teruille (ząfował fztuki frębra, a czafem 
i złota, nawłzyftkich mieyfcąch ,gdzier 
śmy fię zatrzymywali, Chciałam widzieć, 
czy to czynił z obowiązku czy z famo- 
tliwey hoyności.  Dobadałąm fię, że w 
Francyi , nie. tylko za żywność płacić 
mufzą podrożni, ale też i za noclegi 1) 
Nieftety! nie mąm odrobiny. żadnego 
krufzeu, aby podfycić, chciwość „ludu 
tego łaknącego na zyfki, trzebaby į brać 


z rąk Detervilla, ale mogłażbym. fig od- ` 


ważyć zaciągać dobrowolnie nowy rodzay 
obowiazku „ktorego wftyd. rowna fię:hań- 
bie? Nie mogę fobie tego dopuścić 4x0 
kochany! ta fama przyczyna byłaby mnie 
przymufiła zoftać fię na tym mieyfcu, 


(1) Tnkafowie: wystawili byli na Arogach 
wielkie domy, gdzie przyimowąno WĘOrO- 
wnikow bez kofztu 
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zofkófz' widzenia ciebie predzey , utwier- 
dziła tylko moie' poftanowienie, PE 
Detervillg pifał przy mnie do miniftra 
Hifzpańtkiego. "Profi on $0 nalegliwie, 
aby cię wyprawił w droge a wyrazy ies 
go pochodza ż 'wfpaninłości, ktora mnie 
wdzięcznością 'i zadumieniem przenika, 
3: O! iak ftodkie chwile rachowałam w 
owym czafie, kiedy Detóruilie pifał! Co 


to za piefzczóta żaprzitać fię przekaza- 
„mi twoiey podróży, widzieć przygoto- 
wania do meso fzczęścią, 10 iego blit 


(e) 
fkości ńie wątpić więcey, 
Jeżeli zrazu kofztowała: mi cokot 
(wiek zmiana namyfht, poiachahia do cie- 
bie, kochany. Aso! teraz w niey znay- 
dirie tyfiac pociech, ktorych przedtym 
niepoftrzegłam. 

- Kilka okoliczności ,-c0--mi fie zdawa- 
ły. żadney niemieć wagi w przyfpiefzą- 
nia lub, fpoźnianiu twego wyłazdu, ftaią 
mi fię obchodzącemi i 'prźyiemnemi, 


$ 
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Szłam oślep za fkłonnością ferca, zapo- 


mniałam, że mialam cię fzukać między 
barbarzyńcami, Hifzpanami , ktorych fą. 
mo. wyobrażenie, ferce mi ftrachem 
przeymuie , winfzuię fobie, i dzięki ode 
daig niebu, że ma nich więcey patrzeć 
nie będe, pios miłości zatłumiał odezw y 
przyjaźni , doświadczam bez trofki flody- 
czy ziednoczenia oboyga. * Z inney ftro- 
ny Detervilic mi przyfiągł, że nigdy nie- 
podobna, abyśmy oglądali kiedyżkolwick 
miafto Słośc a. Po miefzkaniu w 0yczy* 
znie, ieftże gdzie 'wygodnieyfze iak w 
Francyi? Będzie ci fie podobała ta zie- 
mia, kochany. Azo? chociaż z niey wy- 
korzeniona fzczerość. Znayduie fiè tu 
tyle zabawek, iż fię nie pamięta o nie- 
pofpRESZEKN ach towarzyftwa, 
Powiedziałam ci iuż , tak tu popłaca 
złoto, nie trzeba cię przeftrzegać , że go 
mafz z foba doftatkiem przywieść, in- 
fze zafługi , nie fa tu ifłotnemi: nay- 


€ 
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mnieyfza cząftka twych bogactw wyfław. 
czy do ftawienia wię w ocząch Francus 
zow wielkim człowiekiem, beda ci fię 
dziwować , zaw ftydzifz dumę ftroynych 
tego kroleftwa nędzarzow ,*stwoie cnoty 
i zdania nie: będa fzacowane tylko od 
Deteruilla t odemnie.. Przyrzekł mi, żę 
ci prześle moie kwipofy i lifty, zape: 
wnił mnie; że doftaniefz tłómaczów, 
ktorzy ci, pifmo Francuzkie wyłożą: 
Przychodzą odbierać odemnie zawit 
dla ciebie, mualze cię zoftawić, byway 
zdrów , luba nadzieto życia mego! wciąż 
ci lifty pifywaąć będe, ieżeli nie żyfzczę 


fpofobności przefłania ich, dochowam; ci 


ie wiz yfki cię. 

Jak żebym znofiła długość twey drogi, 
gdyby m fię pozbawiła iedynego śrzodka 
wyobrażania fobie moiey radości, moiey 
„pociechy, moiego ufzczęśliwienia! 


X 
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S 
KIKoro wiem, że lifty moie fa w dros 
dze, kochany Azo! ciefzę fię fpókoyno- 
ścią, iakiey iefzcze niedoświądczałam,. 
Myślę bezfkutecznie:o rofkofzy , iaka mieć 
będzie fz zich odebrania, widżę twe za- 
chi wycenia, dziele i ie z tobą, dufza mo 
ia zaprząta fie przylemnemi wyobraże- 
niami, a na dofadę radości, zgoda fię 
powróciła do nifio dtóbnegy tówa- 
tzyftwa. 

Sędziowie przywłaścili .Celinie dobra, 
z ktorych ią nielitościwa matka opolo- 
ciła. Widywa fię codzień z fwoim ko- 


chankiem, zamężcie iey fpoźniaią s" Iko 
przygotowania do wefela potrzebne , Cz 
iąc zpełnione życzenia fwoie nie myśli 

już więcey prześladować mnie za Brata, 


i mam ięy za to t yle obowiizitów , iak 
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gdyby ta dobroć fkutkiem była tey nie: 
narufzoney przylaźni. _ Jakiżkolwiek 
niech będzie powod czynności drugich 
ludzi, zawfze fie fadziemy bydź wdzię- 
cznemi tym, ktorzy:w nas fprawuią fłod- 
kie uczucia, i 

Tego rana przeświadczyła mnie o fza- 
cówności fwoiego przywiązania przez 
grzeczność ofobliwfza, ktora mnie zrazu 
wprawiałą w nudne ckliwości, lecz. 
wkrotce nadgrodziła ' mi fpokoynością 
przyiemną, 

Zniefiono do niey wielkie mnoftwo 
bławatow , piękrzydeł , kleynotow wfzel- 
kiego rodżaiu, zbiegła do moiey izby, 
i wyciągnęła mnie do fiebie , paradzała 
fie mnie względem rożnych piękności 
tylu tówarow, fama ułożyła pęk tych, 
ktore naywięcey przynęcały oczy moies, 
iz poftawą fkrętności, rozkazywała iuż 
kinom nafzym , nieść to wfzyfiko do mnie, 
gdybym fię była temu z wizyftkich R 
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niefprzeciwiała,  Moie proźby zdawały 
fię bydź dla niey rozrywka, lecz widzac - 
uporiey, wzrafłaiący w pomiar moiego 
opierania fię, nie mogłam dłużey gnie- 
wu zataić, 

Dla czegoż, rzekłam iey, z oczyma 
zapłakanemi, dla czego chcecie -mnie 
bardziey upokorzyć, niżeli ieftem upo. 
korzoną?  Winnam wam życie, i wfzy- 


ftko cokolwiek dzierżę. To ieft wię- 


cey niż trzeba, abym nie zapomniała o 
moich niefzczęściach. Wiem, że po- 
dług praw wafzych, kiedy dobrodziey- 
ftwa nie fą na nic przydatne dla tych, 
ktorzy ie odbieraią, wftyd fie zaciera. 
Czekaycież więc, aż ich nie bede po- 
trzebowała, aby wfpaniałość wafza była 
użyteczną, Nie bez wftrętu, przyda- 
łam głofem ' umiarkowańfzym, ftofuię 
fig do zdań: tak mało zgodnych z przy 
almayi rzeczy porzadkiem.  Nafze 
zwyczaje fą bardziey ludzkie, ten co 
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odbieta, niemniey uczczońym zoftaie:, 


iak ten, -co obdarza, wyście mnie hau- 


czyli inaczey myśleć, chcieliścież mi 


obelyę wyrządzić przez te upominko- 


Willie, 


Ta zacna przyiaciołka wiecey zmięk- 


czona łzami moiemi, niż oburzona po- 
fądem, odpowiedziała mi łagodnie. * Nie, 


tt) 


3» 
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kochana Zylio! ani moy brat ani ia nie 
mamy chęci upokarzać fię podarkami, 
nie przyftałoby na nas udawać fię przed 
tobą za fzczodrobliwych; poznafz to 
wkrotce: żądałam tylko podzielić z 
tobą: upominki wfpaniałego brata, był 
to fpofob naypewnieyfży okazania mu 
moiey wdzięczności , zwyczay W tym 
zdarzeniu w ktorym ieftem, upowa- 
źniał moią ofiarę, ale kiedy fię o to 
urażąfz, nie będę ci o tym mowiła 
więcey. „ I to mi obiecuiefz? rze- 


, kłam do niey- * Obiecuię ,odpowiedzia- 


„ła mi z uśmiechnieniem, lecz po- 
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„ zwol mi o tym iedno fłowo napifać do 
„ Dętervilla, „ Dopuściłam iey róbić, 

wefołość odnowiła fię między nami. Ż4. 
częłyśmy przeglądać iey fzaty, fądzi- 
łyśmy o ich zaletach, aż fię zbliżyła'go- 
dzina,.w ktorey ią wywołano do rozmo- 


wnicy, chciała mnie tam z fobą prowa- 


dzić, lecz kochany Azo? faż dla mnie 
zabawki, ktoreby fię mogły porownać z 


rofkofzą pifywania dla ciebie? Zamiaft 


pofzukiwać infzych, lękam fiey n nawet 
tych, ktore dla mnie fporządzą z  zaęż: 
cia Celiny 2 

Ona chce żebym porzuciła dom za. 
konnic, i miefzkała przy niey, gdy poy- 
dzie za mąż, ale ieżeli to odemnie bę- 
dzie należało... , 

Azo! Azo drogi! i iak flodką „przygodą 
lift moy przerwany był na dniu wcżo- 
rayfzym. Nieftety! mniemałam nigdy 
niepowetowaną utratę pamiątek dawney 
nafzey świetności, niefpodziewałam fię 


/ 
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ich fpotkać więcey, przywykłam nawet 


„0 nich nie myśleć, iefiem niemi otoczo- 
„ną, zapatruię fie na nie, dotykam, fię 
ich, i ledwie wierzę moim oczom i rç 
kom. 

Gdym ci pifała o żądaniu Celiny, zo- 
baczyłam wchodzącą tę dobrą Francnzkę, 
fzło za nią czterech ludzi przegiętych, 
pod ciężarem wielkich fkrzyń;, ktore 
dzwigali, złożyli ie w moiey izbie i 
odefzli. Myślałam , że-to mogły bydź 
nowe upominki od Deteruilla, Już fzem- 
rałam u fiebie, aż mi Celina rzekła od- 
daiąc w ręce moie klucze: * Oddal za- 
„ dumienie i uraze Zylio! otworż tylko, 
„ tociprzyfyła Azo! „ Uwierzyłam iey 
na imie twoie tchnięta rofkofza, wzię- 
łam nowinę za prawdziwą,  Otworzy- 
łam fkwapliwie i potwierdziłam fię w 
błędzie, poznaiąc wfzyftko-co fię poka- 
zywało oczom moim.za ozdoby przybyt= 
ku Słońca, | 

Czu- 
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Czucie miefzane frafunku i radości, 
rofkofzy i żalu napełniło mi ferce. U. 
padłam na kolana przed świętemi fzcząt. 
kami czci nafzey i ołtarzow, całowałam 
ie 2 'ufzanowaniem naygłębfzym, i fkra- 
piałam ie rzewliwemi łzami, niemogłam 
fię od nich oderwać , zapomniałam nas 
wet, że. przytomna była Celina, ona 
mnie wybłąkała z moiego upoienia , od- 
daiąc mi lift, o ktorego przeczytanie, 
profila, ; 

"Zawfze uprzedzona omyłką, fądziłam 
ten lift bydź od ciebie, rozpieczętowa- 
łam, podwoiły fie móie zachwycenią, 
lecz chociaż z trudnością czytałam, wnet 
poftrzegłam , że go napifał Deteruille, 

Łatwiey mi będzie kochany Axo! prze- 
pifać ci go, iaki ieft w iftocie, niż ci 
treść iego wyłufzczyć: | 

LIST DETERVILLA. ; 

“ Te fkarby fa twoie, śliczna Zilio} 

» ponieważ ie znalazłem na okręcie, kto- 
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ry niofł ciebie. Niektore zatargi 
między maytkami przypadłe, fpoźniły 
aż dotąd powrocenie ich właścicielce. 
Zyczyłem fobie fam ofobiście złożyć 
ie przed toba, lecz nieśpokoyności, 
ktore dziś rano okazałaś fioftrze mo- 


jey, niepozwalaią mi dłużey odwło= 
czyć. Nie potrafiłbym nadto prędko 
uwolnić cied boiaźni, przekładać be- 
dę aż do zgonu życia mego, twoią ro- 
fkofz nad moją. s» 

Wyyznaię to ż zapłonieniem moy luby 


Azo! uczułam w ten czas mniey wfpa- 
niałość Deteruilla, niż chęć okazania mu 


moiey. 


Odłożyłam naczynie, ktore traf raczey, 


niż żądza, naronił w ręce Hifzpanow, 
To to ieft famo, ( ferce moie go roze- 


„znało ) ktorego fię ulta twoie dotykały 


w dzień ow fzczęśliwy , kiedy raczyłeś 
kofztować aki'( r ) zgotowaney molą Ię- 


meee 


Çiy Aka, pewny napoy Ińóyanow. 
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ką. Więcey zbogacona tym fkarbem, niż 
wfzyftkim, co mi pówracano, zwołaąłam 
ludzi, ktorzy ie przynieśli, chciałam, 
żeby oni ie wzięli na:odwrot, i Zanieśli 
Deieruillowi, ale Celina nie chciała doa 
„puścić. 
* Niefprawiedliwa |iefteś Zylio ! tze- 
„ kła mi. Co?chcefz aby brat moy przy» 
„ ial bogactwa niezmierne, ty, ktorą, 
„, dafowizna frafzki rozdraźnia? Zaftą. 
sa now fię nad twoią. ftufznością, ieżeli 
zh chcefz nauczyć tey cnoty drugich, > 
Te flowa wraz mi uczyniły. - Oba- 
wiałam fie, żeby w moim poftępku nie 
było więcey pychy, i. zemfty, niż hoy 
ności, Zaifte wady i cnoty niedaleko 
fa od fiebie! Wiyznałam moią winę, pro- 
filam o przebaczenie Celiny , lecz bolało 
mnie bardzo, że mi zagradzała od rófko- 
"zy obowiązywania, ufiłowałam fobie fol- 
gować ,i chcąc wymodz pozwolenie Ce- 
linj, rzekłam iey z tefkliwościa: nie 


Nij 
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łaycie, mnie tak oftro, chociaż zafłuży- 
łam, nie gardźcie owocami pracy moich 
niefzczęśliwych ziomków, nie potrze- 
buiecie ich, proźba urażać was niepo- 


winna, l 

Mowiąc, uważałam Celing pilnie fię 
przypatrniącą dwiema krżewiom złotym, 
z ofadąa ptaków i robaczkow w wytwor- 
nym kunfzcie zrobionym, ofiarowałam 
iey obydwa z małym kofzyczkiem fre- 
brnym, ktory napełniłam fkorupami ry- 
biemi i kwiatami naylepiey naśladowa- 
nemi, przyięła te mietne daty z dobro- 
cią przenikaiącą. 

Wybrałam potym kilka bałwankow 
rożnych narodow zhołdowanych (1) przez 


à s 


(1) Inkafowie fktaðali w świątyniach Słońca 
bałwany narodow, ktore poobiiali i nawra- 
cali 00 czci Syońca. Sami nawet mieli nie- 
ktore, ponieważ Inkas Huaina radził fie 
batwanu Rymafa. 
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twe przodki i drobny pofążek ( 1 ) wyo- 
brażający dziewicę Słońca, przyłączy. 
łam do tego tygryfa, lwa i innych źwie- 
rzow odważnych, i profiłam iey Żeby 
pofłała Detęrvillowi, * Napifzźe do nie- 
„ go, rzekła uśmiechaiąc fię, bez: liftu 
„ od ciebie , UBominki byłyby źlę przy- 
1 „dęte. > 1, 

` Nadto czułam pociechy, abym. iey 
miała czego odmowić, pifałam wfzyftko 
cokolwiek mi podufzczałą wdzięczność 4 
a gdy wyfzła Celina, rozdałam małe u- 
paminki między iey kinę i moie, a czafi» 
kę odłożyłam na bok dla mego nauczy- 
ciela pilania, Doświadczyłam na ofta= 
tek piefzczotliwey rofkofzy dawania, Da- 
rowizny te iednak nie działy fię bez 
przezoru, kochany Azo?! wfzyftko co od 
ciebie pochodzi, co ma ścifle związki 
(1) Inkafowie zdobili fwe ściany pofągama 

złotemi w/kelkicy wielkości, 


ELST. 


z twoią pamiatka, zoftawiłam dla fie- 
bie famey, i nic niewypuściłam z rąk 
moich. 

Krzefło złote ( r ) które zachowywano 
w świątyni na dzień odwiedzin Kapain- 
kaja, twego potężnego oyca, poftawione 
w iedney ftronie moiey bw, kfztałtuie 
tron, i wyftawia mi zacność twoiego 
doftożeńftwa. Wielki obraz Słonca, ktory 
fama widziałam; iak ździerali w przy- 
bytku niewierni Hifzpani zawiefzony nad 


krzefłem, wzbudza we mnie pofzanowa- 


nie, upadam na twarz przed nim, rozum. 
moy obąża go, a ferce moie ieft dla 
ciebie. Dwie palinowe rozgi, ktore po- 


święciłeś Słońcu za hołd wiary mnie za- 
przyfiężoney, umiefzczone po bokach 
tronu, przypominalą mi bezufłannie twò- 
ie tkliwe obietnice, 


ppn w, MN) OZ 


(1) Hnkafowie fiadywóli na ki kin z ficze- 
rego złota. 
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Kwiatki r )i ptaki porządnie ufzya 
kowane w wfzyftkich zakątkach moiey 
izby, wyftawuią mi owe chlubne ogro- 
dy, w ktorych tak częfto zatrudniałam 
fię myśleniem o tobie. Oczy moie chci- 
wie fię zapatruią na te przedmioty, z 
ktotych każdy przypomina mi miłość 
twoią, moig radość, moią fzczęśliwość, 
owo zgoła: wfzyftko, co-na zawize' be- 
dzie życiem życia moiego. 


acz AE 


a (1) Wiadomo, że ogrody świątyni i pata- 
cu krolewfkiego pełne były wfzelkiego ros 
Ozaiu pofążkow naśladowanych w złocie 
lub frebrze. Per uwianie naśla0dwali nawet 
ziele nazwane Mais , ktorym zafiewali raz 
zlegie pola, A 


w 
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I 7 
N. mogłam drogi Azo! żadną miarą 
- wymowić fię haleganiom Celiny , mufia- 
łam z nią iachać ; miefzkamy iuż od 
dwoch dni w iey domu wieyfkim, gdzie 
“co tylko ziachaliśmy obrzędy iey mał- 
żeńftwa zaczęły fie odprawiać, 

Ah! z iakim gwałtem , z iakiemi ża- 
dami przyfzło mi porzucić moig ulubioś 
ną famotność ? Ledwie miałam czas na- 
ciefzenią fie widowifkiem kofztownych 
ozdob , ktore mi fię tak uprzyiemniały, 
„przykro bydź zniewoloną do zoftawiania 
naymilfzych przedmiotow , a iefzcze na 
iak długo, niewiem. 

Wefołość i rofkofzy , ktoremi tu wfzy- 
fcy upoieni bydź zdaią fię, przypomina- 
ią z tym natężeńfzą boleścią owe dni 
fpokoyne, ktore trawiłam na pifaniu do 
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ciebie, albo przynaymniey na myśleniu 
o tobie. 

Atoli, nigdy niewidziałam tak now ych 
rzeczy dla mnie, tak cudownych i tak 
zdatnych do roztargnienia, malac teraz 
nawyknienie w tłumaczeniu fie ięzykiem 
kralowym, mogłabym wycifnać iakie 
obiaśnienie rownie zabawliwe iak uży- 
teczne, z tego wfzyftkiego, co fie na- 
wiia w oczach moich, gdyby fzeleft i 
wrzawa pozwalały komu dofyć krwi zi. 
nney do załatwienia mych pytań; ale. 
aż do tey godziny” nikogo niefpotkałam , 
coby chciał uważać j fiuchać, 1 ia nie- 
mniey ieftem odurzona nowościami, nie- 
wiadoma zwyczaiow mieyfcowych, za- 
dziwiona każdym zdarzeniem, iak by- 
łam pierwfzego dnia po przybyciu mo- 
im do Francyi, 

Stroy mężczyzn i kobiet ieft tak świe- 
tny, tak obłożony niepotrzebnemi pie- 
krzydłami, obie płei wymawiaią wfzy. 
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ftkie ftowa tak fzybko, iż baczność mo- 
ja w fłuchaniu przefzkadza mi ich wi- 
dzieć, a ciekawość widzenia niedopu- 
fzcza ich: fluchać, Błądzę w nieiakim 
żagłufzeniu i w niepoiętności, ktoraby 
mi rowne dała powody do śmiechu 1 żat- 
tow, gdy mi mieli porę doftrzeżenia, 
ale oni tak fą zaprzątnieni famemi foba, 
iż cale niedomyślatą fię 2 zadumienią mo- 
jego. To zaś nadto ieft fprawiedliwe, 
nieofzacowany Azo'! w idag tu dziwy, kto- 
rych fprężyny niedośc głemi fą dla mo- 
iego rozumu, 

Nie będę ci opify wała piękności tu- 
teyfzego domu, ktory ieft niemial tak 
obfżerny iak mialo, wyozdobiony iak 
kościoł, i pełen mnoftwa frafzek nader 
miłych, a które tak mało używane by 
waliq, iż nie mogę na fobie przewieść, 
abym nie mniemała, iż F rancuzi obrali 
zbytęk za cel czej fwoiey; poświęcają 
mu kubfzta , ktore tu fą nad naturę, zdas 


i 
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ią fię niechcieć, tyłko ią naśladować, a 
one ią przewyżźfzaią; fpofob nawet o- . 

> PA b 2 
bracaniá iey płodow, zdaie fię bydź 
częftokroć przednieyfzy nad iey tryby. 
Zgromadzaia w ogrodach i prawie pod 

8 Ć i, 
ieden rzut oka wfzyftkie wdzięki, kto- 
semi ona fkapo obfypuie wierzch ziemi, 
i żywioły powolne zdaią fię nie ftawiać 
c é 
żadney zawady ich dziełom, chyba dla 
wfpanialfżego uwieńczenia ich W ytWOT- 
5 , + 

NOSCI 3 


Tu ziemia ieft nieiako przymufzona 
karmić i pielęgnować rośliny nayodle- 
gleyfzych kraiow , bez potrzeby , bez po- 
żytku widzialnego, iedynym celem, aby 
ią widzieć pofłutzną fztukom, i piękrzą- 
cą bałwany zbytku, Woda tak łatwa do 
dzielenia, co fię zdaie nie mieć ftałości, 


tylko od naczyń, ktore ią obeymuią, i 
ktorey wrodzony popęd ieft pomykać fię 
za wfzelkiemi rodzaiami chyłości, tu 
wytrylka byftro na powietrze, bez po- 
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wodzcy, bez podpory przez włafną fiłę 
i bez inney korzyści, oprocz rózrywki 
Oczu. 

Ogień, kochany zo! ogień, ten fira- 
fzliwy żywioł, widziałam go wyzutym 
z mocy nifzczącey, cudownie kierowa+ 
ny od władzy wyżfzey, i biorący wfzy- 
ftkie kfztałty z upodobania mu nadane, ` 
dopiero ryfował przeztworny obraz świa- 
„tel na niebie przez niebytność Słońca 
zaćmionym , wnet pokazywał tę gwiazdę 
Bofką zftępuiącą na ziemię z promieńmi, 
czynnością i oblafkiem, naoftatek prze- 
ftraiał fie w rozmaite błyfkotliwe pofta- 
ci, ktore łudzą ocży i rozfądek, Co zą 
kunfzt? kochany Azo! co za ludzie? ia- 
ki przemyfi? zapominam o wfzyfikim 
com fiyfzała , o wfzyftkim com widziała, 
fama nie poymuię iak w dawnym gra- 
źnę zadziwieniu. | 
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Fani mi wyznać, kochany Axo! ale 
przed tobą nic utaiać nie zwykłam, prze- 
ftaię dziwić wynalazki Hrancuzow , a ża- 
czynam mierzić fię nad użyciem. Lu- 
biłam fzczerze poważać ten narod ofobli. 
wy, lecz przywary iego nadto fą ney» 
-wifte, abym ich niewidziała, ` 
Wrzawa fie uciefzyła narefzcie, mo- 
głam fię pytać: odpowiedziano mi. Nie. 
trzeba Zydów pytań w tym krain, aby fie 
dowiedzieć więcey niż fię żada. Fran. 
cuzi wylawiaią taiemności przewrotnych 
{wych obyczaiow z fzczerotliwością dzie- 
cinną i lekkością do uwierzenia niepodo-- 
bną. Byle tylko ktoregokolwiek zagą- 
dnąć , nie trzeba ani wykwihtow, ani 
nadto przezotnego dowcipu, aby dociec, 
że fkłonność nieuktocona do żbytkow 
fkaziła w nich ferce i tozum, że w yhta- 
i „4 
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wila uroione bogactwa na rozwalinach 
potrzeby, Że utworzyła grzeczność pos 
wierzchowna na mieyfce cnot iftothyci, 
a zamiaft rozfądku i zdrowey myśli, fał- 
{zywy połyfk dowcipu. 

Prożnością goruiącą Francuzow ieft 
pokazać fię opływalącemi w dofłatki. 
Przemył, kunfzta, a podobno i umieję- 
tności, wfzyfiko zmierza do przefady, 
wfzyftkó dąży do znifzczenia maiątkow, 
i iak gdyby płodność ich wymyfłow ,nie- 
-wyftatczała do rozmnożenia  przedmio- 
tow, wiem z uft ich famych, żę z po- 
garda- dobr ftałych i przyiemnych, ktore 
F'rancya obficie rodzi, niezmiernemi kofz- 
„tami wyciągalą z wfzyftkich części świa- 
ta, kruche i bezużyteczne fprzęty, ktore- 
mi piękrzą domy,ftroie oblafkliwe ktoremi 
fię przykrywaią, anawet potrawy i napo- 
ie, ktoremi floty zaftawiaiąw fwe uczty, 

Bydź może kochany 4zo" iżbym nie- 
znaydowała nic rażącego w. tych zbytno- 
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ściach, gdyby Francuzi mieli fkarby do 
przetrawienia na nich doftateczne, albo 
gdyby dla dogodzenia twym żądzom, nie 
więcey używali, tylko tyle, ilefim zby- 
wa od utrzymywania włafnych rodzeńftw 
w przyzwoitey mierności. 

Prawa nafze naymędrfże , iąkie tylko 
śmiertelnikom podane kiedy bydź mo. 
gly; pozwalają w każdym ftanie pe- 
wnych ozdob, ktore oznaczaią urodzenie 
lub maiętność i ktorć ściśle biorąc , mo- 
żnaby nazwać zbytnościami, ale ia tych 
tylko nienawidzę, ktore pochodzą z nie- 
Tządu umyfłu, i ktore fie nie krzewią 
bez narufzenia fprawiedliwości 'i ludz- 
kości, taki rodzay zbytku ieft zbrodnią, 
a Francuzi fą iego bałwochwalcami, ie- 
. mu poświęcaią ofobiftą fpokoyność i fta- 
wę narodową. 

Niemafz między. niemi tylko ieden 
~ rząd obywatelow zdatnych podnieść część 
tego bałwana do naywyżfzego okazało. 
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ści ftopnia, bez uwleczenia powinno- 
ściom iftotnym. Panowie chcieliby im 
wyrownąć , lecz nie fą tylko męczenni- 
kami tey wiary. Coza przykrość, ia- 
kie zatrudnienie, iaka praca, aby ftar- 
czyć na wydatki, daleko więkfze od 
przychodow 2. Mało ieft dziedzicow wio- 
fek, ktorzyby fię nie wyfilali na więcey 
biegłości, wytworu i cherchelow, aby 
fobie ziednali zalety płochych marno- 
trawcow, niżeli tch przodkowie łożyli 
roftropności, męztwa i talentow oyczy- 
' znie pożytetznych, aby zafzczycili fwo- 
ie imioną4. Ani nie mniemay, że cię 
zwodzę, Azo naymilzy! zdarza mi fię 
Alyfzeć codziennie aż do unudzenia, tyle 
młodych ludzi walczących między fobą 


o chwałę używania iak naywięcey zrę- 


czności i ofzuftwa, aby wycifnęli pię- 
krzące ich zbytności z rąk tych , ktorzy 
pracuią iedynie dla opędzenia potrzeb 
nieuchromnych, 

| Takas 
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/Takowi ufzkodziciele fpołeczności 
tchhęliby'we mnie oftatnią wzgardę ku 
narodowi całemu, gdybym z inąd nie- 
wiedziała, że Francuzi pofpoliciey wy- 
kraczają przez niedoftatek fłufznego Wy- 
obrażenia ó rzeczach niżeli przez brak 
poczciwości, Lekkoczynność tuguie nie- 
mal żawfze' rozumowanie. U nich nie 
nie ieft nadto fzanownego, nic wielkiey 
wagi, podobno żaden z nich nie zafta- 
nowił fie w całym zyciu nad hydliwemi 
poftępkow fwoich wfazami, Trżebą u- 
dawać bogacza, to'zowia & ła mode, ieft 
to nałog, w ktory fie co Żywo wprawia: 
ia, ieżeli fię nawiią przefzkoda, uprząć 
taig onę przez niefprawiedliwość, Zdaie 
fię im dopięciem zwycięztwo trudności, 
lecz obłuda rozpościera fię fzerzey, 

W więkfzey części domow nędzarftwo 
i zbytnictwo nie przedzielaią fię tylko 
cienką ścianą, Oboie rozbieraią 'mię- ` 


dzy fiebie zabiegi dzienne, lecz w fpo- 


| O 
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{ob bardzo rożny. Rano wewnątrz mie: 
fzkania głos ubofiwa daie: fie fiyfzeć 
przez' ufta człowieka zapłaconego , aby 
wynaydywał śrzodki godzenia go z fał- 
{zywym pańftwem. Markotność i nie- 
cierpliwość poprzedzaią te rozhowory, 
ktore fię zwyczaynie kończą na ofiarach 
potrzeby dla przepychu, Przez 1efztę 
dnia biorą inną fuknię, inną izbę, i nie- 


mal inne iefteftwo, oblafkuią fię czcze- 


mi przeobrażaniami, fą wefołemi, gra- 
ią, śpiewalą, bawią fię, twierdzą fię 
bydź fzczęśliwemi, a nawet łudzą fię 
aż do.wierzenia, że bogaci, 

Poftrzegłam atoli, że niektorzy z tych, 
co fię chełpią z przefady z naywiękfzą 
zuchwałością, nie śmieia zawfze ufać, 


aby ofzukiwali powfzechność, Na ten 


czas fami żartuią z fwey nędzy, wefo- 
ło fzydzą z pamiętki przodkow , ktorych 
rozumna olzczedność przeftawała na o- 
dzieniu wygodnym, na ozdobach i fprzęe 


„wieści, miała fię zob 


.pierwfze pochwale, ktore dał 
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ami niż'z zacnó: 
ścią urodzenia miarkowanych, 
Powiadaią, że ich tódzeńftwo i CcZE< 
ladź zażywali obfitości trzeźwo i uczci» 
wie. Wypofazal; corki, na ftałych za- 
fadach gruntowali mialatek naftępcow i+ 
mion, a chowali zakątnie, czegoby zdo- 
łali w / przygodzie” tatować podupadłe. 
go przyiaciela lub nićfzczęśliwego blis 
źniego, i i 
Uwierżyłżebyś kochany Azat chociaż 
nayśmiefznieyfzemi fztychami piatno+ 
wano obyczaje onych odległych wiekow, 
bardzo mi fię podobały, znaydowałam w 
nich tyle /podobności, z fzczerotą na- 
fzych, iż ómamiona nieiako niówinną 
proftością fiarożytnych ludzi, czułam, 
że mi ferce fkakało za każdą okoliczro- 
ścią, iak gdybym przy dokończeniu. po- 


` 


ich kochanych wfpołrodakow ; lecz na 


am tym 
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aczyć wśrzod' mo- 
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zwyczaiom tak mądtym, zaczeli wyż, 
śmiewać fie przytomni tak głośno i tak 
natrętnie, iż rozprofzyli moie zabłąka- 
nie, Nie znalazłam około fiebie; tylko 

*, mowy rod nierozfądnych, ktorzy fobie | 
wiafzuia, że ich maia za świftakow, i 
'Taż fama odródność , ktora przeifto- 
czyła dobra trwałe Francużow! w frafz- 


%i nikłe, niemniey rozwolniławięży ich ` 1 
towarzyśtwa. Nayprzezornieyfi między | 
niemi, ktorzy utyfkuią na tę odmien- 

ność j upewnili mnie, że niegdyś tak ' s 
właśnie, iak i u nas, poczċiwość była w s 
dufzy, a ludzkość w fercu, to bydź imo: t 
‘glo, ale teraz to, co zowią grżecznot s 


ścią , ftale im za czułość, zawifła ona na 
miefkończoney liczbie fłow bez znacze- 
nia, względow bez, fzacunku, okazów 
gorliwości bez przywiązania. 

W wielkich domach fłużący fprawuie 
urząd wyręczania panow w obowiązkach 
wzgledem fpołeczności. Obiega on co- 
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dzień wiele miefc z oznaymowaniem ie». 


dnemu, że fię trofzczą o iego zdrowie, 
drugiemu, że ubolewaią nad iego umar 
twieniem, albo że fię ciefzą z iego' po- 
myślności. -/Gdy powróci, niefluchaią 
odpowiedzi, ktore przynofi. Z.godzono 
fię zobópolnie na uifzczanie tych po- 
wierzchownych pofelftw , żadney do nich 
nie przywiązuiąc myśli, i takie prze- 
każy uchodzą tu za przyiaźń. | 
Pewne względy oddaią fie ofobiście, 
z taką ścifłością, iż fię zamiieniaią,w i- 
gralzkę dzieci, wftydziłabym fie przy- 
toczyć ci niektore, gdyby: nie należało 
wiedzieć wfzyfikiego o narodzie tak nad- 
zwyczaynym. * Byłoby to ubliżyć ftar- 
fzym; a nawet rownym, gdyby kto po 
godzinie obiadu; ktory ziadł z niemi 
poufale, zafpokaiał potrzebę dokuczaią- 
cego pragnienia, a nie profił wprzod a 
zezwolenia, i nie przywiodł tyfiąc wya 
mowek, .Poczytanoby za bezeześć, do- 


, 
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puśćić otrzeć fię {woiey fukni o fuknię 
iakiey znakomitey ofoby i byłoby to u- 
chybić winney fkromności; patrzeć iey 
w oczy z ciekawością, aleby było ie- 
fzcze gorzey , nie fpoyrzeć na nia. T'rze- 
baby mi pofiadać więcey przenikliwości 
i pamięci, niż dotąd nabyłamy aby ci 
wykryślić wfzyftkie drobności, ktore tu 
oddaią i odbieraią na. wzaiem, i ktore 
maia nazwifko egards (1 ) a właściwie 
oznaczają fzacunek, 

Co fię tycze obcowania, zawifło na 
wielomowności , fám kiedy doświadczyfz, 
kochany Azo! że powiękfzanie każdey 
rzeczy natychmiaft cofane co tylko za. 
twierdzone, ieft niewyczerpaną ofnową 
fchadzek w tym kraiu; Francuzi rzadko 
zapominaią przydawać zbytkowych po- 
witaniow do tego, ktore było naypier 
wiey cźynione celem przekonania , że ża- 


Z ZW ZZ, 


(r) Izględy. 
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"dnych czynić nieumieia, Kiedy chca 


oświadczyć niefkazitelność pochwał , kto- 
remi hoynie fzafuia, podpieraig one nie- 
nieznośnemi podchlebftwy, łącząc do nich 
zaręczania przyiaźni w fłowach tak wy- 
fzukanych i niepotrzebnych, iż w nich 
nie znać tkliwości, 

O moy drogi Azo ! iak moia niefkwa: 
pliwość do gadania i profiość moich wy- 
razow 'niufza fię im zdawać modnemi, ` 
Nie rozumiem, aby ini moy rozum w ię- 

„Cey poważenia u nich ziednywał, Aby 
zarobić na głofność w tym rodzaiu, trze» 
ba dać niewątpliwe dowody biegłości, 
w rozciąganiu znaczenia flow i w prze- 
fadzaniu ich właściwych zwiazkow, w 
dziwotne ftofunki, "Trzeba umieć mor- 

dować baczność, ftuchaiących przez za- 


_wiłe myśli, a czeftokroć nie wybadane, 


albo też ofłaniać ich miałkość gminem 
wyrazow fzumnych, a nic nieoznaczaią: 
cych. Czytałam w iedney z naylepfzych 


| 
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kfiążek Francuzkich że w pofiedzeniu jąc 


dent wybornych ludzi zaleži ży na mowieniu g 
przymileniem czczości, na niepozialaniu fo- 
bie w żadm nm zdarzeniu roz sumowania, teżeli 
fe ta wada nienadgradza okrafami fłow, w 


rejzcie na ukrywaniu zdr owego roz/ądku, kie- ' 


dy fię z nim pokazać trzeka. 

Cożbym ci mogła więcey napifać , aby 
ci iaśniey okazać, że dobry rozfądek i 
Tozum, przymioty wfzędzie miane za 
nayiftotnieyfze, tu fa wzgardzone , iak 
wfzyftko, co ieft użytecznegó? na ofta- 
tek Azo luby! bądź pewien, że żądzą 
mienią, bez czego fię obeyść można, i 
zbytek tak wfzechmocnie pannie w Fran- 
cyi, iż kto niema tylko śrzedni maiątek, 
ieft ubogim, kto niema tylko cnoty , ieft 
pro Roe a kto niema tylko famotny 
rozum, ieft głupim, 
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„w a 'zbaczania od frzedniości 'do 
5 


ofiatnich przemiarów, tak ief wrodzo- 


ta j PORES 

na Francuzom ; kochany: Azo! iż Deter- 
ville, chociaż wylęty od więkfzey licze 
by przywat fwego narodu, w tey bardzo 


uczeftniczy, 


Markotny: dla daney mi obietnicy, że 
'więcey nie wfpomni o fwey miłości, ia 
nika z zbyteczną oftrożnością wfzelkie- 
go trafu fpotkania fię ze mną, Przy- 
mufzeni iefteśmy widywać fię, a iednak 


nie zdatzyło mi fię iefzcze z nim mowić. 


Pofiedzenia przyiacioł 


czarnym okrywa fie fmutkiem. <Łató 
zgadywać, żę nie bez gwałtu wypełnia 
prawo , ktore fam włożył ną fiebie, Po. 
wimnabym mu bydź za to obowiązana, 


miewamy gro- 
madne i wefołę; twarz Detervilla zawfżę 
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. [4 
lecz mam tyle dla niego pytań do zada- 
nia względem poty ferca moiego, iż nie 


mogę mu darować zaciętości w chronie- . 


niu fię mnie. 
Radabym wziąć od niego wiadomość, 
ieżeli dofzedł ow lift, ktory był pifał 
do Hifzpanii , chciałabym mieć fprawie- 
dliwe djióbsaża nie o dobie twego wy- 
iazdu, i iak długo zabawifz w drodze, 
abym wymiarkowała' czas mega ufzczę- 
śliwienia. Nadzieja dobrze Rafa; ieft 
'rzeczywiftym dobrem; ale nieofzacowa- 
ny Azo! daleko bywa flodfzą , kiedy kres 
iey widzi fię blifko, 
- Zadna z rozrywek wieyfkiego towarzy- 
ftv'a nicufpokaia mi ferca, nadto fa trza- 
fkliwe dla dufzy moiey : iuż więcey nie 
ciefzy mnie fpołeczność Celiny ; wfzyftka 
ieft utopiona w nowym małżonku, le- 
dwie mogę upatrzyć kilka chwiłek dla 
zadofyć uczynienia powinnościom przy- 
iaźni, Refzta natłoczonych ofob tyle 
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mi tylko miła, ile z niey zdołam wy- 
czerpnąć obiaśnienia w rożnych mey cie- 
kawości celach , a nie zawfze mi fię do 
tego naftręcza fpofobność, Tak częfto 
famotną będąc, wśrzód mnoftwa ludzi, 
niemam innego roztargnienia oprocz 
„myśli, wfzyftkie f3 o tobie kochany przy- 
iacielu ferca mego! ty będziefz zawfze 


iedynym zaufuikiem moich tozkofzy i 
przykrości, 


W Telki błąd popełniłam, kochany 

zo! karmiąc tak żywą chęć mowienia 
z Detervillem, Nieftety! nadto fie ze mną 
rozgadał ! Potępiam niefpokoyność , kto- 
rą wzbudził w fercu moim, iednak ie- 
fzcze nie ieft uśmierzona. sk 


. . . . . . $ 
Niewiem iaki rodzay niecierpliwości - 


pomnożył wczora tęfknotę, ktorey dozna- 


` 
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ię tak częfło, : Ludzie i wrzawa zdaią 
mi fie natrętnieyfzemi , niż zwyczaynie: 
natvet fłodiie fivobody Celiny, i iey mał: 
żonka, wfzyftko com widziała fprawifo 
mi roziątrzenie bardzo podobne do wzgar: 
„dy.  Wftydziłam „fię doświadczenia tak 
niefprawiedliwych uczuciow , oddaliłam 
fie dlą ukrycia 'zamiefzanią moiego, w 

nayodlegleyfzy ogiodowy uftronek, 
Co tylko ufiadłam pod cieniem iedne- 


go drzewa, łzy poniewolnie płynęły z! 


oczu moich.  Zaftawiłam fobie twarz 
rękoma; grzebałam fie w zamyśleniu tak 
głębokim, iż „Dotoruille uklęknął na ko- 
dano obok mnie, wprzod niżelim go po- 
ftrzegła. 

.“ Nie gnieway fię na mnie Zylio! 
„ rzekł, fzczery traf przyprowadził mnie 
„do nog twoich; nie fzukałem ćię. U- 
nurzony tłumem fpraw towarzyfkich, 
przechodziłem fię, trawiąc fpokoynie 
boleść moią. Poftrzegłem cię, pallo- 


kád 
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PBERYUWNANKI go 
„ watemi fie fam z foba, czylim fie miał 
„ zbliżyć: do ciébie, czy cię uniknąć! 
„ Ale nadto ieftem niefzczęśliiwy przez 


`» chronieńie fię twoicy fpołeczności bez 


„ wytchnienia, ż pąlitowAnia nad famym 
h foba, przyftąpiłem, widziałem łez 
» twoich potoki; "nie moglem dłużey 
„ władać mym fetcern, wfzakże ieżeli 
„ mi rozkążefz precz odeyść , będe: po* 
„ fltfznym, ale możefzże taki dać roz. ` 
„każ? <Zylio! malzże mnie w obrzyć 
„.dzefiu? 8 Nie; «odpowiedziałam , “poi 
winieneś' W Pan bydź przeświadczońym | 
że go fzacuię ,TACZ ufiąść , milo mi znayć 
dywać” fpofobność 'wytłumaczenia "ię 
W Panu , od oftatnich "W PanA dobro: 
dzieyftw. « Nie mówmy o tym ,„, przet. 


„ wał mi mocnym pifei, Czekay , rze. 


kłam przetywaiąć mu wzaiemnie, aby 
bydź cale wfpaniałym , trzeba w yftuchać : 
wdzięczności, nie inowiłam z W Panem 
od owego czafu , -iakeś mi oddał drogie 


l 
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ozdoby świątyni Słońca, z ktorey mnie 
uwieziono. Może bydź, iż pifząc źle 
wyraziłam czucia mey dufzy, iakie w 
niey zbytek dobroci iego udziałał, chce... 
« Nieftety! przerwał mi iefzcze, iak 
s, wdzięczność faba ieft pociechą dla 
oboiętności, bardzo częfto fprzymie= 
„ TZOna bywa z nienawiścią. s 

Jakże okrutne śmiefz W Pan knować 
myśli? Ah! Deteroillu! ileżbym mogła 
użyć prawa ftrofowania W Pana, gdybyś 
nie był mżalenia godnym. "Nie tylko 
nie ieft w- moiey mocy mienawidzić 
W Pana, ale nawet od: pierwfzey chwili, 
w ktorey.go zobaczyłam, mniey czułam 
wftrętu od podlegania iemu, niż Hifz- 
panom, W Pana łagodność i dobrotliwość , 
tchnęły we mnie żądanie i nadzieię po- 
zyfkania iego przyiaźni, . Im lepiey po- 


znawałam przymioty WPana, tym bar- . 


'dzi jerdz i 
dziey utwierdzałam fię w przekonaniu, 


ferca niefzczęśliwego |. "Towarzyfzka 


PERUWIAŃKI mà 
Żeś wart ufzanowania, a niewfpominaiąc 
o tylu obowiązkach, ktorem zaciągnęła, 
ponieważ wdzięczność moia obraża, iak- 
że mogłam wźbronić. fię uczuciom; kto- 
re fię WPann należa? 

Nie znayduię tylko W Pana choty. go- 
dnemi proftoty nafzych: Dziecię Słoń- 
ca uzacniłoby {wą dufzę dziedzicząc 
zdanie WPana. Rozum Detervilla ieft 
niemal rozumem natury, ah! ileż to po» 
wodów do „lubienia. Detervilla! wfzyftkó 
mi fię w WPanu podoba, aż do fzlache„ 
tności poftawy.. Przyiaźń ma źrzenice 
rownie przenikaiące iak miłość, Przed. 
tym po każdym przefmyku niebytności, 
nieoglądałam W Pana powracaiącęgo bez 
wypopodzenia umyfłu s dla czegoż W Pan 
zamieniłeś dziś te niewinne piefzczoty 
w męki i niewolnictwo, 

W Pana rozum niepokazuje fię więcey 
tylko z wyfileniem. Lekam fie zawfze 
iego obląkania, Czucia W Pana dla mnie 


2) 
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wyiawiaiące fiè w wfzyftkich fowach i i 
porufzeniach ómią wyrażenie móich, po» 
zbawiaią mnie rofkofzy malowania WPa- 
nu, bez boiaźni czyftych flodyczy, kto- 
remibym fię w przyiaźń W Pana wpalała, 
„gdybyś nie burzył iey fwobody, Odey- 
muiefz mi WPan aż do piefzczotliwey 
uciechy patrzenia ha mego dobroczyńcę. 
Oczy WPana zachmurzaią moie. Nie- 
wyśledzam w nich'więcey owey przy- 
iemney cifzy, ktora mi aż do gruntu 
dufzy przenikała, nie ipotykam wn h 
tylko ponurą dolegliwość; ktora mi uf a- 
wicznie przyczynność mego {erca wy- 
miota. Ah! Deterujlln! niefprawiedli- 


wym: iefteś ieżeli mniemaiz, że fam. 


cierpifz! 

hi Nieofzacowana Zylio + zawołał ca- 
, łuiąc mi rękę z gorącemi weftchnienia- 
„ mi, twòia wyzutość śliczna i niewin- 
na wolność podwaiaią mi żale! Skarb. 
, bez fzacunku pofiadać ferce takie jak 
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twoić! ale z iaka rozpa zi przymu- 
fzafz mnie czuć iego utratę? Potężna 
Żylió! iakaż ieft twoia władża! Czy 
nedod y 'ćże było wysewydą mnie Ź nays 

uporniey fżoy óbolętnó: cii żagrążyć W 
na ypwałtownieyfzą miłość , trzebaż ies 
fzczę zwyciężać czucia; ktoreś we 
mułe wzbidziła? Prżewiodęż to ha fo- 
bie 2 yo Trze bas rzekłam mu, ten ufił 


TER godzien W Pana, gódzień iegio ferea: 
‘Ten czyn fprawiedliwy wynofi W Pana 
nzf zawody inożności ludzi śmiertelnych, 
<<Ąle przeżyięż 'to zwycięzttyo ? rzekł 
a roztkliw lony: Nie fpodzieway fię przys 


naymniey, abym miał paść ofiarą twe- 
go kochanka: paydę daleko od ciebie 


» obazać twoy obtaz , en bedzie gorzkim 


pokarmem ferca mego, kochać cię be- 
de, anie będę cie ę.więcey widzieć, Ah! 
przypaymniey nie zapominay. ;, 

łkania przydufiły dech, iego: śpiefzył 


fię, ukryć W, ; Ktore mt twarź zalewą- 


p 


łą ESRI 


ły, ia iefzcze rzewliwiey płakałam , fo- 
wnie tknięta iego wfpaniałością iak ue 
dręczeniem , wzięłam iego rękę i ścifkae 


łam ia w moich; nie, tzekłam, nie poy- , 


dziefz WPan ni dokąd. Pozwol fobie 
mowić przy iacielu naydrożfzy! nie Avy« 
ciągay nad czucia, ktote miec będę dla 
. ciebie przez całe życie mole. Kocham 
cię prawie tyle, ile Aż, ale nie mogę 


cię kochać , tak iak lego. 
« Okrutna Zyko! krzyknął ż ięczee 


„ niem, izaliż tak zawfze wizyftkie 
twoię dobroci ktwawemi zaprawiane 
będą fatychami? Także bezuftannie 
śmiertelna trucizna ofiąkać będzie na 
twych wdzięcznych wyrazach? Co ia 
za nierozumny, dopufzczać fię oma- 
miać? O Boże! czy zafhiżyłże Deter- 
ville na takie upokorzenie! Poftanowi- 
łem ; zaczynam wchodzić fam w fiebię, 
przydał z mocnym nacifkiem. Byway 
zdrową, wkrotce uy żrzyfz Azę, oby on 


} s 
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w tobie nieztządził takich katufży , i ias 
„ kie maie nifżcżą ! życzę, aby był ta- 
„ kim, lakimi 50 fobie wyftawiafz , go- 
% dnym twoiego fetca $ s 

Co Z „trwogą; kochany dzo "przelął 
fe inoie fpofob ; ktofymi wymąwił te, 


oftatnie fłowa! Nie imogłam fię żaftawić 


/ Niew watar, żę Deter wille lepiey był u- 
| wiądomiony, niż chciał udawać „że tait. 
Sint a tafty, ktore mogł był odebrać 
*z Hifzpanii , tia oftatek; ( maniże fię àd- 
| ważyć powiedzie Jeże ty fales i prze- 
lù fiiewiefca; 7 
Profiłari gą wiwyjgwithie ni prawdy, 
Ż iak iiay więkfzemi naleganiami, nie 
mogłam z niego, wyBadać stylice domy. 
iy; zarowrio "zdatne pomnożyć iak ü- 
śmiefzyć moie przeftraízeníe: lecz uwa- 
gi nad nieftatecznością ludzi, nad fzko- 
dliwemi fkutkami nieprzytomności, i 
had płochością z ktorą zamieniłeś wiarę 
Pij 


| pódeyźrzeniom umyt moy otaczaigėyrh, p$ 
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Petuwiańfką ża Hifzpańfkie zwyćczaie, 


fprawiły w dufzy moiey niefpokoyność. 


Pierwfzy raz miłość moia ftała fie dla 


mnie przykrym pałaniem, pierwizy raz 
obawiałam fię ferce twoie utracić, 4żo! 


gdy by była prawda „że mnie nie kochafz, 


Ah! niech nigdy takowe mniemanie Die. 


kazi czyftości dufzy moiey! Nie, byta- 
bym zbrodniarką gdybym na mignienie 
oka wierzyła tey myśli tak niegodney 
twoiey dobroci, twotey cnoty; twoiey 
ftałości. Nie; tofpacz zapewne podus 
fzczyła Defervillowi te wyobrażenia nie+ 
znośne! jego zamiefzanie i oblędliwość 
F po 4 . RS REIS E E O EAA 
nie powinny% minie były przeftrżegać * 
Potrzeba, ktora go zniewala do mowie» 
nia, nie powinnaż mi była fiawić go po- 


deyżrzanym? ‘Tak fię też działo kochany 


x ; i. 
Azo! niefmak moy obrociłarn przeciw íe- 


mu, obefzłam fie z nim frogo, rozłączył 
fię ze mną pełen rozpaczy. Azo! kocham 
cię tak czule! Nie, nie potrafifz abyś kie- 
dy o mnie miał zapomnieć, 
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O Jak długa ieft twoia: pódroż «Aso 
kochi anyt i: ik gorąca upragnę twego przy, 
dazdu! kres i iego zdaie mi! fie rychley- 
Azymei pewnieyfzym, niżeli go dotąd u- 
wążałam , iednak chronie fię uczynić w 
tey okoliczności naymnieyfze pytanie 
Deteruillomi; nie mogę mu darować złe- 
'go rozumienia o. twoim Sercu, Ta fał- 
fzywość, umnieyfza znacznie litość, kto- 
ra mialam nad iego gryzotami i żalu z 
nim: rozftaniaą fie. 

Jefteśmy w Paryżu ed dui piętnaftwi 
ftoie wraz z Celing, w domu igy mężą 
dofyć oddalonym od miefzkania iey bra- 
ta, aby nie była przymufzaną, do widy- 


wania fię z nim ufiawicznie, On tu 


przychodzi częfto na obiady, lecz pro- 


wadziemy Życie niefpokoyne, Celina i 
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ia, tak dalece, iż nie znayduie pory dą 
mowienia ze mn; ofobno, | 

Po przybyciu nafzym do tego miafta , 
przepędzamy wielką część dnia na ftro- 
ieniu fie, a refztę na czczych obrzędach, 
ktorych odbyt zowie fie rendre des des 
voirs.( 1) ; 

Tejdwie zabawy zdawałyby mi fié 
rownie niepożyteczne, iak fą morduiące, 
gdybym przy tey drugley nie pozyfki. 
wała śrzodki , oświecąnią fie coraż. wię- 
cey w trybach kraiowych. Gdym fię 
doftałą do Francyi, nie umiałąm ięzyka, 
nie fądziłam tylka z. powierzchowności, 
gdym zaczynąła nim mowić, umiefzczo- 
no mnie w domu ząkonnym , wiefz, że 
tam mało miałam pomocy da; nabycią 
umieiętności, ną wfi nie widziałam tyl- 
ko towarzyftwo czaftkowe; teraz dopie- 
to roztargnioną odwiedzinami ludzi Wy- 


(1) Ogdawać wiżyty, 


í 
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bornych, ktorych tu nazywaią le grand 


monde, (r ) widzę Narod cały, i mogę 
uważać go bez,przefzkody, 

Powinności, ktore oddawać zwykliśmy  . 
zawifły na obieżdźaniu w iednym dniu. 
iak naywięcey domow celem oddawania 
i odbierania pochwał z piękności twarzy, 
lub wzrofiu, z wyśmienitości {maku i . 
wybóru fzat, ani gdy z przymiotow dufzy 

Nię długo pracowałam nad dociecze- 
niem przyczyny, “dla ktorey tu łakną 
na tak bląhe zalety, czemu fobie tyle 
ządałą ftarania, aby fię niemi zatrudniać, 
trzeba ię koneerne odbierać ofobiście, 
a do tego hołd ten nadto ieft krotko trwa: 
ły: po rozeyściu fię, każdy inaczey myż 
éli,  Wdzięki znaydowane w ofobie , Kto- 
ra odchódzi., ftaią fię ofnową pogardy 
dla wyniefienia dofkońałości gościa świeżs ` 
fzego, ktory przychódzi. 
PERR 


(1) Wielki świat. 


Some mima pin samerne -maere 


« 
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Przyganłactwo iet panui aeyn nifo 
giem Francuzow , iak niedorzeczność pia- 
tnem Narodu. "W xiążkach na aftepują ná 
ebyczaie w powfzechności, a podczas ob» 
cowania nieułyfprawy kaddego w fzczeż 
gólności Obywatela, byle iednak ite 
był obecnym; na ten czas mowią o nim 
w fziko ale; co tylko myślą, a dada 
ito, ozepo w pomyśleniu nie maia. Nay- 
cnotliwfi idą za zwyczaiem , można ich 
rozeznać od fteku; iedynie: na pewnym 
okrefiecich włafney 'fzczerości i przy- 
wiizania do: prawdy, pod Ktorey olona 
fztyóhuúia ‘bez wftrętu nąymiieyfze na 
z0wy i OE PRE 4 nawet wysepka 
fwoich ptzytaqiuł, 

, Jeżeli nięobiudność Pzikówadi W ZOOs 
PRA poż) cin teft bez. pofzłakowa: 
nia, niemaiey ich ufnosć wasiemna telt 
bez granic. Nie trzeba: gni wj mowy, 
aby-bydź fuchaiia , ani poczeiwości aby 
znaleść wiarę. Wfzyfiko tu wygaduią 
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4 wfzyftka fie przyimułą z fowną Jek- 
kością, = | ; 
sej Nieróżumiey iednik dla tego, kocha: 
ny za! żę w ogólności Francuzi uro- 
dżili fre złośliyemi Bylabym ntefpra- 
wiedliwfza za nich, gdybym cię w blę- 
dzie zoltawiłą, 
Czułemi fą przez naturę i dziwiciela- 
mi cnoty, nie widzłałam żadnega, kto- 
ryby fiuchał, bez rozrzewnienia powie- 
ści moich,*ktore częftokroć obowięzułą 
mnie powtarzaóy 6 dobroci ferc nafzych, 
o viowinności czuciow., i o! próftacić! 6. 
byczatów "Peruwiańfkich; gdyby żyli 
miedzy: nami, ftaliby: fię cnotkiwetni s 
przykład: i modą {fa tyranami: ich ' fpołe- 


` eańości, 


Nie ieden dobrze trzymałący 6 nie- 
Przytomnym, obmawia go,vchcac tni- 
knąo nienawiści tych, ktorzy go wycią+ 
gaia na zdanie. Fany byłby dobry, ludz- 


ki, bez dumy, gdyby fie nieobawiał bydź 
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śmiefznym „a inny znowu-śmiefznym fię 
robi z potrzeby, ktory byłby wzorem 
dofkonałości , gdyby fię odważył iawnie 
łożyć zaflugi, ' Naoftątek , kochany zo! 
w więkfzey liczbie z pomiędzy nich 
przywary fa kunfztowne, tąk jak i .cho- 


ty, a miałkość ich gruntu niędopufzcżą 


"im bydź tylko niedofkonale tym, czym 
fą, Niby nakfztałt cacek dziecinnych 
( lubo to porownanie iefteftw myślących 
do martwych nie ieft dofyć wyrążaiące ) 
maia wagę ż weyźrzenią, lekkość ną 
dotknięcie ; powłokę ubarwioną, wnątrze 
prożne cerę zawodną, mała wartości 
rzetelney, Dla tego też nie bardzo fzą: 
cowani fa u innych Narodow , tylko na: 
kfztałt pieknych bawideł podobaią fię 
w. towarzyftwie, 

Szczęśliwy Narod , ktory ma famą 


naturę za przewodniczkę , prawdę za has 


flo, a cnotę zą pierwfze prawo, 
RP TRA 
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N: dziwna mi, Aza kochany, iż nie 

dorzeczność ieft fkutkiem lekkich pofte- 
"pkow Frąncuzkich, ale fię temu wydzi- 
wić nie mogę, że ten Narod pofiadaiąc 
tylei więcey podobno świateł , niż wfzel. 

ki inny na ziemi, zdaie fię niepoftrze- 

gać wteczności oczywiftych, ktore w 

nich. cudzoziemne” zá pierwfzym wey- 

źrzeniem uważaią, | 
© Między tyfigcem inńych, które fama 

codzień pobączam , nieupatruię bardziej 
krzywdzącey ich rozum , iak fpofob my- 

ślenią o kobietach. Szanuią oni płeć. 

nafzą, i razem pogardzaią z rowna ofta- 

tecznością, WA | 

Pietwfze prawo ich grzeczności, albo 

taczey ich cnoty, (ponieważ dótąd nie nio- 

głam w nich inħey widzieć ) ma na celu 

kobiety, * 


ZŻĄ, ) S ra AES A A 


Mefzczyzna paywyżízey doftoyności 
winten pewne względy kobiecie naypo- 
dleyfzego ltanu, i niemogłby iey wyrzą- 
dzić naymnieyfzey zniewagi. ofobiftey, 
bez wyftawienią fię ną: ohydę i. zafłuże- 
nię na cechę przywary, ktorą, nazywaią 
ridiculo, € 1 ) adednak męfzczyzna nay- 
mnicy |. poważany, naymniey odbieraiąty 
fzacnnku, może uwieść, zdrądzić,i u 
niefzczęśliwić kobietę zacna i fzczernić 
iey fiąwe potwarzami, beż boiąźni kary, 
lub nagany. ' 

Gdybym niebyła mpewniona,'Że: fam 
wkrotce przez. włafne.zamyfy o tutey- 
fzych ludziach fądzić będziefz, śmią- 
łażbym ci malować tak. dziwotve. prze- 
ciwięńftwa, ktore. ledwie ogatnąć mogą 
prolte naľze rozumy ZA 
„s Dowcip nafz,, powolny wrazom natu- 
ry, nie przechodzi wydziału granic, my 


(1) Smię/żnośc, ; 
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znwfze znżydywaliśmy , 2e fila i odwa- 
ga plci iedney oznacza powinność wfpie- 
rania i bronienią fiabfzey, nafze prawa 
fa do tegó móiemania ftofowane. CHE 5) 
Tutay BR od tego, aby fię litowano 
nad flabością kobi iet , niewiafty gminne 
obarczone fa praca, i niedozn naig zadney 


w 


, ulgi ani od praw, ani od mężow: bogate 


fze lub godnieyfze wieczne igrzylka o- 
błudy.* lub złości meí fzczyzn;, w nadgto- 
dę wfzyftkich przeliewierftw, nie maią 
inqey pociechy, tylko „powierzchowne 
okazy zmyślonego ufzarńowania, po kto- 
rych 'naftępuia' zwy czaynie nayufzczy- 
„pliwfze fzkarady, 

Od początku tgelzczania moiego w 
'potiedzenia, upattywałam, że nałog gas 
nienia w tym kraiu wymierża fie fzcze- 
gólniey przeciw kobietom, RR 


i STH 
(1) Prawd Ferutytań UKIE tb alnidty płeć fia- 
54 oð wjżelkich robot ciężkich. 
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zaś między fobą pogatdzaią fie ha -Wząs 
iem,ale z nieiakim ochranianiem. Szu- 
kałam przyczyny tey fożhości w ich do- 
brych przymiotach, nadanie mnie prze: 
świadczyło „że tó ż ich wad pochodzi. 
Ww wfzyftkich domach , dó ktotych 
tylko zaiężdżaliśmy przeż dwa dni oftd- 
tnie, powiadano 6 śmierci młodziana zż: 
bitego od iednegó z przyiacioł, i chwas 


long ten barbarzyńfki uczynek,'ż tey: 


tylko okoliczności, że niebofzczyfk ğa- 
dał=źle o żylącym; ta nowe fzaleńftwa 
zdawa o fię bydź warte, aby fie nad nim 
żaftanowić. Dowiedziałam fie, kochany 
Azo! że w Francyi. każdy męfzeżyźną 
obowiązany ieft narazić Życie włalne, aby: 
ie wydrzeć drugiemii, fkoto zaftyfzy, Że. 
ten drugi mowił gdz ziekolwiek przeciw 
demu, albo fię wygnać z towarzyftwa w 
przypadku unikania pomfty tak okrutney. 

Nie trzeba było więcey dla otwarcia 
mi oczu tia przedmiot badań moich: 


będą: 
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Rzecz iafna, iż męfzczyźni z przyro- 
dzenia trwożni, bez wfłydu i bez gry- 
zoty, nie lekaia fię tylko kar cielefnych, 
i że gdyby kobiety były uzbroiotie włą- 
dżą karania ża obelgi fobie wyrządzo- ` 
he, w,ten fpofob, iak męfzczyźni przy- 
imufzeni bywaią mścić fię za nayblażfzą 
urażę, nie ieden dziś przyimowany w 
fpołecznośći, nie óftałby fię długo, lub 
w. beżludne zapędzony pufzcze, ukry- 
wałby tam hańbę i chytrość fwoią. Wy- 
razić niepodobna iak batdżo goruie w 
młodzianach zuchwałość i bezczelność, 
kiedy pfzewiduią, że fzkodować nie 


Powod: ich obchodzenia fię z kobieta- 
mi niepotrzebuie innego obiaśnienia, ale 
nie zgadywam , czemu tu niemal po- 
wfzechnie bardzo mało cenią płeć nafzą, 
wfzyfikie fobie zadam ufiłki, aby przy 
czynę wyśledzić, włafna miłość mnie . 
famey, do tego mi pomoże. O moy lu- 


1 
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by Azo! takby mi było boleśno, gdyby Ź4 


s à 4 . | A . 
twoim przybyciem; tak mnie obmawia» 
no przed tobą, dak tu flyfzę obmawiane 
przedejmna ime kobiety. 


POPNE VTA A ARSTE AE EED MÓWCZZEROYZYCNN hoenna DENA 
a A 


aaa wani i mk, AO 


EIST O ZKZ, 


S 
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431 rawałam, wiele dni, kochany Ado! 
na-doci: kaniu przyczyny fkrytey pogar 
dy nieśviaft, ktora tak fie powfzechńie 


dofiszega w Hrancyi. Nakoniec pode: 


chlebiam fobie, żem dą odkryta w. fios 
lumkach międży tym, czym fa kobiety; 
i między tym,.czymby im bydź przy: 
falo; Chcianoby tu, iak gdzie indziey, 
żeby miały zallugę i cnotę ale trzebaby, 
Żeby ie iuż cnotliweńnii utworzyła natu- 
"tą , bo wychowanie takie, iakie im daig 
w. tym kraiu, teft wftecz przeciwne ich 
celom, i zdaie mi Gé bydź arcy, kins 
fztem niedorzeęczności Francuzkiey, 


; W Pe- 
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W Peni, dobry Axo! wie każdy, że 
dla wprawienia ludzi w malog dzialania 
«cnoty , trzeba w nich załzczepiać z dzie- 
cińftwa śmiałość i męztwo, iako grunt 
dufzy ; nie znaią tego we Francyi, z 
Pierwfzych lat, dzieci zdaią fię mieć 
życie, iedynie dla rozrywania rodzicow, 
a nielubienia dożorcoś, Francuzi chcą 
niejako wycifnąć hydliwy żyfk z ich 
„miezdatności-do znalezienia prawdy, kła- 
imią przed niemi o wfzyftkim, czego nie 
wiedzą, wlepiaią im falfzywe wyobra. 
żenia o rzeczach pod zmyfły podpadaią. 
cych, i śmielą fię nieludzko z ich omy- 
tek: Pornażaią w nich czułość ji fa- 
bość wrodzoną przez dziecinne rozrze- 
wnianie fię na drobne Przygody, ktore 
im fię zdarzaią, a zapominaią, ze dzie- 
ci maią bydź ludźmi, Nie wiem, iakie 
bywaią naftępności wychowania, ktore - 
fyn bierze od oyca, o tym uwiadomiona 
nie ieftem. Ale wiem, że panny, od 


Q 
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pory, w ktorey zaczyraią mieć fpofo- 


bność przyiecia nauk, zamykaią w do- 
mach zakonnych, aby tam przywykły , 
jak żyć powinny na świecię, gdzie nie 
znają co fię -na świecie dzieie, powie- 


tzaia ftaranie oświecenia. ich rozumu o~ 


- fobbm , ktorym podobno mianoby za. 


grzech mieć go dofyć, i ktore nie fa w 
ftanie utworzenia ferca nie maiąc o tym 
Żywiole człowieczego ieftefiwa żadnego 
wyobrażenia. | 
Iftotnych zafad wiary tak potrzebnych, 
iako nafiona cnot wfzyftkich, pouczaią 


fię na pozor i na pamięć. Potwinności 


względem boftwa , niefzczęśliwi iey wpa- | 


iaią wite młode obywatelki. Sprawy 
e . 

r 6 2% " Ep 

tak wielkiey wagi zawilly na drobnych 

obrzędach. czci powierzchowney, te na 


nich wymufzane bywaią od ftarfzych zv 


tylą furowości, a one wykonywaią ie z 
taką nudnością, iż co tylko na świat wy- 
chodzą ,natychmiaft pozbywają fię czcze- 


pozy =" 
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go nabożeńftwą, iako pierwfzego iarżma, 
i ieżeli zachowuią wprawę modlenia fię, 
nic tatwieyfzego, iak poznać z fpofobu 
Żadolyć czynienia modlitwie, że to ieft 
tylko rodżay grzeczności, ktorą oddaią 
Twoicy fwemu z zwyęzału, 


Okrom tego, te pierwiaftkówe zafa: 


dy, źle kierowanego wychowania niczym 
fię nie nadóradzaią, Nie poymiuią na- 
wet we Prancyi, 60 to ieft fzanować 
iwoię ofobe ; a u as tym czuciem na- 
pełniaią fefce niewinnych dziewic tak 
trofkliwie! "To ćżucie wzmacniaiące 
Ezłowieka, ktore nas czyni nayfprawie- 
dliwfzemi fędziami czynów 1 myśli na- 


fzych ; ktore ieft hamulcem namiętności 


nierządnych; a popędęm do cnoty nieza: ' 
wodnym ; na żadney pomocy nie ieft tu. 
teyfzym kobietom. Uważaiac zaniedba. 
nie ich Iożumu, możnaby rożumieć, 


że Francuzi brodzą w przefądzie nie- 


ktoiych dzikich Narodow, gdzie u. 
| | -Qij 


T 
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chylaią wfzelkiego oświecenia płci 
moiey. 
Ukdadać porufzenia ciała, umieć fztu- 


kę marfzczkow i umizgow twarzy, pię- 
krzyć pofiawę zewnętrzną, fa naywa- 


_ chełpią fię z dobrego corek fwoich ćwi- 
ł czenia w miarę ich więkfzey lub mniey- 
fzey zręczność cl w dobieraniu przyfad 


mniey lub więcey nużaiacych. Zaleca- 
im piońąć fię za wykroczenia przeciw 
wdziękom pofiawy, a niepowiadaia im, 
że nofzenie fię wytworne ieft fzczerą o- 
błudą, ieżeli nie ieft fkutkiem poczci- 
'wości. Wzniecaią w nich bezuftannie 
podłą miłość włalną, ktora fie tylko po- 


niewfpominaią im o tey, ktora rodzi za- 
ilugę ; i ktorey fam fzacunek może pod- 


flawie; zacieśnia fie tym obrębem, żeby 
nie miały żadnego kochanka, wyftawu» 


i 


źnieyfze prace wychowanek. Rodzice. 


wierzchownemi okrafami zatrudni a., a 


chlebić. Wyobrażenie, ktore im daia o 
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iąc im zawfze pewność podobania fie- w 
nadgrodę utęfknienia i mufow, ktore cier 
pią, pora w życiu naydrożfza do upra- 
wy 10zumu trawi fie na nabywaniu nig- 
dofkonałych talentow , ktore nieużyte- 
cznemi fa w młodości, a śmiefzńemi w 
wieku doyżrzałym, | i 

Jefzcze to nie wfzyftko, kochany 4zo! 
niedorzeczność Frańcizów nie ma grać 
nic. Z dziwnym zaufąniein fpodziewa- 
ią fie po fwych żonach pełności cnót; 
ktorych im nigdy nie wyftawiali za po- 
winność, Nie rozumiela one nawet fpra- 
wiedliwego wykładu fłow , ożnaczaiących: 
cnoty. Dowodzi mi tego codzienne prze- 
ftawanie z. młodemi pannami, ktorych 

niewiadomość niemniey we mnie zadu- 
mienie fprawuie, jak wfzyftko to, co 
widziałam aż dotąd, SĘ Dir 

Jeżeli mi fie trafi mowić z niemi o 
różności czuciow, zapierąią fię ich, po- 

nieważ nie znaią tylko fame czucie mi? 
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łości, . Przez to ftowo bożżć, rozumieią 
tylko politowanie przyrodzone, ktorego 
doświadczamy , wodząc iefteftwo cier- 
piace, a nawet poftrzegł'm, że one þara 
dziey tym czuciem przeięte bywaią na 
widok Źwierząt niż ludzi, ale owa do- 
broć tkliwą i przezorna, co to pobudza 
do czynienia dobrze, z rozeznaniem i ż 
- wfpaniałością , co nakłania do przebacze- 
‘nia i do miłofierdzia, ieft im ze wfżech. 
‘miar nieżnaloma, Mniemażaą wypełniać 
w całey fzerzyźnie obowiązek toftropno: 

ści, nieobiawiaiąc tylko niektorym fer- 

decznym przyiaciołkom, błahe fkrytości, 

ktore albo fame. wyczerpnęły, albo pos 

„%wierzone milczeniem zafłonić przyrze- 
kły , a niepofiadaią roftropności ścifłey i 

konieczney, iak nie bydź przykremi y 

iak nieurażać nikogo, i iak utrzymywać 

pokoy w towarzyftwie. A 
. Jeżeli pokufzę fię wyłufzczać i im, co 
' rozumiem przez umiarkowanie, bez ktos 


r 
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tego cnoty fame fa niemal wyftępkami, 
Jezeli z niemi gadam o uczciwości oby- 
czalow ,o ftufzności względem niżfzych, 
tak mało z zwyczayney. we Francyi, Ło 
ftateczności w pogardzie, i chronieniu 
fię fpołecznikow zepfutych, pobaczam z 
ich zamiefzania ,że nie lepiey mnie poy- 


muią, iak. gdybym fię tłumaczyła jiezy. 
| w ) G Y [7 Ji 


kiem Peruwiańfkim, i że udaia poymo- 
wanie moich myśli, przez łuczerą grze 
czność. 


Nie więcey znąią ferce ludzkie i o- 


*broty towarzyfiwa. Nie umieią nawęt 


właściwości oyczyftego ięzyka, rzadko 
nim mowią poprawnie, i z wielkim po- 
fziwieniat. dochodzę, że ia teraz dofko: 
nalfzą ieftem w tym gatunku, niż rodo: 


' wite Francuzki. . 


W takiey to ciemności za mąż wyda- 


ią panienki, ledwo cóz dzieciafiwi wyc. 


rofle.. Od tey doby uważaląc iak mało 
dbaią rodzice o ich pomyślność zdaie fig, 


. 
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/ że przeftaią do nich należyć. Nie wiek- 
fza ieft dbałość wielu mężow,  Jefzcze- 
by był czas poprawienia biędow wycho- 
wańczych, ale nikt fię tym niezaprząta, 

Młoda kobieta wolńa w fwym pokoiku 
może beż obawy przyimować u fiebie 
wfzyftkie zgromadzenia, ktore iey fie 
podobaią, Jey roboty fa zwyczaynie 
dziecinne, zawfze niepożyteczne, a po- 
dobno gorfze od bezczynności , fkłania o- 
na dowcip do frafzek złośliwych, albo 
przynaymniey bezfmakowitych , ktore 
bardziey ią znieważaąia niż iftotne głup- 
ftwo. Mąż nie mogąc iey ufać, nie fta- 
ra fię bynaymniey przyzwyczaić iey ani 
do zabiegow ofobiitych „ani do fkrzętów 
gofpodarftwa, Nie znaczy w domu fwo- 
im więcey, iak rola niema. Jeft to ma- 
łowidło upiękrzone dla zabawienia cie- 
kawych, dla tego byle fię do lekkomyśl. 
ności przyłączyła dumna markotność, pu- 
fzcza fię na wfzelkie nierządy, od nie: 


Nie rozumiey t 
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podległości przebiegą nagle do fwawoli, 
i wkrotce zarabia na obelge i nienawiść 
u męfzczyzn, mimo ich fkłonność i ie- 
dnoftayność do wybaczania krewkościom 
młodzi przez wzgląd na iey powabność, 
Chociaż ci prawdę wynurzam z wfzy- 
fika fzczerością ferea mego, Azo naymil- 
fzy! iednak nieprzefądzay fie o wizy. 


„ftkich Francuzkach, Mufzę wyznać, że 


tu wiele znaydzie fię kobiet wyfokich” 
zaflug i dofyć fzczęśliwie urodzonych, * 


iż umieią wetować niedofkonałości wy- 
chowania, "Takie fkarbia fobie {z 


acunek 
u wfzyftkich przez wierność 


powinno- 
ściom, przez przyftoyność obycząlow, 
przez czyfte wdzięki: tozumu; ale licz- 
ba ich ieft tak fzczupła w pomiar mno- 
ftwa, iż fa znane ztwych imion. Cześć 
fię wyrządzą famym ich wfpominaniom. 
akoż, aby. niesforność 
drugich pochodziła: z Ikazitelności ich 
iftoty, Ogólnie widzi mi fię, że tu 


Ek OR NA 


SmE 


238 E PSTN 


kobiety rodzą fię daleko pofpoliciey niż 
u.nas Z wfzyftkiemi fpofobnościami, po- 
trzebnęmi da wyrownania męfzczy znom 


i w zalłudze, í w cnotach, lecz ci dak" 


gdyby byli o tym wównętrznie prze- 
świadczonemi, a,iuk gdyby ich pycha 
i zaźdrość nie mogły cierpieć tey ro- 
wności, przyczyniaią fię wfzelkiemi u- 
fiłami do upodlenia ich, albo przez ubli- 
“janie. fzacunku włafnym żonom, albo 
przez zdradząnie cudzych, 

Gdy fię dowiefz, że ZW TEET 
powaga fą w tym kraiu zawfze na ftro- 
nę męfzczyzn, nie będziefz wątpił , ko- 
chany Azo! że oni fą fprawcami wfzy- 
ftkich nieładow fpołeczności. . Ci, kto- 
rzy BREE podłą oboiętność pozwalaią 
żonom iść za upodobaniem, ktore ie gu- 
bi , chociaż fa winnieyfzemi, nieniniey 
godni fą powizechney wzgardy, ale dla 
tego zarowno cenią tych, ktorzy przez 


przykład wyftepnego i Eia 


pı 
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poź ycią, ciągną fwe żory w rozpuftę iuż 
przez przeękorę iuż przez zemftę, 
© W iftocie famey'; 450 kochany ! iakżez 
by fię nie miały obru(zać na nieczynność 
praw, ktore dopufzcznią bezkarność mę- 
fzczyzn, 'w tym ftopniu zbytku, w'któt 
rym dzierzą powagę ? Maz nie lękaiąc 
fię chłofty , może wyrządzać żonie nay- 
dotkliwfze obelgi, może rozprafząć na. 
trwonności tym okropnieyfze im eń 
miarkowańfze, nie! tylko fwoy maiatek, 
ucząftki dzieci, ale rawet' pofag ofiary, 
kora przymufzaią ięczyć niemal w ze: 
bractwie przez fknerftwo na wydatki nu. 
('czciwe ii nieuchromme, ktore tu bardzo 
częfto iednoczy fię z marnotraw ftwem, 
Wolno mu paftwić fię okrutnie, z3 po- 
deyźrzenie lekkiey niewierności., kiedy 
fam wylewa fię bez: czoła, na wizyftkie 
te , ktore dopyfzcza nayzuchwalfze wol- 
nictwo. Naoftatek kochany Azo! zdaie 
fię, że we Francyi więcey małżeńftyą 


4 


a 
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nie fą zobopolnemi, tylko w tey godzi. 
nie, w ktorey fię poświęcaią, a w poftę- 
pie czafu, fame tylko kobiety obowią- 
zane fa przeftrzęgać ich całości. 

Myślę i czuię, że byłyby prawdziwie 
wartemi wfzelkich zalet, gdyby nie- 
przeftawały kochać mężow, mimo ich 
oziębłość i przykrości od nich' odbiera: 
ne. Ale gdzież cnota tak mocna, aby 


fię oparła wzgardzię ? 
Pierwfze czucie ludzkiemu fercu wro-; 


dzone. ieft rofkofz bytu, ktora ftaie fię 
coraz podchlebnieyfzą, a żywość iey 
wzrafta ftopniami, w pomiar natężania 
i fzacunku wydzielonego dla nas od to: 
warzyfzow pożycia, 

Szczęśliwość famotworcza miękkiego 
młodzieńftwa zawifła na doświadczaniu 
życzliwości od krewnych i od obcych, 
Szczęśliwość refzty życia zawifła na u- 
czuciu ważności nafzego iefteftwa ile 
koniecznie wpływającego w fzczęśliwość 


.„ 


U 


i 
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drugich. Ty, nieofzacowany Azo /two= 
ie kochanie nieporownane , otwartość ferc 
nafzych, fzczerotliwość uczuciow, ci to 
` tłumaczyciele obiawili mi, taiemnice 
natury i miłości, Przyiaźń ta madra i 
fiodka związka, powinnaby pódobno u- 
wieńczyć wfzyftkie nafze pragnienia; 
lecz ona podziela bez zbrodni i bez wftrę- 
tu przychyłki fwoie między wiele przed- 
miotow , miłość przeciwnie wrażaiąc i 
wyciągaiąc od nas pfzeniefieńia iednego 
nad wfzyftkie, maluie nam obraz iefte- 
ftwa nafzego fzlachetny i tak dogadzaią- 
cy, iż fama może zafpokoić chciwą zą- 
dzę pierwfzeńftwa, ktore fie w nas ro- 
dzi, ktore fię okązuie w wfzyfikich po“ 
rach życia, w wfzyftkich czafach i w 
wfzyfikich ftanach, a wrodzone upodo- 
banie, włalności proftuie fkłonność nafzą: 
do miłości kochania. 
Jeżeli pofiadanie iakiego fprzęciku, 
kleynotu, roli, władzy, ieft uczuciem 
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nayprzyiełmnieyfzym, iakie tylko fefce 
człowięka ogłalkać może; iakże dópieró 


piefzczotliwe bydź mufi czucie, ktore 


nam ubeśpiecza nabytek ferca , dufzy, i ej 
ftoty wolney, nie zawiłłey, i ktora fię 
oddaie famochętnie w zamiarę olkofzyj 
odzierżenia w nas famych. tychże kóż 
rzyści. 

Jeżeli prawda, kochany Axo! 1ż Żąć 
dzą przemagaiącą ferc nalzych ieft bydź 


fzanowanemi ‘ogólnie, a kochańemi od 


kogo w fzczególności ; poymiefzże ty; 
przez iaki wywrot porządku, Francuzi 
rofzczą fobie nadzieię, że młoda kobies 
ta do żywego przeięta nieżnośną oboię- 
tnością męża, nie będzie fzukać śrzod- 
kow do wydóbycić fię z rodzaiu morder- 
ftwa, ktore ią zaftjafza pod nay fmutniey- 
fzemi pozorami? „Myślifzże , iż' łatwo 
ia zniewolić do zrzeczenia fię wfzyftkich 
zapałow ferca w tym wieku, w ktorym 


ona więcey 0 fobie trzyma, niż iey po- 
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zwalaią zafługi.  Mogłżebyś ogarnąć , 
iakie to natręctwo upominać fię kobie- 
tom o zachowanie enot, od ktorych fię 
uwalniaią fami męfzczyzni z uchy rle- 
niem im świateł i przykładów potrze» 
bnych do cżynienfa 2 


Ale iefzczę ciężfza ieft do polęcia i- 


śmiefźnieyfza wfteczność, że rodzice i 
mężowie ufkarzaią fig na przemian 0 
zniewagi wych żon i corek, a uwie- 


czniaia ich przyczyny od pokolenia do 


pókolenia, pržez fzczep niewiadomości, 
niezdatności i złego wychowańftwa, 
O! moy luby Azo! niech oblafkliwe 
matowy tego ludu z inney miary tak zadzi- 
wiaiącego, nieodftręczalą nas od wyzutey 
obyczaiow nafzych proftoty ! Nieżapomi- 


daymiy nigdy, ty o powinności, ktorą 
„mafz bydź moim nauczycielem , przewo- ` 


dnikiem i opiekunem na drodze cnoty, ia 
o obowiazku dochowania ci fzacunku i 


miłości przeż naśladowanie twych czy- 


now, 


= 


f 


I 


nee 
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) 
NA. odwiedziny , albo raczey nafze 
utrudy , niemogły fię miley zakończyć, 
kochany Azo! Pełen rofkofzy był dla 
mnie dzień wczórayfzy! Jak nowe obo- 
wiązki ktore zabrałam ku Deteruillowi i 
, dego fioftrze fa mi przylemne! Ale iak 
dopiero będą mi fłodkie, kiedy będę w 
ftanie dzielenia ich z toba? 

Po parodziennym odpóczynku , wyie- 
chaliśmy wczoray rano z Paryża, Celina, 
iey brat, iey mąż i ia, celem odwie- 


dzenia, iak ona mówiła, iedney ż nay-- 
lepfzych przyiaciołek. Jazda nie była 


długa, wyfiedliśmy bardzo wczas przed 
domem wieyfkim, ktorego położenie i 
_doftępy zdawały mi fie arcy wefołe, ale 


przy wchodzeniu zadziwiałam fię bar- 


„dzo znayduiąc wfzyżkie drzwi pootwie- 
tane, 


ik 


ps 


PRRUWAANKEL gą 
rane, a niefpotykaiąc Żadnego miefz. 
kańca, ; SEN 
Dom ten nadto piękny, aby zoftził puft- 
kami „nadto ciafny, aby obiął ludzć | kto. 
rzyw nimemieli ząmiefzkać, zdawał mi 
fig bydź comamieniejn. Myśl ta'rożerz 
wała mnie, pytałam fię Celiny, czyśmy 
nie byłi u iedney z owych bogiń, (1) 
o ktosych naczytałam fie w xiążkach, 
Zew uich: gofpody:i czelądź bywają nie: 
widzialnemi: 1 
t“ Będziefz ią widziałą, rzekła na to, 
„ lócz, niektore zakręty, 


przytrzymały 
+ dg na cały dzień winn 


ym mieyfcu, 
» profi oną ciebie przeze-mni 


KJ 


e, żebyś ig 

„ raczyła < \wyreczyči w : ucztach tego 

s domu:.pód iey niebytność ,: ale muff 

„ podpifać zezwolenie; z ktorego fię nie 

„ wymawiafz zapewne. oy, "Ahln:bardzo 
pi ilona 

(1) Boślwa niżfżego Stopni w romanjach 


wpominane, . dovab "gat 
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chętnie, rzekłam, przychylaiąc fię do 
iey żartu. AET T 
* Ledwo com wymowiła te fłowa, uy- 
źrzałam wchódzącego człowiekaw, czar- 
héy fukni, ktory trzymałspioro i papier 
iuż zapifany, podał mi go, i położyłam 
na im imie moie, gdzie chciano. 
/ Wkrotce przyfzedł inny człowiek po- 
ftawy dófyć przyftoyney , zaprafzaiąc nas 
podług zwyczaiu, żebyśmy z nim przę- 
fzli do izby iadalney. Zaftaliśmy tam 
ftot <okryty potrawami z rownym wy- 
tworem iak  obfitością Afporządzonenii, 
co tylko ufiedliśmy , dały fię ftyfzeć w 
blifkiey izbie, dofyć zgodńe brzmienia 
fron iigłofow ; na niczym nie fchodziło 
doluprzyiemnienia óbiadu.  Datoruille na- 
wet żapomniał frafunkow dla dopomaga- 
niu nam pofpolitey: radości, gadał ze 
mną_w -tyfiącznych. kfztałtach o fwoim 
rozkochaniu fie, ale zawfze w wyrazach 
łagodnych bez utyfkow i zarzutów. 
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—Niebo bylo wypogodzone:, -uchwalono 
powfzechnie. przechadzkę: po obiedzie, 
znaleźliśmy ogrody daleko tozlegleyfze 
niż dom obiecywał, kuńfżt 3 fzykowność 
panowały w. ich fkładzie:, ale tylko dla 
Przyczynienia powabow ozdobom pioftey' 
natur ji, 


gaiku_prźypie- 
raiącym doj pięknego ogrodu, ufiedli. 
śmy: wfzylcy czworo ina tofkofzney dar- 
ninie, wiet zobaczylismy zbliżającą fiè 
z iedney fronie gromadę chłopow. poftro- 
ionych chędogą fwóim 


Zaftanow iliśmy figiw 


fpofobem, Z Wym 


przodem niektorych 'narzędźiow brzmią: 


cychyd zdrugiey czetedć młodych dzie: 
w cząń; obleczonych - biao, (Głowy ich 
były kwiatkami polnethionó i*zonegwfzy: 
ftkie śpiewał J wieyfkie,1dcz wdzięczne 
piofnki., Wniktorych. fyfzałimi z 'podzi. 
więniem cżęftó Powtdrzanćsimię Zyl: 
„.Padziwieńże moig było: daleka więk» 


iz, koro: owó dwie, gromady złączyły 


Rij 
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fię przed. nami, z tych człowiek nayfę: 
dźiwfzy i nayudatnieyfzy porzucił fwo- 
ią połowicę ,<przyklęknął iednym kola- 
nem na ziemi, i podał mi na fzerokiey 
miednicy kilka kluczow z pizywitaniem, 
które burza umyfłu mego.przefzkodziła 
mi dobrze rozumieć, poięłam tylko, że 
on będąc. głową *%vieśniakow owey krai- 
ny, przyfzedł mi oddać hołd, iako fwo- 
iey dziedziczce, i złożył w ręce: moie 
klucze domt, ktorego także byłam panią. 
Skończywizy fwoią przedmowę; pod- 
‘niot fię dla uftąpienia .naynadobniey- 
fzey z młodych dziewęk; ktora mi ofid: 
rowała bukiet kwiatków przyozdobiony 
%fęgami , przydaiąc także krotkie wy: 
raży ną moiąpochwałę , w czym fię bar: 
dzo pięknie fprawiła. vaz 
„ sNadto byłam obląkana'w myślach , ko+ 
chahy: Azot abym była zdołała odpowie- 
dzieć na zalety,na ktore tak'mało zafłu- 
żyłam, probz tego, wfzyfiko co'fię dzia» 


Í 


ja 
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"ło, tak bardzo zdawało fie blifkie: rzeczy: 
wifłości, iż w niektore chwile /nie Mor 
głam fię witrzymać od'wierzenia sze- 
czom, ktore fadziłam ód uwierzeńia da- 
lekiemi, "Ta myśl pociągnęła sa foba 
wiele innych,..., Rozum moy byłtak za- 
Ptźątniony, iż nie byłam fpofobna do 
wyrażenią iednego lowa: -Jeżeli moie 
zamiefzanie było zabawliwe dla zoroma” 
dzenia, dla mnie było tak zawikłaiące, 
iż Deterville zoftał porufzonym , mignał 
na fioftrę , wftała , rozdarowała kilka ka- 


wałkow złota chłopom i dziewkom, o- 
 świadczaiąc im, że to były dopięro'pier- 


wiaftki łafk nowey pani dla nich; potym 
ftręczyła mi przechadzkę po gaiku, cho. 
dziłam za nią z ochotą, fpodziewaiąc 
fię połaiać ią za to zawikłanie , w ktote 
mnie pogrążyła, ałe niemiałam pory do 
tego, Ledwo cośmy ufzli kilka kro. 
kow, zaftanowiła fię patrzag na mnie z 
twarzą uśmiechliwą, * Wyznay Żyło ! 


ago INISI T 
„ rzekła mi że fię gniewafz na nas, a 
5 jefzcze bardżiey rozgniewaną będziefz, 
„s fkoró ci.za rzecz pewną utwierdzę , że 
„ ta Ziemia i ten. dom do ciebie należa. ,, 
Do mnie! krżyknęłam, ah Celino ! tar 
kież to twoie obietnice! Nadto mnie 
upokarzafz krotófiłą czy cherchelami! 
«'Czekay, rzekła mi nieco żywiey , gdy- 
by brat moy uronił iaka cząftkę twych 
fkarbow; a zamiaft nudnych okazow , 
których fię podiat, zoftawił dla ciebie 
zkduinienie; nienawidziłażbyś nas tak 
bardzo ? Nie mogłażbyś nam darować, 
żeśmy fię poftarali dla ciebie-przeciw 
wfzelkiey przygodzie o miefzkalnię 
taką, iakąś zddwałaś fie lubić , i żeśmy 
ci opatrzyli. rodzay niepodległości? 
„. Podpifałaś tego rana uroczyfty przy- 
, ftęp ktory na ciebię zlewa dziedzictwo 
oboyga. Strofuy nas teraz, ile ci fię tyle 
kó podoba, przydała z uśmiechem, ieże- 
li ci niez tego wfzyftkiego nieprzypa: 


„ da do fmaku. ,, 
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"Ak! nieofzacówana przyiaciołko! zaż 
wołałam, rzucaiąc mnie na iey łono; 
nadto mi przenikaią ferce trofki wafze 
tak wfpaniałe, abym wam potrafiła wdzię: 
czność moia wyrazić , nie umiałam wyć 
mawiać tylko te kilka fłów. Zaraz ia 
przeczuwałam wielkość takiey przy fłu- 
gi, zmiękczona, rozrzewińońa, ząchwy:, 
cona od radości myśliłam o rofkofzy, kto 
rąbym miała z poświęcenia ci tego śli 
cznego domu, mnoftwo moich porufze- 
niow tłumiło wynurzenia, Pieściłam fię 
z Celing, i'ońa ze mną, w wmiey tki 
wości; gdym wyfzła z upoienia , udały- 
śmy fię fzukać iey brata i męża. Przy- | 
bliżaiac fie do Detervilla, nowa we mnie 
powftała burza i powtore raz zabrakło 
mi na wyrazach, podałam mu rękę, po- 

całował ią, nie mowiąc mi ani fłowa, i 
odwrocił fię ukrywaiąc łzy , ktorych nie- 
mogł zatrzymać, brałam ie za oznaki 
póciechy, ktora miał z widzenia mnie 


M 3 AIR Ś 


tak wefołą, zmiękczyłam fie takoż aż 
do wylania łez.  Maż. Celiny, mniey bd. 
czny: na to co fię działo, kłaniał umyfty 
„do krotófil , winfzował mi moiey godno- 
ści, i tadził powrot do domu dla przey», 
rzenia, iak mowił, iego niedoftatków 
i dla pokazania Deterudlowi, że wybor 
ieyo: nie ie tak przedni, iak fię chlu- 
biły Mamże ci fie przyznać, “Azo koz 
chany! cokolwiek fię nawiiałó oczom mo- 
im wfzyftko zdawało mi fię przybierać 
nowa poftać , kwiaty widziały mi fię pię- 


knieyfze , drzewa zieleńfze , zafada ogro:. 


dow porządnieyfza ,, znaydowałam -dom 
; powabnieyfzy , fprzęty bogatfze, każdy 
przedmiot ftawał fię dlamnie uwagi go» 
gnym. Ę . 
Obiecywalám fobie wfzyftko z zby» 
| tkiem radości, ktora: mi niedopufzczała 
niczego roztrzyfać ; iedyne mieyfce gdzie 
fie zaftańnowiłam; była dofyć  obfzerna 
izba otoczona kratą złotą cieńko wyra- 
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biang, ktora zamykała mnoftwo xiażek 
rozmaitych cech, rozmaitey wielkości, 
a wfzyftkie przedziwnie oprawione, by- 


łam w takim zacieczejjiu,, i4- zdawało mi 


fię, że ich niemogłam porzucić pakibym 
nie przeczytała wfz yftkicho Celina mnie 
od nich „oderwała, zalecaiąc mi. pamięć 
o;kluczu złotym, ktory, mi był Doterville 
oddał, Poświadczyłąm go, otwierając 
z uśmiechem drzwi, ktęre mi pokazano, 
lecz ftanęłam nieruchomą na widok wfpas 
niałości, ktore fię tam zawierały, | 

- Był to pokoik cały połyfkuiący fię od 
Źwierściadeł i małowideł, ściany z tłem 


zielonym przyozdobione ofobami wybor: 
nie fztychowanemi, wyrażały część: i< 


grzylk i obrzędow miafta Słońca, takie 
właśnie ; iakiem, opifywała nie dawńo 
BDeteruillowi, my 

„ Widzieć tam było nafze dziewice roz- 
ftawione na tyfiącznych mieyfcach w ta- 
kich famych fzatach, iakie ia nofiłam 


2 
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przybywaiąc do Francyi, powiadano na: 
wet, że do mnie bardzo podobne. 
Stroie kościoła, ktore / zoftawiła w 
domu zakonnym ji wfparte na złotych fła- 
pach, przywdzięczał y kąty tego kofzto- 
wnegó pokoiu. Obraz Słońca, zawiefzo- 
ny w śrzodkń, odmalowańy naypiekniey: 


{zemi farbami , uwieńczał fwym blafkieri - 


tę śliczną puftynię, a fprzęty wygodne 
żgodliwe Z maja czyniły ją ïo 
fkofzńa, HPA 

Deterville, korzyftaiąc z TEE W 
ktorey mnie utrzymywały zadziwienie 
i radość, rzekł mi, przyftąpiwfzy do 
mnie; * Poftrzeżefz piękna Zylio! że 
krzefła złotego niemafz w tym nowym 
przybytku Słońca, władza czarodziey* 
fka przeiftoczyła go w dom, ogródy i 
wfie. Przyłożyłbym był móiey, wła- 
fney umiejętności do tego wyobraże- 


2) 


Ri 


? 


33 


2) 


23 


„ nia, gdybym fię był nie lękał naraże- 


2) 


nia fię tobie , oto rzekł daley, otwie- 
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s. FAląc małą fzafkę ; oto odrobiny dzie- 
„„ła czarodzieyfkiego, » Natychmiaft u. 
kazał mi fkrzyneczkę pełna kawałków 
złota okrągłych używanych w Frańcyj, 
* Te; talerzyki, wiefz nieofzacowana 
„ Zylio! przydał iefzcze; nie fa nay- 
miiey pòtrzebnemi u nas; fadziłem 
, powinnością przyfpofobić ich dla cie: 
4 bie: 5, 


s 


Zaczęłam mu oświadczać żywe dzięk: 
czyny i zadziwienie , ktore mi, fprawoż 
wały zabiegi tak uymuiące, gdy mi Ce. 
lina przerwała, i zaprowadziła mnie do 
izby obok cudownego pokoiku, * Chcę 
nia, rzekła, pokazać moc fztuki mioj 
» iey. ,, Otworzono wielkie fzafy pet 
ne bławatow wybornych, chuft, piękrzya ' 
deł, zgoła wfzyftkiego, co fluży doi gó! 
towalni kobiet, w takiey obfitości, iż” 
niemogłam fię nie śmiać 


i 


„1 nie pytać fię 
Celiny, ile lat ona chce, abym żyła dla 
zażycia tylu piękiych rzeczy. * "Tyle; 


agb ISTY 


„ile my Żyć bedziemy „brat moy Lia, 
odpowiedziała, a ia przydałam, życzę, 
abyście żyli óbóie tak długo, iak-ia was 
kochać będę, a nie, umrzecie pierwey, 
Te fiowa mow ide; pów rociliśiń y do 
przybytku Słońca, tak fię mi podobało 
nazwać cudowny pokoik. Miałam na- 


refzcie wolność mowienia, wyraziłam, 


jak czułam, porufzenia mey dufzy. Co 
za dobroć! iak wielkie- cnoty: w pofte- 
pkach brata i fioftry! , 

Przepędziliśmy fchyłek dnia na pie- 
fzczotach ufności i przyiaźni , eżęftową: 
łam ich w wieczerzy iefzcze weleley 


niź usobiadu. | Rozkazywałam fwobo= 
dnie flużącym,| ktorych znałam bydź 


memi. Zartowałam z moiey powagi in 


maięgności ,„uczyniłam wfzyftko co tyle 

ko mogłam, celem przymilenia: mym 

dobroczyńcom ich włafnych darow. 
Zdawało mi fe atoli, że  Deoteruille 


nieznacznie zapadał w dawny ftafunek, 


p" 


t 
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w pomiar ulotow godzin, d nawet Celi- 


mie czafami łzy fię dobywały, lecz oboie 
ptzybierali tak piedkó póftawy ufpoko- 
ionych, iż mniemałam, żem fie mytiła, 
 Nalegałam ufilnie, żeby iefzcze przez 
dni; kilka kofztowali: ze mną: fłodyczy, 
ktore dla mnie zrządzili, Nie mogłam 
nić wfkurać. 'Odiechaliśmy tey nocy dó 
miafta” z przedfiewżięciem powrocenia 


niebawem do «noiegó zachwytuiącego 


pałacu, 
O drogi Azo 2 Jaka będzie fźeżesii 
wość "moja, gdy 'będę mogła miefzkąć 


f 


z tobas "ZĘ EENS 
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MA pęt BGA FE 


aoi Detercukk i iego fioftty , kö: 


chany Aror powitkfżgła fię coraz bar- 


dziey: pó. wyłeździć żmoiego zachwy. 
talącego Pałacu, oboyga mnie los ob: 


j 
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chodzi, pytałam fie ui fkwapliwie o 
przyczynę, lecz widząc uporczywie mil- 
czących, nie mogłam. wątpić, że ci-fie 
iakie nowe niefzczęście: przytrafiło: w 
podroży, i wnęt, moja niefpokoyność o- 
krutniey, mnie udręczyła , niż.ich: gry- 
zota. Nie tailan ftanu dufzy anoiey„'a 
i zacni przyiaciele niedopuć scili; mj, dfu- 
go. fię trapé. Deterville;mi fię przyznał, 
że mnie umyślił fkryć,w dzień twoiego 
przyby cia, ażeby mi niefpodziewany 
przedmiot, uczynił milfzym, lecz moia 
niefpokoyność przefzkodziła:temu-zamia- 
rowi, W famey iftocie, pokazało mi- 
lift od twego „poewodnika, a po wy- 
fachowaniu czafu i mieyfca, z ktore- 
go lift pifany., dowiedziałam * fię, że 
możefz bydź w Paryżu dziś, iutró;, 
w. tey" godzinie: nawet. (owa, -zgóła;, 
żę nie. mafz. ktefu do. naznaczenia: aż 
do tey chwili , ktorą. pwieiazyżądanie 
moie. Gtodć 


gó 


PERUWIANKI za 
Pówierzywfzy mi tyle Deteruilie, nie 
wahał fięddłużey powiedzieć mi. refzty 
fwoich układów. Oglądałam pokdy, w 
ktorym mafz bydź umiefzczony; będziefż 
tu miał!gofpodę, aż poki przyzwoitość 
nie::pozwoli nam ziednoczonym - mie- 
fzkaótazem w moim tofkofznym zamku, . 
= Nievftracę cię więcey z oczu, nic nag 
nić rozłączy,  Dettrvilie opatrzył wfzy, 
ftkb, i przekonał mnie tego razu więcey 
niż 'kiedykolwiek:o niepotownaney {erca 
fwoiego wfpaniałości.' pg SA 
„Po tym: obiaśnieńiu, nie fzukam inż 
inhey* pizyezyny iegoografunku; procz 
twego! blifkiego przybycia. ; Załuię gó» 


".. ubolewam nad iego! zmąttwieniem „ży: E 
czę mu fzczęśliwościgodney iego:enoty, ` 


lecz stad od moicho'chęci. nie. zawias 
Chronię fig'nawet przed nim z niektore» 
mi żachiwytami moidy radości, abym mu 
nieróziątrzała ran dólegliwych. > Toieft 
wfzyftko, co "mogę uczynić, ale nadt 


r 
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jeftem żaprzatniona moim ufzczęśliwie- 
niem, abym ie potrafiła czuć bez pozna: 
kow $przeto chociaż fpódziewam fie; że 
blifko iefteś , chociaż mit ferce'fkacze na 
naympieyfzy fzeleft, chociaż fto: razy na 
gödzinen przerywam lift. dlw wyiźrze= 
nia oknem, nie przefiaię'iednak dociec» 
bie pifać, potrzebna ięft ta ulga'wogitat- 
townych porufzeaiach umy ffusmego; Ry 
fię 'zbłiżafz, , prawda;: ale twoią niebý: 


tność ieftże dla tego mniey rzeczywifta;, 


jak: gdyby: nas iefzcze morza/przedzie+ 
taty? Nie widzę 'cie;'ty nie: możefz 
mnie, fłyfzeć , czemużbym miała zanie: 
chywać obiawienia /ci ferdecziychczu+ 
ciow. iedyńym fpofobem; takim umiem? 
Jefzoze krotka ichwilka; 4. zobaczę! cię; 
| sle stas chwilka; nie. deft. teraźnieyfza, 
Ah! mógęż lepieysużyć: oftatka twoiey' 
nieprzytemnośći .iak-. na. malowąnie ‘eå 

żywey czułości moiey?. Nieftetyy: za- 
wfze ią widziałeś i ięczącą, ale iuż minął 
ten 


PERUWT9TANKŁ 20t 
ten czas! niefzczęśliwy, dzięki niebu ; 
żem go zagładziła z..pamieci Azo! ko. 
chany 4zo! iak to imie ief fłodkie! 
wkrotce nie będę cię wzywała: nadare» 
mnie, przylecifz na głoś moys naytkli. 
wfze wyrazy ferca mego będą nadgrodą 
twego pośpiechu! 
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"Ki BE T KXAVII. 
Bo Kawalera Deterville w Malcie, 


M Ogłżeś W Pan przewidzieć bez wires 
tu śmiertelne udręczenie, ktore miało 
naftąpić, po fzczęśliwości nayfłodizey 1 
Ah! nielitościwy ! czemuż W Pana odiazd 
poprzedziły okoliczności tak przyiemne; 
zawody wdzięczności tak ufilne, czy:dla 
tego „ żeby mnie tym 'potężniey: roztklia 
wić na iego rofpącz i niebytność ? Przed 


dwiema: dniami kofztowałąm flodyczy 


Š 


zoz TISEI NS 


przyjaźni, dziś, doświadczam: iey gory 
oj w naywyźfzym: itopriu. 

¿Colina lubo nientulona w fmutku, tali 
dofkonale wypełniła W Pana rofkaz, iedną 
ręką ftawiła przedemną zę drugą p 
dała mi olętathy; lift W Pana. 

Przy dopięciu nayżyśwfżych chęci , du- 
{za moia uczuła-kirafzlitwą boleść , odzy» 
fkiwałam rzecz kochania, ale nieftety! 


ftradałam przedmiot wfzyftkich innych 


fkłonności. Ah! Detervillu t» iak W tyg 
razie dobroć WPana ief b: arbarzyń hikat 
Ale niefpodzieway fie W Pan wytażyaf 
aż do kofica w niefprawy gedliwych?zdmia: 
fachi nie; mofze: nie’ rozdzieli W Pana 


ńa. z od wfzyftkiego, cò mu: ieft - 


miłym; 'Będziefź WPan *ftyfzał powt. 
rzane imie Żylii; odbierać będziefż mo- 
ie lity, zmiiękczyfz: ife btaganiathi; krów 


i prży iaźń odzywść fię będą ż prawami do 


iego ferca, powrot fię dó "Regio: 
ktore go z moiey przyczyny utraciło, >: 


PERUWAMNK I. zg: 


„Calw: nadgrodę : tylu; dobródziey ftw; 
E e tiuć<zycie „Dgtęruillą Ce liny, 2 
targałaby m.związek,piefzczotliwy! 'grą- 
żyłabym w roipaczyywalze ferga „i w ten 


- €zag,iefzcze,;kiedf „zażywam / fkutkow 
, X pwan 


talk wafzyéh $ .Nie; nie.wierząy temu,) 
nię pogledam, na fiebie bez otrętwienia! 
w domu tym ktory: oćze milam żałobą! 


f poznaię, wafzie czyftę gli fugi w łagodny ng 


obchodzeniu fie „Ceity `w -ta spore nary 
wet, kiedybym,i iezi wybaczyć powimia, 
gdyby mnie ;nienawidziła, ale iakież- 
kolwiek ones dą, zrzekląm fię wfżyft- 
kich, i oddalash fie na obo z tych, 
progow, ktorych : cierpić nie mogę des. 
żeli «do! nich nie wrocifz,. Ale! iak- 
żeś. zaślepiony: Detervillt! co, za błąd: 
wplą ataf WacPana w: zamyf : tak prze- 
ciwny. iego' „celon! WacPan,, chciałeś 
mnie uczynić fzczęśliwą.„a teraz czy: 


nifz mnie winną, chciałeś ofufzyć łzy; 
„moje, a teraz, Potoki ich z ne MOs 


Si 


z64 LIETI 
ich wycifkafzy i gubifz' przez fwą'odle- 
głość , owoc iiaywfpanialfzey ofiary, | 


Nieftety! podobnobyś W Pan: był zna- 


Jazł nadto pociechy w tym widzeniu, 
ktore wyftawiłeś dla fiebie tak okropnym? 
Ow Aza, cel tak wielkiey miłości, nie 
ieft więcey ten fam 4zó, com go malos 
wała tak pódchlebnemi farbami, « Ozię- 
błość tego przywitania, pochwały Hifz- 
pinow , ktoremi tyfiąc razy przerwał 
flodkie wynurzenia dufzy moieys oboię- 
tność przykra-w zamierzańiu fobie krot- 
kiey pobawy we Hrancyi; ciekawość od- 
dalaiąca go odemnie, wfżyftko mi wro- 
-Ży'nielofy, na ktore mi fie ferce wzdryż 
ga. Ah! Deźeroillu ! podobno: WPan nie 
będziefz dłigo nayniefzczęśliwfzym. 
Jeżeli litość nad famym fobą nie do- 
{yć dókdzuie na W Panń , niech obowiązki 
przyiaźni pórufzą go do powrotu, ona 
ieft iedyńą ucieczką miłości niełafkami 
zrażohey. Gdyby fiç na mnie zlały nie» 


Ki 5" e tua 


PERUWIANKI 6 
fzczęścia, ktorych fie lękam, niepo ip 
tien-żebyś fię WPan obwiniać? Jeżeli 
mnie opuścifz gdzież znaydę ferca czułe 


na dolegliwości Peruwianki, izaliż wipa- 


niałość przyiaźni dotąd tak mocna , ufte- 
puie na: ofiatek rozgniewaney: miłości ? 
Nie, nie mogę tak myśleć. Ta fłabość 
ieft nie godna WPana. Déterville. nigdy 
tak nieulega, ale fpiefz fię WPan prze- 
świadczyć mnie o tym, AE mu luba 
dawa i fpókoyność, 


| 3 
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sA ls To XAXA KII 
Do. Kawalera. Deterville 4) Malcie. 


Ga W Pan niebył nayfzlachetniey- 
fzym fiworzeniem, ia dziś byłabym nay- 
bardziey upokorzoną: gdyby Deteruillę 
niemiał dufży naytkliwfzey , ferca nay- 
łafkawfzego , izalizbym iemu wyznała o- 
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„debraną' zniewdgę? źwierzyłażbym fié 
móiey folpaczy> Ale niefłety! coż mi 
do obawy zoftaie? czegoż. iefzcze mam 
-poftrzegać ?. wfzyfiko ieft dla mnie ftra- 
cóne. 1s6 ANGI FS! 

Nie dręczy mnię więcey poftradanie 
moiey wolności, doftoieńftwayoyczyzny, 
nie fx to nawet niefpokóymości niewin- 
nego kochania, ktore mi: płacz wycifka: 
ią; lecz przyfięga zgwałcona, wzgardą 
okryta miłość , rozdzieraiąmi wnętrzno- 
ści. „Aza.ieft pizeniewiernikiem! 

Azad przeniewiernikiem ! ah! flowa o- 
kropne tw fkróć przefzywaiące ferce Zykii,.. 


i 


krew fie. ścina. w. żyłach moich... potok 
łez... | 

Nauczyłam fie od Flifzpanow doświad 
czać pierwfzych moich niblofow, lecz 
oftatńi: cios nayfrozżizy: oni mi wydzie; 
taia ferce (Asy, ich barbarzyńfka wiara 
upoważniła i„napięła zbrodnie, ktorą on 


zpełwia , ona: pochwala i rozkaznie nie- 


*"PERUWDANKI tby 


„Awiermość , a zabrania miłości między 


ktewnemi. Gdybym była cudzoziemką 
nieznaiomy, godziłoby: fię Asie kochać 
mnie; lecz że nag łączą obowiązki krwi, 
mufi mnie fig" zapierać ,+mafiddmie zd: 
biiać, bez w ftrętn , bez Jitości s bez gry: 
Zot. } NOR 

*iNióftety! jakożkolwiekd ziwotna ieft 
ta wiara, gdyby dla odzyfku! dobra, z 
ktorego mnie teraz wyżuwa nie: (zło 
więcey tylko o iey: przylęcie, poddała- 
bym była moy iożum pod iey obłudy, 
W roziątrzeniu namiętności. moich, żą- 
dałam w niey czetpać nauki utyfki mo- 
ie zdawały mi fig nic nie znaczyć, nie 
mogę bydź dopufżczoną do fpołeczności, 


tak czyftey , bez oddalenia pochoci , kto- 
"ra mną władnie, bez zrzeczenia fie- ma 


 zawfze czułości, to ieft bez odmiany 
‘mego fpofobu bycia w naturze, „R 
"Nie mogę tego zataić, ta wytężoną 


„ oftrość rani mnie i odurza, eżuie ią bydź 
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niefprawiedliwa i nieznośną, „ Wzmaga 


fię w gruncie mey dufzy iakiś hołd u. . 


fzanowania ku prawom, ktore w tylu 
innych rzeczach, zdaią mi <fię: tak* mge 
dre i tak zbawienne, ale ieftże w imo» 
iey mocy! uznać wfzyftkie bez -wyięcia 
świętemi ? chociażbym im ulegała, ia- 
kiżby mi fię ztąd pożytek zewiązał ? 
«Aga mi fie przeniewierzył i nie kocha 
mnie więcey, ah! nędzna Zylia.«, i 
r Niemiłofierny dzat nieszachówat-z 
czyftości Peruwiańfkich obyczaiow 4yl- 
ko cześć dla Prawdy , ktorey używa; ah! 
iak firafzliwym fpofobem! zczarowaniy 
umizgami młodey Hifzpanki, gotowy 
ź nią fię ożenić umyślił, ziachać odo 
Francyi po to tylko, żeby fig) wywią- 
zał z wiary, ktora mi był, przyfiągł, 
żeby mi nie zoftawił żadney:watpliwo= 
ści o porze fwego ferca, żeby imi) wrocił 
wolność , ktora fię mierze owo zgoła, 
żeby mi odiął ź, cie, 


t 
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Tak: ieft, prožno on wraca mi mnię 
amą,,ferce móie do niego należy „ow. 
nim on będzie panował aż do śmierci, v. 

On ieft właśnikiem Życia mego „niech 
mi ie wydrze, a niech mnie kocha. . 

WiPah wiedziałeś o moim niefzcześciu, 
czemużeś mnie nie obiaśnił. tylko po 
części? Z iakiey Przyczyny: niedozwo: 
liłeś przewidywać tylko domyfły, ktore 
we mnie fkutkowały niefprawiedliwość 
Przeciw iemu famemu? Niefiety! dla 
czegoż W Pana obwiniać 2 Nie byłabym 
wierzyła; zaślepioną uprzedzeniem , fa: 
mabym „była biegła do, niełafk przezna: 

czenia; Zaprowadziłabym była ofiarę z 
przylacielą raz do iego ołtarza, byłaś 
bym teraz sQ nieba  uchylcie mi tak 
 fmutne. wyobrażenie; FA ij GA A 
-sDeternillu | nadto wfpaniały przyihe 
cielu! iefiem godna bydź wyfłuchaną, 
<Zaroń -W Pani w niepamięć moig -ies 


fufzność , uboleway nad niefzczęśliwąj 


276 XA WYKRYTY: 
ktotey fzacunek ku “tego ofobie' ieft 
iefzcze w yżfży nad fiabość dla tiewdzięż 


cznika, 


Bo „ Kawalera . Detervillć w Malcie, 


PRA fei AV Panna mnie; nie- 
wiefz zapewhe”ż iakiego frani wydoby- 
ły mnie dopiero+okrutne uflugi Celiny, 
Jakżebym była mogła W Panu 'pifać? Du: 
fza moja niepofiadała iuż władzy myśle: 
bia Jeżeli mi'fię iefzcze zoftawało fas 
kie Gzucie; bez watpienia była to ufność 
w WPanu; lęcz otóczonii Głeniami śmieri 


ci z kuwią zziębłą Av5 żyłach, dług6 


niepoymowałam aż dó'mólego: bytu, za- 
pomńiałam nawet o niefzczęśliwości. Ah! 
nieba! czemuż wracałąc mi życie wikrze- 


fiłyście te dolegliwą pamięć? . 


PERUWÓDAWKI ayz 


Odiachał, nie zobaczę go więcey, unis- 
ka'`mnuie, iuż”mnie nie kocha, powie- 
dział mi to wyrażnie , wfzyftko fie fkońa 
czyło dla mnie, Wybiera inną oblubie- 
nicę, mnie opafzcza, chęć: flawy przya 
mufza go toż czynić, Wieg okrutny-Ago! 
ponieważ! przywidziana fakta Europey? 
fkaimadla ciebie powzby,/ czemuż zą 
rowno nie. naśladowałeś chytrości:ż nią 
zprzężoney, i: 

Szczęśliwe Francuzki! zdradzaią was, 
ale 'długo ciefzycie fie błedem; ktory 
teraz byłby nafmilfzym moim dobrem? 
Kuinfztoukrywania fełonndści uzbłaża was 
przeciw! śmiertelnemiu ciofowi, który 
ninie: zabiia. Ah ! sokropna' fzczerości 
mego. narodu; mbzefzii ptzefiać bydź 
Cnota w Brancyi ? Odwaga, ftałość umy 


du; więc fie wy zamienicie w'wyftępki; 


fkoro okoliczność w yciągać będzie! 
Widziałeś mnie klęczącą u,ńog two+ 
ich, bezbożny. Axo! fktopiiam ie lzami 
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. moiepi, a twoia ucieczka,....sChwilo 
s ow, ZS 3 à $ AEN RL. 
nieznośna! czemuż. wfpomnićnie twoiey 
niełafki nie wydziera mi życia? 


Gdyby byłyrfiły moie-niezgafły pod: 


gwałtem boleści, Aza- nie byłby był po+ 
glądał tak ofpokoynie ma. uftęp moiey 
fiabości. 11. « Nie poiachałbyś był fam nie- 
wdzięczniku t pofzłabym była za tobą$ 
patrzyłabym na ciebie, umarłabym przy: 
naymniey w oczach twoich, "Ah! Dea 
tervillu iakiż to los frogi oddalił W'Pa- 


na odemnie £ Byłbyś mi na pomocy. Cze. 


go nie'mogł uiścić nierząd.rofpaczy, ro+ 
zum -WPana dzielny w: przekonaniu, 
byłby dokażał: podobno, Aa *iefzczeby 
był w Paryżu, Ale iuż powrocony do 
Hifzpanii,.w pełni dwych życzeń..., 
Czecze żale! ..„rofpacz bezikuteczna!..; 
boleści zamęcz mnie!... 

Nie trzeba W Panu walczyć z przes 
fzkodami, ktore go zatrzymuią w Mal- 
cie,abyś powrocił do Francyi, —Cożbyś 


r 
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„tu róbił? chroń fię niefzczęśliwey, ktos 
ra duż nie czuie dobrodzieyftw ; ktorey 
wfzyftko fprawuie przykrość , ktora niet 
chce tylko'uthrzeć, g t 


Do Kawalera Detertilie 10. Malcie, 


Pora, fię nadto, wfpaniały przys 
iaciehi! mie chciałam WPanu pifać, aż 
do ubefpieczenia dni moich „ 1 fkoro. mos 
gę iego niefpokojność uśmierzyć, Zyięy 
tak każe przeznaczenie, poddaię fie prás 
wom iego. GW AC 
Trolki nieofzacowaney fioftr y WPanaą 
Przywtociły mi zdrowie, pokrzepiły ie 
niektore uwagi, a pewność, że niefzczęw 
ście moie ieft: hienadgrodźone , «wżmos 
cniły! ie. do tefzty., Wiadómo mi, że 


„kac ftangł w Hifzpanii, żeszbrodnia iej, 
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go iuż zpełniona , frafunek,moyi die us 
ftał , lecz przyczyna nie ieft, więcey: igor 
duz, abym, Załowała: jeżeli iefzcże, %07 


rycz rozlewa fię w mym fere fkutek. 
to ieft przykrości, ktore W Panu fpra- ' 


lz 
wilam, moich błędow i nowy ch rozumu 


świateł» Nieftety! imi mhie batdziey 
obiaśniam , tym gczywiściey pozmaię ie- 
go niedołężność , Coż on udziałać -może 
w dufzy przeniknioney boleścią? Zby- 
tek «umartwienia. tak ofłabia mysli Jna- 
fze , iak w pierwfzym wieku życia." 


Na wzor dzieci, nieodbieramy: wras 


zow tylko od przedmiotow „< zdaie fie; 


żę z nafzych zmyfłow , wzrok tylko ma: 


fpolnictwo z dufzą. . Nauczyło mniie'te- 
go okrutne tłoświadczenie, osis 

w ytrzeźwiona! z długiego: iociężkie= 
go uśpienia, w ktorermnie ponurzył od- 
jazd Az}; pierwfze żądanie! ueżułam u- 
funać fięcod. ludzi na ofobność si ktorą 
dla miiie: przygotowała wafz: ogżczna 
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dobrdcżynność ; to żądanie było; tchnię: 


ciem natury otrzymałam z wielką tru- 
dnością u. Cliny pozwolenie doftania fie 
na to mieyfce, gdzie ztiaydę pomoce przes 
çiw rofpaczy, ktorey ani świat ani przy- 
iaśń nigdyby nie przychyliły, - W domu 
fioftry W Pana nayprzyiemnieyfze pocie: 


chy iiep rozmowy: nie mogły mnie o 
woigyz przedmiotami ; ktore mi ulta; 


wicznie! prz ywodziły ha pamieć niewiere 
BACIAS eISSN 

gaDrztvi , pizez ktore go Colina wpro- 
wadziła! do! moiey-izby w dzień WPana 


 odiazdu, a iego przybycia, „krzeflo na 


ktorym fiedział, mieyfce gdzie mi o- 
znaymiił ¿moie hielzczęście, gdzie mi 


oddał, moie lifty „ cień, nawet iego zaę 


gładzony zńciany, na ktotey. go widziałam 
nofpoftartym, wfzyfiko to;zadawało każde- 


go:dnia nowe rany, fercu anoiemu. . 


* Pań mie: nie upatrnię, coby mi nie 
wibtzefzało, piefzczotliwych „w yobraże- 
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niow, ktore mnie upoiły wdziękamd 
przedmiotów, gdy ie pierwfzy raz''z0% 
baczyłam: tu nie widzę, tylko obraz zas 
chey fioftry W Pana. pA 
Jeżeli mi fie czafem przypomina Aza, 
to zawfze w tey poftawie, w ktorey go 
fobie na ow czas wyfławiałam.. Zdaie 
mi fię, że na iego przyiązd; oczeknię, 
Przylegaim do tey, fłodkiey obłudy, ie- 
żeli mnie omiia, biorę xiążkę i zaczy* 
nam czytać z natężeniem, nieżńacznie 
świeże wyobrażenia zacimiaią okropną 
prawdę tkwiącą mi w gruncie” ferca, i, 
przynofzą na oftatek nieiaką 4 4208 IW Ue 
trapieniu it ł 
Mamże fię ARARAT ponęty: wuto 
dności głalzczą czalem moy. umyfł , pie» 
fzczę fię z niemi; otoczona lubemirprzed= 
mioty doftrzegam w ich- włafnościach 
powabyą w ktorych ufiłuięfmakować, 
Uftępuię moiey fłabości, nielwalcze z 
poruizeriami ferca mego, tylko ipodda= 
iac 
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| 
iąc fię: fterowi 10zumu; choroby dufzy 
nie cierpią lekarftw gwałtownych. 
Bydź może, że okazała wafzego Na- 
rodu przyzwoitość niepozwala w wieku 
moim niepodległości i famotnietwa, w 
ktorym żyię; przynaymniey Celiia cliće 
mnie o tym przeświadczać, ile tylko ra- 
zy,ze mną fie widzi, ale iefzcze mi nie 
przywiodła dotyć mociych. dowodowy, 
aby mnie przekonała, Hołd moy. nie 
ieft dla bałwana cnoty, Fara cnota cześć, 
qdempie odbiera. Ona zawfze „będzie. 


fędziną i przewodniczką fpraw. nafzych. 
Poświęcam i iey życie, a ferce moie przy- 
iaźni. Nieftety! kiedyż w nim krolować 
będzię bez podziału'i odmiany. 
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JE "1 OSTATNE 


Da Katealera Dite uig 1w, Pa UFY uż, 


Ferh właśnie dk odbieram no. 
wiiee o' wyieździe WPana z. Malty RA 


drodze dò Paryża. Rofkofz, ktorą fobie: 


obiecuię, z ogladania W Pana, nie’mo- 
że zwyciężyć uiefaku z ftu legos 
który mi pifzefz. przybýwaigc. 

Co? Doteruiltu ! wziąwfzy fobie 'zĄ nies 
przeftępnie: prawo ' zamilęzać fwe cziicie 
w, każdym liście ,- zaręczywfzy mi że 
nie będę dłużey walczyć z miłością, 
ktora mnie tak zdręczyła ,. ufiępiielz 
znówu ; natarczkom tey niefzczęśliwey 
pochoci è 


Nacoż fię przyda, udawać dla mnie 


oboiętność , ktorey w tymże famym cza: 


„gdy nie .podch lebie, 
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fe nierzęczywiftość: wyżawia fie? Pro- 
fifz mnie WPan-o pozwolenie widzenia 
fie: ze mną, oświądezalz “lepa wp 
ność. mym checiom, nie przęftalefz uf 

łować przel conywania mnie «p, kliwożei, 
ktora fie pierwfzym myślom jego fprze- 
ciwia, ktora mnie uraża, „i ktorey nie 
7 


Ale ponieważ WPana bie: ar 
otucha, poniewąż naduż ywafz moiey U- 


„fności., 1 „ftanu duzy: meiey,. mufze na- 
„łłatek, wynurzyć, iakie fą moie pofta- 


nowienia, fhoćnieyfze zapewne Od tych, 
ktore WPan ułożyłeś, 
Prożno WPan. zamierzafz {fobie uiąć 


ferce moie w nowe pęta. Wierqość zdra- 
„dzona niewywięzuie mnie z przyfiag, 


Obym mogła: zapomnieć niewdzięczni- 
ka! ale chociażbym o nim zapomniała, 
wierną bedac famey fobie, nieumiała- 
bym. zdradzać. Okrutny Aaa odrzuca 


dobro, ktore mu było miłe, lecz prawą 


! rk Tij 
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iego do mnie ńiemniey fa tE; potra- 
fie zagafić upał miłości, albo czuć iey 
nigdy: niebede tylko dla niego. Cokol. 
więk we, minie tchnie życziiwości przy- 
diaźń y wfzyftka dò WPana należy. Z ni- 
kim iey podzielać nie będziefz ;winnam 
ią WPanu, upewriam za iey całość , be- 
de wierną w iey dochowaniu, będziefz 
W Pan doznawał w rownytn fłopnin za- 
mfania i i £żczerości odemnie, obydwa te 


czucia dli W Pana będą bez granic. Co- 


kolwiek miłość wznieca w Era moim 
zachwytów żywych i rofkofznych , wfzy- 
ftkię fie obroca w przylaźń. Pokażę 
W Panu Z równą otwartością, żąl, żem 
fię nie rodziła: w IBrancyi, i fełobniość 
moig hiezwyčicZonà ku Asie, iak nie- 
mogę ukryć żądzy trwania źóbow?: azana 
za korzyść myślenia, i wieczyftey w dzię. 
czności temu, ktory mnie nią udarzyć 
raczył. Będziem czytać w dufzach ną- 
fżych, ufność tak dofkonale iakć miłość 
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iiet przyprawiać czafowi fkrzydła, 
Jet tyfiąc fpofobow uczynienia przyia- 
Źni potrzebą ak i zbycia fie tẹ- 
fknoty: 

W Pan udzielifz mi świateł w fwych 


umieiętńośtiach i kunfztach; będziefz 


kofztował wyżfzości; ia koleyno pofią* 
dę i4, odkrywaiąc w ferc WPana cno- 


ty, ktorych dotad nieuwazałeś, WPan 


zdobić będziefz moy rozum tym wfzy- 
fikim, cò go może zaoftrzyć i okrafić, 
"m owoc fwey pracy, ia ftarać fię 
będę przymilić mu wyżlte wdzi ięki pro- 
fiotliwey przyłaźni, ofądzę fie zą fzczę. 
śliwą, ieżli mi fię dzieło powiedzie: 

~ Celina dzieląc między nas tkliwość, s 


`- ożywiać będzie ilkierkatni wefotości fwo- 


iey powazne obcowánia nafzego cele, 


'e0ż'więcey zoftanie nam do 2 żądania? 


Daremnie fie WPan lekafz, aby famo- 
tność zdrowiu moiemu nie fzkodziła. 
Wierzay mi Detervillu! nigdy nie ieft 
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niebefpiecznieyfze zdrowie, tak w chwi- 
łach prożnowania, Zatrudniaiąe fie; Za 
wfze ; potrafię tworzyć dla fiebie NOWE 
rofkofzy , Z wfzyfikiego, co nałog robi 
nudem. 

Bez zagłębiania fię w talegpnice à NA- 
tury, fam widok iey cudow, nie ieftże 
wy fłarczający m do rożpienia i odnawia- ' 
nia bezuftannie rozrywek: zawfze przy” 
iemnych. Jeftże dofyć życie, aby po-' 
iąć przynaymniey z uczuciem dofkonało-, 
ści fwych docieczeniow, świąt, przed- 
mioty mnie otaczaiace moig włafną e 
tność £ 

Rofkofz BR ta rolke efz z zapomniona 
a nawet nieznana od tylu nieczułych 
śmiertelnikow. ta myśl tak fiodka, tak 
czyfta: ieftem , yię , mam bycie w nalurze, 
mogłaby ufzczęśliwić człowieka, gdy- 
by ią zawfze pamietał, gdyby fię nią 


 zafiłał, gdyby zńał iey fzacunek. 
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Pofpiefzay Detervillu, pofpiefzay uczyć 
fie odemnie zażywać darow natury, o- 
fzczędzać wynalazki zaprzątania umyfłu. 

Wyrzecz fię namiętności wrzawliwych, 
fkrytych iefteftwa nafzego trawicielek; 
przychodź nawykać do piefzczot nie- 
winnych a trwałych, przychodź w nich 


fmakować fobie wraz ze -mną. Znay- 


dziefz w moim fercu, w moiey przyia- . 
źni, w moicy czułości czym fię odfzko: 


dować za miłość. l 


